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Towarzystwo popierania nauk farmaceutycznych „L e-
c h i c j a“, mieszczące się w gmachu Z a k ł a d ó w  F a r m a ­
c e u t y c z n y c h  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o  
(Krakowskie Przedmieście 26/28), ma na celu — „popieranie 
nauk farmaceutycznych, oraz okazywanie pomocy farmaceutom, 
pracującym na polu naukowem lub chcącym poświęcić się kar- 
jerze naukowej" (§ 2 Statutu),

Składka członkowska, z prenumeratą „Roczników Far­
macji" włącznie, uchwalona na nadzwyczajnem ogólnem zebra­
niu Towarzystwa w dn. 17.X,1924 r„ wynosi:
dla członków wspierających 100 zł. rocznie
dla członków zwyczajnych 20 zł. rocznie
dla członków nadzwyczajnych 5 zł. rocznie (bez Roczn. Farm.). 
Wpisowe (jednorazowo) 5 zł.

Składki należy wpłacać sekretarzowi na zebraniach lub 
wnosić do P. K. O. na konto czekowe 5389.

Adres Redakcji „ R o c z n ik ó w  F a r m a c j i11: Warsza­
wa, Uniwersytet, gmach Zakładów Farmaceutycznych, Krakow­
skie Przedmieście 26/28.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  p r z y j m u j e  co 
dziennie od 11 do 12, za wyjątkiem sobót, świąt i ferji akade 
mickich.
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Z Zakładu Farmakognozji i Botaniki lekarskiej 
Uniwersytetu Warszawskiego,

Kierownik prof. dr. W ł. M a z u r k i e w i c z .
POGOSTEMON PATCHOULY PELL, I JEGO 

WEWNĘTRZNE WŁOSY GRUCZOŁOWE,
( P o g o s t e m o n P  a t c h o u l y  Pell. und ihre innere 

Driisenhaare).
Jan Marjan Dobrowolski,

I.
Już przed kilku laty studjując literaturę w związku 

z ogłoszoną w r, 1923 pracą moją nad paprotnikiem lekar­
skim1), zwróciłem uwagę na Pogostemon Patchouly jako na dru­
gą opisaną w literaturze roślinę, posiadającą ów wyjątkowy or­
gan wydzielniczy, jakim są w e w n ę t r z n e  w ło s y  g r u ­
c z o ło w e .  Rozporządzałem wówczas tylko surowcem han­
dlowym Folia Patchouly pochodzącym z tej rośliny, ale ma- 
terjał ten pozwalał zaledwie na zorjentowanie się w morfo- 
logji włosów wewnętrznych, nie dając możności wglądu w ca­
ły szereg zagadnień dotyczących subtelniejszej ich budowy, 
historji rozwoju i t. d., które studjować można jedynie na 
żywym materjale, względnie na materjale odpowiednio za­
konserwowanym. To też do badania paczuli mogłem przystą­
pić dopiero wówczas, gdy udało mi się uzyskać żywą roślinę.

Surowiec zwany paczulą, Folia Patchouly odgrywa w Azji 
od dawnych czasów, a dopiero od kilkudziesięciu lat w Euro­
pie, dość dużą rolę w przemyśle perfumeryjnym. Rośliną ma­
cierzystą surowca są azjatyckie gatunki wargowafych roślin 
z rodzaju Pogostemon, mianowicie Pogostemon Patchouly Pellet, 
i Pogostemon Hayneanus Benth., które wedle J. D. H o o k e- 
r a2) mają być synonimami tej samej rośliny, która w hodowli 
wykazuje dużą zmienność. Natomiast W e hm  e rJ) podkreśla 
odrębność obydwóch gatunków, powołując się na Biuletyn Ogro-.
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du w Kew4), oraz na prace H o lm e s  a5). J. M u r  ray*) określa 
roślinę hodowaną jako odmianę var. Suavis, a B r i q u e  F), od­
mianę tę uważa za dobry gatunek Pogostemon suave Ten.

Jako ojczyznę Pogostemon Patchouly Pell. z synonima 
mi Pogostemon suave Ten. i Pogostemon Cablin Benth. wska­
zuje W e hm  e r Filipiny, zaś gatunku Pogostemon Hanyneanus 
Benth. Indje Wschodnie, Ceylon, Wyspy Malajskie. Obydwa 
gatunki hodowane są nietylko w plantacjach ciepłego konty­
nentu azjatyckiego, głównie w Indjach, i wysp azjatyckich, 
ale również w Afryce w dawnych kolonjach niemieckich 
(Deutsch — Ostafrika) i w Ameryce (Ameryka Centralna, I«- 
dje Zachodnie).

Z liści paczuli otrzymuje się drogą przekroplenia olejek 
lotny — „Oleum Patchouli foliorum" o niezmiernie silnym, 
przenikliwym, a nadzwyczaj trwałym zapachu. „Folia Pa­
tchouly" używane są również jako środek owadogubny (inaec- 
tivum W e h m e r).

Europa, zanim poznała roślinę samą, znała już zapach 
paczuli, którym były perfumowane kosztowne szale indyjskie 
lub tusz chiński, sprowadzane do Europy. O ile przemysło­
wi francuskiemu łatwo przyszło indyjskie tkaniny naśladować, 
to trudniej było z owym indyjskim zapachem szali. Po dłu­
gich staraniach udało się przemysłowi francuskiemu odkryć 
pochodzenie zapachu i odtąd datuje się sprowadzanie paczuli 
do Europy. Miało to nastąpić w r. 1825. Później nieco, ba 
od r. 1844, wprowadzono paczulę do handlu angielskiego, a na 
większą skalę dla przemysłu perfumeryjnego zaczęto sprowa­
dzać do Europy paczulę począwszy od r. 1850’), *), *•),

Pierwsze badanie liści paczuli przeprowadził w r. 1873 
J u l .  W i e s n e r  i ogłosił wyniki w I wydaniu swego dzie­
ła o surowcach roślinnych” ). Opis budowy anatomicznej liścia 
paczuli jest tam jednak jeszcze bąrdzo niedokładny. Gruczoły 
wewnętrzne były oczywiście dostrzeżone przez tego badacza, 
jednak budowy ich dokładniejszej on nie badał i nie podaje.

W r. 1879 ogłasza P a s c h k i s  swą niewielką pracę 
o paczuli jako surowcu handlowym42). Bada on organy wydzielni- 
cze paczuli, jednak uwagę jego pochłąniąją głównie epidermąlne 
włosy gruczołowe, wśród których wyróżnia dwie formy: włosy 
duże i małe, zaś zupełnie pomija gruczoły wewnętrzne.

W r. Ióha rn o d e  H a a s ’) — zajmuje się paczulą
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ze stanowiska przemysłowego, opisuje gatunki dostarczające 
surowca, historję przybycia surowca do Europy, sposób hodo­
wli rośliny i produkcji surowca, mówi o zafałszowaniach surowca 
i o olejku lotnym z surowca otrzymywanym,

W r. 1907 S o 1 e r e d e rls), badając dokładniej organy 
wydzielnicze liści paczuli odkrywa niezmiernie ciekawą budowę 
gruczołów wewnętrznych, które określa jako w e w n ę t r z n e  
w ło s y  g r u c z o ło w ,e  o 2—3 komórkowym trzonku i głów­
ce 1 komórkowej, w której proces wydzielniczy dokonuje się 
w sposób identyczny, jak w skórnych włosach gruczołowych, 
mianowicie wydzielina wytwarza się pomiędzy błonnikową 
ścianą wewnętrzną komórki główki, a leżącym nad nią na­
skórkiem („Aussenmembran"); ściany komórek trzonka okre­
śla S o l e r e d e r  jako skorkowaciałe. W budowie tych 
włosów wewnętrznych znajduje Solereder zupełną analogję 
do budowy włosów gruczołowych zewnętrznych dużych, zwa­
nych przez niego w ł o s a m i  p ę c h e r z y k o w a t y m i  
(„blasige Hautdriisen"). Jako miejsce występowania wło­
sów wewnętrznych wskazuje S o l e r e d e r  przestwory 
międzykomórkowe mesophyllu blaszek liściowych, mię- 
kiszu towarzyszącego grubszym nerwom liściowym i wreszcie 
miękiszu kory pierwotnej łodygi. W pracy swej opisuje S o l e ­
r e d e r  włosy zewnętrzne ochronne i gruczołowe, wśród tych 
ostatnich wyróżnia zgodnie z P a s c h k i s e m  2 typy: włosy 
małe i włosy duże (pęcherzykowate). O stadjum rozwoju liści, 
w jakim pojawiają się wewnętrzne włosy gruczołowe wspomi­
na autor tylko tyle, że w liściach na 2 cm, długich, a 1,5 cm, 
szerokich wewnętrzne włosy już występują. Z innych szcze­
gółów anatomicznych wspomina S o l e r e d e r  o braku ele­
mentów mechanicznych w towarzystwie wiązek zarówno 
w nerwach blaszki liściowej, jak i ogonków liściowych.

W roku 1909 ogłosił F. M a y e r  pracę systematyczno- 
anatomiczną nad plemieniem Pogostemoneae i występującymi 
tam wewnętrznymi włosami14). Niestety dysertacji tej narazie 
zdobyć nie mogłem, znalazłem tylko o niej krótki i bardzo nie­
dokładny referat w Botanisches Centrablatt z r. 1910. Miarą 
niedokładności sprawozdania jest podanie tylko nazw rodzajo­
wych roślin które były badane. Jednak do dorobku autora za­
liczyć trzeba treść jednego z ustępów sprawozdania, który po- 
daję w tłomaczeniu dosłownem: „Na końcu pracy przechodzi
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autor do surowca paczuli. Stwierdzenie w liściu paczuli we­
wnętrznych gruczołów, które zupełnie odpowiadają w swej bu­
dowie zewnętrznym gruczołom pęcherzykowatym, a które 
zawierają olejek lotny podobnie wyglądający i o takich sa­
mych reakcjach mikrochemicznych, nasuwa pytanie, czy ole­
jek paczulowy we wszystkich wypadkach jest tylko produktem 
zewnętrznych gruczołów, czy także i wewnętrznych. Ponie­
waż wewnętrzne gruczoły znajdują się również w łodygach, 
podczas gdy tam brak gruczołów zewnętrznych, mogłyby za­
pewne również łodygi być użyte do fabrykacji olejku". Dodać 
muszę że praca ta niedostępna była nawet referentowi J  u s t a 
Jahresbericht15), a pozostała nieznaną, gdyż bez wzmianki u póź­
niejszych autorów niemieckich o paczuli piszących, jak Z ó r- 
n i g i W i e s n e r .

W r. 1911 pisze Z ó r n ig  większy artykuł o paczuli i iej 
budowie anatomicznej w dziele o surowcach lekarskich10), ale 
żadnych nowych szczegółów nie podaje.

W r. 1921 w III wydaniu swych Surowców roślinnych10) 
Wiesner w artykule o paczuli nietylko uwzględnia badania 
S o l e r e d e r a ,  ale dorzuca jeszcze niektóre nowe szczegóły.
1 tak znajduje W i e s n e r  obok znanej już dawniej formy kry­
ształów szczawianu wapniowego: igiełek, również gruzły, nie­
zmiernie zresztą rzadkie; dalej w przeciwieństwie do S o l e ­
r e d e r a ,  opisuje W i e s n e r  włókna w towarzystwie wią­
zek sitowo-naczyniowych w nerwach nawet delikatnych; na­
stępnie znajduje pewne modyfikacje włosów gruczołowych ze- 
wnętmych, ,,małych", które niekiedy mogą mieć trzonek
2 komórkowy. W i e s n e r  wyróżnia u paczuli 5 kategorji 
włosów, mianowicie:

1. główkowate włosy gruczoł, z 1
kom. główką

2. główkowate włosy gruczoł, z 2
kom. główką

3. pęcherzykowate gruczoły skórne 
&  z 1 kom. trzonkiem i 1 kom.

główką, z wydzieliną pomiędzy 
naskórkiem a warstwą błonni­
kową ściany główki; są one we­
dług W i e s n e r a  dokładnie tak 
samo zbudowane, jak wewnętrz­
ne włosy

n ie podnoszące na­
skó rka  d la  z łożen ia  
pod n im  w ydz ie lin y , 
posiadające zawartość 
g łó w k i jed n o rod n ą
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4. wewnętrzne włosy gruczołowe o 2 — 3 kom. trzonku z 1 ko­
mórkową główką w blaszce liściowej i w łodydze,

5. włosy ochronne.
Przedstawione prace, jakkolwiek dały wiele ciekawych 

szczegółów, jednak zupełnie kwestji nie wyczerpują. Przy 
rozważaniu tych prac nasuwają się jeszcze pytania co do róż­
nych spraw albo przez autorów pominiętych, albo pewne 
wątpliwości nasuwających.

Tak np. z dużą dokładnością przedstawiona jest budowa 
blaszki liściowej u Pogcstemon Patchouły, natomiast brak opi­
su budowy ogonka liściowego, łodygi i korzenia. Następnie wy­
łaniają się kwestje: czy u tego gatunku wewnętrzne włosy 
gruczołowe ograniczone są co do występowania tylko do blasz­
ki liściowej i łodygi, a w innych organach ich niema? Czy 
w związku z różnymi miejscami występowania nie uwydatniają 
się jakie różnice pomiędzy wewn. włosami gruczołowemi? jaka 
jest historja rozwoju wewn. włosów gruczołowych? czy w związ­
ku z występowaniem wewn. włosów gruczołowych przestwory 
międzykomórkowe nie wykazują jakichś szczególnych cecłi? 
czy występowanie epidermalnych włosów gruczołowych ogra­
nicza się—jak to M a y e r  twierdzi—wyłącznie tylko do bla­
szek liściowych? czy ich istotnie zupełnie niema na łodydze? 
jak się przedstawia u badanego gatunku sprawa włosów? czy 
W i e s n e r a  kategorje włosów zewnętrznych mogą się utrzy­
mać po dokładniejszem zbadaniu ich historji rozwoju, ich morfo- 
logji, ich zawartości? jakie może być wytłómaczenie znaczenia 
wewn, włosów gruczołowych dla życia rośliny?

Możnaby zapewne podobnych pytań postawić więcej, 
w badaniach swoich nad paczulą głównie te pytania miałem 
na uwadze.

II.
A, Morłołogja,

Rośliny, które były przedmiotem mojego badania należa­
ły do gatunku Pogcstemon Patchouły Pełłet, var. suave 
w trzecim roku hodowania z sadzonek jeszcze nie zakwitły. 
Posiadają one łodygę prosto wzniesioną, na młodszych czę­
ściach zieloną, niekiedy ciemno czerwonawo nabiegłą, o po­
wierzchni delikatnymi białawymi włoskami omszonej. Przy 
•dokładniejszem badaniu powierzchni łodygi widać nawet na

5
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bardzo młodych częściach podłużnie przebiegające do 5 mm. 
długie, wąskie, jaśniej zabarwione smugi, znacznie słabiej 
owłosione, wznoszące się nieco nad powierzchnię łodygi. Na 
przekroju poprzecznym łodyga jest czworokątna o bardzo tę­
pych krawędziach. Starsze, zdrewniałe części łodygi są na 
przekroju poprzecznym walcowate, powierzchnia jest zielona- 
wo brunatna, widać na niej wydłużone, jasno brunatne prze- 

tchliny, które ku górze przechodzą stopniowo w opisane już 
smugi. Na młodszych (zielnych) częściach łodygi widać wy­
bitne zgrubienia w węzłach. Międzywęźla dochodzą tam 12 
cm. długości, mają one kształt piszczelowaty, przyczem najsil­
niej zgrubiałym jest dolny ich koniec; grubość ich w tych miej­
scach dochodzi 8,2 mm., ku górze łagodnie się zwęża i w wy­
sokości 2/3 całej długości są najcieńsze; różnica grubości miejsc 
o największej i najmniejszej grubości wynosi 2,5 do 3,5 mm.; 
na górnym końcu międzywęźle znowu jest nieco grubsze.
U niektórych roślin z węzłów wyrastają liczne korzenie 
przybyszowe.

Liście są nakrzyżległe, w miarę rozrastania się rośliny 
stopniowo od dołu zostają zrzucane. Są one długoogonkowe, 
u wyrośniętych zupełnie liści z części środkowej łodygi długość 
ogonków wynosi od 4 do 9 cm. Na przekroju poprzecznym 
ogonek liściowy jest okrągławo czworokątny, przyczem pra­
wie płaską jest tylko górna powierzchnia. Przy dokładniej- 
szem badaniu ogonka, szczególnie zapomocą lupy widać, że 
posiada on owłosienie podobne jak łodyga, że na powierzchni 
występują taksamo ja na łodydze jaśniejsze podłużne smugi. 
Blaszka liściowa jest na górnej powierzchni ciemno zielona, 
na dolnej znacznie bledsza, z obu stron, a szczególnie na 
nerwach omszona. Na dolnej stronie przy badaniu przez lupę 
widać liczne drobne dołeczki. Blaszka liściowa w zarysie po­
siada kształt jajowaty, u nasady zwęża się ona klinowato w ogo­
nek; długość blaszki dochodzi 11,5 cm., szerokość do 8,8 cm. 
Brzeg blaszki jest karbowany, brzegi zaś karbów albo znowu 
karbowane, albo ząbkowane lub piłkowane. Na młodych li­
ściach zdarzają się wcięcia tak głębokie, że liść wydaje się 
prawie klapowym (Rys. I. 1 i 2). Unerwieie liścia jest pie­
rzaste, po obu stronach nerwu głównego wychodzi 4 do 6 
nerwów grubszych dochodzących do brzegu blaszki, oraz ty­
leż lub więcej delikatnych nerwów bocznych, do brzegu bla­
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szki nie dochodzących; nerwy te są często kilkakrotnie rozga­
łęzione, a rozgałęzienia ich łącząc się ze sobą końcami two­
rzą nieregularną siatkę, a tylko delikatne rozgałęzienia od­
chodzące do ząbków (karbów) liścia pętli takich nie tworzą.

System korzeniowy u badanych roślin powstał z korzeni 
przybyszowych (rośliny były — jak wspomniałem — rozmno­
żone zapomocą sadzonek). Korzenie są cienkie, długie, nit­
kowate, bogato rogałęzione; te które wydobyły się na powierz­
chnię ziemi w doniczce, przybrały zielonawe zabarwienie, 
O korzeniach przybyszowych, wyrastających z węzłów łodygi 
wspomniałem już poprzednio; posiadają one zielonawe zabar­
wienie, a wyrastają z węzłów dość wysoko wzniesionych, mia­
nowicie u badanych okazów z 6 — 9 węzła.

B. Anatomja.
a. Łodyga.
Badając pod mikroskopem poprzeczny przekrój przez mło­

dą (zielną) część łodygi paczuli znalazłem następującą budo­
wę; Łodyga pokryta jest skórką (epidermis), której komórki 
są prawie kwadratowe, o ścianie zewnętrznej przeważnie dość 
silnie wypuklonej na zewnątrz. Najsilniej wznoszą się ponad 
powierzchnię komórki dźwigające włosy bezgruczołowe (bez- 
główkowe, ochronne). Ściana zewnętrzna nie jest w sposób 
wybitniejszy zgrubiała, przy stosowaniu odczynników (jak stę­
żony kwas chromowy, stężony kwas siarkowy, 1“/° kwas osmo- 
wy, chlorek cynku z jodem, sudan III, alkannina i t. p.) widać 
na niej wyraźny naskórek (cuticula). Szparki występują tyl­
ko w ściśle określonych miejscach na łodydze; miejsca te są 
już na pierwszy rzut oka na preparacie widoczne, ponieważ 
stanowią one garby wznoszące się nad powierzchnię łodygi. 
(Rys. I. 3 i4). Zarówno komórki szparkowe, jakoteż grupa ota­
czających je komórek skórki w tych miejscach posiada wy­
miary mniejsze od innych komórek skórki, przyczem również 
ściany tych komórek są cieńsze i delikatniejsze. Na skórce 
wyrastają 4 rodzaje włosów główkowatych, oraz 1 rodzaj wło­
sów bezgłówkowych (ochronnych).

W ło s y  o c h r o n n e  wyrastają na jednej, dwóch, trzech 
lub więcej komórkach skórki, które tworzą wzniesienia co- 
kołowate (postumenty) ponad powierzchnią łodygi. Są one 
członkowane, jedorzędowe, przeważnie zbudowane z kilku ko­
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morek, najczęściej z 2 do 4, a niekiedy z 5; rzadko spotkać 
można włos jednokomórkowy, niekiedy kształtu brodawkowa- 
tego (Rys. I. 5), niekiedy znacznie wydłużony. Długość tych 
włosów dochodziła 916,30 mikronów. Komórki (człony) włosa 
mają kształt wydłużony, często piszczelowaty (opisany już 
przez W ie s n e r a ) ,  są one stosunkowo dość grubościenne, 
grubość ścian wynosi od 0,9 do 3,25 mikronów. Ściany są 
bezbarwne, z zewnątrz zwykle licznymi, drobnymi, wydłużo­
nymi dołeczkami opatrzone. Zawartość komórek jest niezbyt 
bogata, składająca się z bezbarwnej plazmy przyściennej i ją­
dra z jąderkiem; niekiedy w dolnych komórkach można znaleźć 
nieliczne ciałka zieleni; we wszystkich zaś komórkach spotkać 
można mniej lub więcej liczne, drobne, bezbarwne ziarenka 
czy kropelki.

Co do chemizmu ścian otrzymujemy wyniki różne, zależ­
nie od wieku włosa; młode włosy dają wyraźną i jasną reakcję 
błonnikową z chlorkiem cynku z jodem, oraz z jodem i kwasem 
siarkowym, natomiast stare włosy barwią się od jodu (CIZnJ) 
na kolor żółty; nadto często bardzo występuje dość słabe, ale 
charakterystyczne zabarwienie od floroglucyny z kwasem sol­
nym; wreszcie blade, brunatno ciemne zabarwienie od l°/a. 
kwasu osmowego, w poszczególnych członach, szczególnie gór­
nych, występują wówczas niekiedy bardzo liczne kuliste zia­
renka, czy kropelki, barwiące się ciemno, prawie czarno.

W ło s y  g ł ó w k o w a t e  jak już wspomniałem, wy­
stępują na skórce łodygi w 4 rodzajach (które na razie tylko, 
utrzymuję), są to mianowicie: 1, włosy główkowate o trzonku 
krótkim, a główce 1 komórkowej, 2. włosy główkowate 
o trzonku krótkim, a główce 2 komórkowej, 3. włosy pęche- 
rzykowate i 4. włosy główkowate o trzonku długim, a główce 
1 komórkowej. Pierwsze trzy rodzaje włosów główkowatych 
opisane już zostały przez cytowanych wyżej autorów, czwarty 
rodzaj wyrysowany u Wiesnera, a wspomniany przez Solere- 
dera, uważany jest przez tych autorów tylko za modyfikację 
pierwszego rodzaju włosów. Włosy te znaleźli ci autorowie 
na blaszce liściowej paczuli, z łodygi żaden z autorów ich nie 
podaje, gdyż łodyga nie była przez nich opisywana. Dokła­
dniejsza analiza tych włosów jest konieczna dla krytycznej oce­
ny tych wszystkich kategorji włosów główkowatych.
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1. W ło s y  g ł ó w k o w a t e  o t r z o n k u  k r ó t k i m ,  
a  g ł ó w c e  1 k o m ó r k o w e j .  Mają one kształt krótkich 
bardzo buław, o główce stosunkowo dużej, zbudowanej z 1 ko­
mórki kształtu kulistego, jajowatego lub poprzecznie eliptycz­
nego, oraz o trzonku stosunków krótkim 1 komórkowym, zwę­
żającym się zwykle ku dołowi. Wyrastają one na komórce 
skórki, która częstokroć posiada kształt klinowaty, o podsta­
wie do góry skierowanej. (Rys. I. 6).

Ściany komórki główki są albo bezbarwne, albo — co 
jest u starszych włosów częstsze — zabarwione na kolor żółty 
(jasno brunatny). Czasami spotkać można włosy o ścianach 
główki dość znacznie pozapadanych. Niekiedy już bez sto­
sowania odczynników można zauważyć rozszczepienie ściany 
komórki główki, przeważnie jednak uchodzi ono uwagi. Za­
wartość główki wygląda dość rozmaicie, przeważnie wypełnia 
ona szczelnie komórkę. U młodych włosów widać bezbar­
wną zawartość protoplazmatyczną, bryłkowatą, względnie 
zimistą, u starszych włosów zawartość ta przeważnie posiada 
zabarwienie żółte lub żółto zielonawe, chlorek żelaza barwi 
zawartość tę na kolor ciemny z zielonkawym odcieniem, ciem­
ne zabarwienie występuje również od 1% kw. osmowego. Czę­
sto zauważyć można w zawartości główki również substancję 
jednorodną, żółtawo zielonawą, silnie zatamującą światło, wy­
stępującą jakby w zewnętrznej warstwie treści komórkowej, 
względnie pomiędzy naskórkiem, a wewnętrzną warstwą ścia­
ny. Ściana komórki trzonka jest przeważnie bezbarwna, nie­
kiedy żółto zabarwiona. Zawartość tej komórki jest bryłko- 
wata, względnie ziarnista, zwykle bezbarwna, niekiedy jednak 
.zabarwiona tak samo, jak zawartość główki.

Z łatwością stwierdzić można obecność naskórka i ścia­
ny wewnętrznej błonikowej, gdy po splazmolizowaniu zawar­
tości główki i wygotowaniu preparatu w alkoholu działamy 
chlorkiem cynku z jodem. Obecność naskórka na główce 
włosa wykazuje również traktowanie preparatu l°/0 kwasem 
osmowym, oraz barwienie zapomocą alkanniny i sudanu III, 
wreszcie traktowanie preparatu kwasem siarkowym z jodem 
(barwi się ściana błonnikowa), stężonym kwasem siarkowym, 
stężonym kwasem chromowym (50%).

2. W ło s y  g ł ó w k o w a t e  o t r z o n k u  k r ó t k i m ,  
a g łó w c e  2 k o m ó r k o w e j .  Posiadają one również
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kształt krótkiej buławy o szerokiej główce i krótkim, częste 
zwężającym się ku dołowi trzonku. Główka zbudowana jest 
z 2 komórek, rozdzielająca je ściana ustawiona jest pionowo. 
Trzonek zbudowany jest z 1 komórki (Rys. I. 7).

Dość często trafiają się modyfikacje tych włosów, mia­
nowicie zmiany dotyczą zwiększenia liczby komórek główki, 
albo komórek trzonka. Najczęściej z tych modyfikacji znaleźć 
można włosy o główce 4 komórkowej, przyczem ściany od­
dzielające te komórki ustawione są zawsze pionowo (Rys. L 8); 
rzadko tylko znaleźć można włosy o główce 3 komórkowej, 
przyczem zwykle 2 komórki są mniejsze, jedna większa 
(Rys. I. 9). Dość rzadkie również są włosy o trzonku 2 komór­
kowym (Rys. I. 10) przyczem komórka górna jest taka sama, jak 
komórka trzonka u włosów o trzonku 1 komórkowym, natomiast 
komórka dolna różni się zawsze od niej wybitnie zarówno tre­
ścią, jak i ścianą; przypomina ona człony włosów ochronnych, je­
dnak nie posiada piszczelowatego kształtu, ścianę zaś ma pozba­
wioną charakterystycznej rzeźby włosów ochronnych; treść 
jej jest zawsze bezbarwna, niekiedy wśród plazmy przyścien­
nej zauważyć można nieliczne ciałka zieleni.

Ten typ włosów, szczególnie wówczas, gdy trzonek jest 
krótki, w zupełności przypomina typ pierwszy; zarówno budo­
wa i zabarwienie ścian, jak treść komórek, są tu takie same. 
Również te włosy wykazują zróżnicowanie ściany i komórki 
główki na naskórek i część wewnętrzną, błonnikową; naskórek 
u starszych włosów jest z reguły niezbyt wysoko wzniesiony 
i oddalony od części wewnętrznej ściany. Ściana komórki trzon­
ka jest podobnie jak u typu pierwszego skorkowaciała. W tych 
wypadkach, gdy trzonek jest 2 komórkowy, komórka dolna 
skorkowacenia nie wykazuje, natomiast niekiedy (starsze wło­
sy) daje słaby barwny odczyn drewna z floroglucyną i kwasem 
solnym. Zresztą i inne reakcje wypadają u tego typu włosów 
zupełnie tak samo, jak u włosów krótkich o główce 1 komór­
kowej.

3. W ło s y  p ę c h e r z y k o w a t e  nazwę swoją otrzy­
mały od S o l e r  e d e r  a („blasige Hautdriisen"). Zbudowane są 
one bardzo podobnie do „włosów główkowatych o trzonku krót­
kim a główce 1 Komórkowej", posiadają bowiem tak samo jak o- 
ne główkę 1 komórkową i trzonek 1 komórkowy, ale różnią się
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od nich ogólnym pokrojem i wymiarami (Rys. I. 11). Główka 
ich jest duża, szeroka, czyni wrażenie pęcherzyka, trzonek jest 
bardzo krótki, często trudno dostrzegalny.

Główka u młodych włosów (w pobliżu stożka wzrostu) po­
siada kształt prawie kulisty, później rozszerza się znacznie 
i przybiera kształt spłaszczonej kuli. Już wcześnie widać dwo­
jaką zawartość komórki główki: w dolnej części protoplazma- 
tyczną, obficie zwakuolizowaną, w górnej części jednorodną, 
żółtawo zabarwioną, silnie załamującą światło. Dolna część ko­
mórki główki często ukształtowana jest w postaci płytkiej 
a szerokiej czary, w której pomieszczona jest duża, wznosząca 
się nad powierzchnię kropla wydzieliny. U starych włosów zau­
ważyć można w wydzielinie nagromadzenie licznych igiełkowa- 
tych kryształków, ułożonych niekiedy prawie promienisto, a za­
barwionych na kolor zielonawy (oliwkowo zielony) (Rys. I. 12).

Bez zastosowania odczynników niezmiernie trudno jest do- 
strzedz ścianę, oddzielającą protoplazmę od wydzieliny. Roz­
szczepienie ściany główki staje się widocznem wyraźnie po 
splazmolizowaniu treści komórkowej, usunięciu wydzieliny olej­
kowej i zastosowaniu odczynników na błonnik i naskórek.

Komórka trzonka jest niska i szeroka, ściany jej są grub­
sze, niż u główki, skorkowaciałe; zawartość jej jest obfita, 
przeważnie zielonawo zabarwiona.

Dość rzadko napotkać można modyfikację tych włosów, 
polegającą na promienistem posiekaniu główki pionowymi ścia­
nami na kilka komórek. Otrzymuje się wówczas typowy obraz 
włosów gruczołowych rodziny wargowatych (Rys. I. 12),

Włosy pęcherzykowate występują w wielkiej ilości, szcze­
gólnie na bardzo młodych częściach łodygi, gdzie występują 
wraz z innymi rodzajami włosów główkowatych, tworząc jako­
by podszycie włosów ochronnych. Są one wówczas jędrne, 
główki ich prawie kuliste, wypełnione szczelnie treścią proto- 
plazmatyczną i wydzieliną; na starszych częściach łodygi czę­
sto włosy te już przeważnie poodpadały, u tych zaś, które się 
utrzymały, główki ich przeważnie pozapadane, często pozba­
wione wydzieliny.

4. W ło s y  g ł ó w k o w a t e  o t r z o n k u  d łu g im , 
a g ł ó w c e  1 k o m ó r k o w e j ,  wyróżniają się od poprzednich 
•całym swoim pokrojem; w szczególności od włosów ochron­
nych, do których w razie odpadnięcia główki są bardzo po­

<
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dobne, tem się różnią, że nie posiadają żadnej rzeźby ścian. 
Główka ich jest 1 komórkowa, kulista, albo też jajowata lub 
nawet nieco wydłużona, krótko walcowata ze szczytem zaokrą­
glonym, częste bardzo są wreszcie włosy z komórką główki, 
mającą kształt spłaszczonej nieco kuli. Wypełniona jest ona 
bogatą zawartością żółtawo zielonkawo zabarwioną. Trzonek 
jest 1 do 4 komórkowy, przyczem zwykle można w nim wyróż­
nić dwie części: dolną o komórkach cienkościennych, wydłużo­
nych, walcowatych, z bezbarwną i prawie niewidoczną zawar­
tością, oraz część górną, którą można nazwać szyjką, składają­
cą się z 1 lub z 2 komórek krótkich, zwykle węższych, wypeł­
nionych bogatą zawartością, żółtawo zabarwioną (Rys. I. 13, 
14 i 15; rys. I. 14 przedstawia ten typ włosa główkowatego bez 
komórki szyjkowej). Ściany komórek włosa są nawet u starych 
włosów bezbarwne. Na starszych częściach łodygi zwykle wło­
sy te są uszkodzone, o główce pozapadanej (jak Rys. 1.15), 
często pozbawione główki, a nawet nieraz i komórek szyjki, 
tak, że na pierwszy rzut oka trudno w tych wypadkach orzec, 
czy się ma do czynienia ze szczątkiem włosa ochronnego, czy 
główkowatego; rozstrzyga w tych wypadkach obecność lub 
brak rzeźby powierzchni.

Co do chemizmu ścian u włosów z bardzo młodych części 
łodygi widać było niekiedy, że ściana komórki główki barwiła 
się od CIZnJ w zewnętrznej grubszej warstwie na kolor żółty, 
zaś w przylegającej do niej ściśle cieńszej warstwie wewnętrz­
nej na kolor fioletowy, natomiast u włosów z części starszych 
zielnej łodygi ściana główki oraz komórki lub komórek szyjko­
wych w całości zabarwiła się żółto, przyczem nie dawało się 
zauważyć na główce zróżnicowanie ściany na naskórek i war­
stwę błonnikową; dolne kcmórki trzonka od CIZnJ barwią się 
często na kolor fioletowy, ale również często na kolor żółty; 
u tych komórek często występuje dość słabe, ale zupełnie wy­
raźne czerwono-fioletowe zabarwienie ścian od fluoroglucyny 
z kwasem solnym.

Skórka łodygi łączy się bezpośrednio ze zwarcicą (collen- 
chyma), tak, że już wewnętrzna ściana komórek skórki wyka­
zuje silne zwarcicowate zgrubienia. Zwarcica jest kątowa, po­
zbawiona zupełnie przestworów międzykomórkowych, przeważ­
nie 5 rzędowa (Rys. II. 7). Zawartość-jej komórek jest bezbarw­
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na, zrzadka tylko można w niej znaleźć pojedyńcze ciałka 
zieleni.

Pod zwarcicą leży pas miękiszu 4 do 6 warstwowego, o ko­
mórkach największych w warstwie środkowej. Komórki te są 
zaokrąglone, wskutek tego wytwarzają one liczne, obszerne 
przestwory międzykomórkowe. Zawartość komórek stanowią 
ciałka zieleni, najobficiej występujące w komórkach dwóch lub 
trzech warstw zewnętrznych miękiszu, coraz mniej obficie 
w warstwach od powierzchni coraz bardziej odległych. Oprócz 
ciałek zieleni występują często w komórkach miękiszowych 
kryształy szczawianu wapniowego albo w postaci niezmiernie 
cienkich igiełek, niekiedy licznie w poszczególnych komórkach 
występujących i niekiedy tworzących gęste, prawie kuliste gru­
py, albo też, znacznie rzadziej, w postaci igiełkowatych tafelek 
o dość tępych końcach (Rys, II. 1), Niezmiernie rzadko znaleźć 
można tutaj gruzły szczawianu wapniowego, które znajdowa­
łem czasem również w komórkach skórki (Rys. II. 2). W nie­
których miejscach na przekroju poprzecznym miękisz, wypeł­
niony ciałkami zieleni, a bogaty w przestwory międzykomórko­
we, przerywa jakoby pancerz zwarcicy i przylega wąskim pa­
sem do skórki, która w tem miejscu prawie kopulasto zostaje 
podniesiona. Tutaj skórka zbudowana jest z drobniejszych ko­
mórek, wśród których są szparki. Te to właśnie wzniesienia 
skórki widoczne są przy rozpatrywaniu łodygi z powierzchni ja­
ko jaśniejsze podłużne smugi.

Walec osiowy nie jest wybitnie oddzielony od kory pier­
wotnej, w bardzo młodych łodygach można zauważyć pochwę 
skrobiową, w starszych jednak nieco trudno orzec, która war­
stwa będzie odpowiadała pochwie skrobiowej, która przyłubiu 
(pericyclum). Na przekrojach przez młodą łodygę, wykazującą 
jeszcze pierwotną budowę (Rys. I. 3 przedstawia łodygę już nie­
co starszą), widać po narożach umieszczone 4 obokległe wiązki 
sitowo naczyniowe o bardzo wyraźnym rysunku tkanek, nie wy­
kazujące jeszcze żadnych elementów mechanicznych. Pierwotne 
naczynia (cewy) są śrubowate i pierścieniowate, niekiedy mie­
szane. Pośrodku rdzeń o dużych, cienkościennych komórkach 
miękiszowych, przeważnie bardzo małe tylko wytwarzających 
przestwory międzykomórkowe; ściany ich nie wykazują żadnej 
rzeźby, zawartość ich jest bezbarwna, nielicznie tylko, miano­
wicie w warstwach zewnętrznych, znaleźć można niekiedy po-
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jedyńcze ciałka zieleni, często natomiast kryształy szczawianu 
wapniowego takie same, jak w korze pierwotnej.

Już na przekrojach poprzecznych przez łodygę zauważyć 
można w przestworach międzykomórkowych kory pierwotnej, 
mianowicie owego luźnego miękiszu, błyszczące żółtawe jakieś 
twory, stosunkowo dość liczne (12 do 46 na przekroju średnicy 
ok. 3 mm.) — są to, opisane przez S o l e r e d e r a  wewnętrzne 
włosy gruczołowe.

Prawidłowości jakiejś w rozmieszczeniu wewnętrznych 
włosów na przekroju poprzecznym nie zauważyłem.

Na przekroju podłużnym przez łodygę zauważyć można, 
że przestwory międzykomórkowe w bogatym w zieleń miękiszu 
kory pierwotnej przebiegają łodygę podłużnie, tworząc długie 
kanały, że w tych przestworach, w kierunku ich długości uło­
żone, leżą licznie wewnętrzne włosy gruczołowe. Główki ich 
skierowane są zarówno ku górnej, jak i ku dolnej części łodygi. 
Komórki miękiszu, otaczającego przestwór, są niewiele wydłu­
żone w kierunku długości łodygi (Rys. II. 3), zarysy ich są pra­
wie prostokątne, o narożach słabo zaokrąglonych; ze sobą zwar­
te są dość ściśle, tak, że w narożach znaleźć można tylko bar­
dzo niewielkie przestwory poprzeczne.

Wfewnętrzne włosy gruczołowe mają przeważnie kształt 
wydłużonych pęcherzów, osadzonych na dość krótkim trzonku 
(Rys. II. 3). Główka ich zbudowana jest z 1 dużej komórki, 
trzonek zaś z 1 do 3 znacznie mniejszych komórek.

Przy rozpatrywaniu licznych preparatów widać już bez 
stosowania odczynników, że komórka główki włosa posiada 
kształty bardzo jednostajne, mianowicie, jak to już wspomnia­
łem, kształty wydłużonych pęcherzów albo kiszek, przyczem 
ściany boczne stanowią linje prawie równoległe, szczytowa zaś 
ściana jest równomiernie zaokrąglona. Kształty główki kuliste, 
gruszkowate, płatowate, trafiają się rzadko; wielokątnych, 
o ścianach prostolinijnych i o wyraźnych narożach lub kątach, 
nie znajdowałem. Wewnętrzne włosy gruczołowe łatwo wpa­
dają w oko, dzięki wydzielinie główki; wydzielina ta jest jedno­
rodna, żółtawo zielonawa, silnie załamuje śwatło. Niekiedy 
w wydzielinie starszych włosów występują skupienia igiełkowa- 
tych kryształków, często promienisto ułożonych, zabarwionych 
ciemno żółto brunatno. Przy rozpatrywaniu włosów wew­
nętrznych bez stosowania odczynników, szczegóły budowy
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główki przesłonięte są ową wydzieliną; otrzymuje się wrażenie, 
że wydzielina występuje nawewnątrz włosa w warstwie ze­
wnętrznej i otacza sobą jakieś odrębne ciało we wnętrzu głów­
ki się znajdujące; często widać w główce podwójne kontury, 
jeden zewnętrzny i drugi wewnętrzny, odpowiadający kształtem 
zewnętrznemu. Po wygotowaniu preparatu w 96% alkoholu 
widać, że ściana główki rozszczepiona jest na dwie blaszki: ze­
wnętrzną—naskórek (cuticula) i wewnętrzną błonnikową, pomię­
dzy nimi znajduje się wydzielina. Ściana wewnętrzna zamy­
ka protoplazmę silnie zwakuolizowaną; jądro komórkowe wi­
doczne jest pośrodku, również w starych włosach po zabarwie­
niu fuchsyną (Fuchsin S.) (Rys. II. 5). Ściana zewnętrzna jest 
przeważnie grubsza, aniżeli wewnętrzna, grubość jej wahała się 
»d 0,36 do 1,08 mikrona, podczas, gdy ściana wewnętrzna nie 
przekraczała grubości 0,5 mikrona. Ściana zewnętrzna często 
jest blado zabarwiona na kolor jasno brunatny. Trzonek by­
wa prosty lub zakrzywiony, zależnie od tego, czy włos wyrasta 
na ścianie równoległej, czy mniej lub więcej prostopadłej do 
przebiegu przestworu międzykomórkowego. Składa się on 
z 2 lub 3 komórek, niekiedy tylko z 1 komórki; komórki te są 
zwykle mniej lub więcej spłaszczone. Komórka nasadowa jest 
prawie zawsze bardzo podobna do komórek miękiszowych, ota­
czających przestwór, różni się od nich znacznie mniejszymi wy­
miarami i kształtem, często przypominającym stożek ścięty; 
często w zawartości jej, która jest bezbarwna, znaleźć można 
nieliczne ciałka zieleni, występujące zresztą również w komór­
kach miękiszu, otaczającego przestwór; ściany tej komórki da­
ją słabą reakcję z lioioglucyną i kwasem solnym. Dalsze 
komórki trzonka, szczególnie ostatnia komórka „szyjkowa”, 
różnią się od nasadowej komórki zawsze niemal mniejszymi roz­
miarami, są one — z boku widziane — prawie prostokątne, 
przeważnie niskie; zawartość posiadają ziarnistą, często żółta­
wo lub nawet brunatno zabarwioną; ściany ich są skorkowa- 
ciałe i przeważnie żółto lub jasno brunatno zabarwione. Przy 
sposobności badań nad występowaniem naskórka u włosów 
wewnętrznych uwidocznia się niezmiernie delikatny naskórek 
(Rys. II. 4), wyścielający komórki miękiszowe od strony prze­
stworu międzykomórkowego w najbliższem sąsiedztwie we­
wnętrznego włosa.

Skórka łodygi zielonej, oglądana z powierzchni (Rys. 
H. 6), zbudowana jest z komórek, wydłużonych w kie­
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runku osi łodygi, wielokątnych, o bokach prostolinijnych, 
a końcach dość zaostrzonych. Tylko w miejscach, które wi- ' 
doczne są już gołem okiem na powierzchni łodygi, jako owe 
jaśniejsze podłużne smugi, komórki skórki są znacznie mniejsze, 
stanowią nieregularne, nie wydłużone wieloboki; wśród tych 
komórek występują szparki z 2 komórkami przyszparkowymi 
(Rys. II. 6). Rozpatrywanie skórki łodygi z powierzchni pozwa­
la na dokładniejsze zbadanie włosów główkowatych, co do licz­
by komórek, tworzących główkę. Zauważyć można, że pod­
czas, gdy na młodej bardzo części łodygi najliczniejsze są wło­
sy pęcherzykowate, to na części łodygi starszej — prawdopo­
dobnie wskutek odpadania włosów pęcherzykowatych — naj­
liczniej ukazują się włosy główkowate o trzonku krótkim, 
a główce 1 komórkowej, oraz włosy główkowate o trzonku dłu­
gim, a główce 1 komórkowej.

Łodyga starsza wykazuje przyrost wtórny na grubość, 
oraz wytwarzanie wtórnej tkanki ochronnej. Na powierzch­
ni występują niekiedy jeszcze resztki skórki, której ściany 
komórkowe barwią się od floroglucyny z kwasem solnym 
na kolor czerwono fioletowy. Tkanka korkowa wytwa­
rza się w zwarcicy (Rys. II. 7), której komórki tymczasem roz­
rosły się znacznie, a której ściany przeważnie dają słaby od­
czyn barwny z floroglucyną i kwasem solnym. Miejscem wy­
twarzania się miazgi korkowej (phellogen) jest druga lub trze­
cia warstwa komórek zwarcicy. Przetchliny (Rys I. 4) wy­
twarzają się w miejscach jakby z góry oznaczonych, mianowi­
cie w miejscach opisanych wyżej, gdzie miękisz zawierający 
zieleń i wytwarzający duże przestwory międzykomórkowe 
przerywa pancerz zwarcicy i dociera aż do skórki, gdzie znaj­
dują się szparki. W starszych łodygach miękisz korowy nie 
ulega wybitniejszym zmianom, a również wewnętrzne włosy 
gruczołowe nie wykazują żadnych zmian, od floroglucyny 
z kwasem solnym barwią się tutaj jednak ściany wszystkich 
komórek trzonka, najsilniej komórki nasadowej, bardzo zaś 
słabo komórki szyjkowej. Pochwa skrobiowa znowu wyraź­
niej daje się rozpoznać, komórki jej na przekrojach poprzecz­
nych tworzą zwarty pierścień, i w odróżnieniu od przylegają­
cych komórek miękiszu kory pierwotnej, wykazujących reszt­
ki ciałek zieleni, posiadają zawartość bezbarwną i trudno
dostrzegalną, ściany ich, szczególnie ściany promieniowe, bar­
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wią się czerwono fioletowo od floroglucyny z kwasem solnym. 
W pasie przyłubia (pericyclum) wytworzone zostały grupy 
komórek mechanicznych o ścianach zdrewniałych; na przekro­
ju poprzecznym widać, że grupy te składają się przeważnie 
z komórek dość dużych, o ścianach średnio zgrubiałych, opa­
trzonych jamkami rurkowatymi, posiadających światło obszer­
ne, niektóre zaś, mniej liczne komórki są znacznie drobniej­
sze, o zarysach okrągłych i świetle ciasnem, a więc przypo­
minają włókna. Grupy części sitowych wiązek łubu, w któ­
rych niekiedy zauważyć można pojedyńcze komórki grubo- 
ścienne, zdrewniałe, o charakterze mechanicznym, pooddziela- 
ne są od siebie rozszerzającymi się ku obwodowi promienia­
mi łubowemi (promienie korowe), zbudowanymi tutaj z dość 
luźnego miękiszu zawierającego ciałka zieleni; tutaj również 
znajdują się w przestworach międzykomórkowych wewnętrz­
ne włosy gruczołowe. Nawewnątrz pierścienia miazgi znajdu­
je się silnie rozwinięte drewno, które jakkolwiek trzeci rok 
się formowało, nie wykazuje słojów przyrostu rocznego. Zbu­
dowane jest ono głównie z włókien łykowatych (libriform), 
wśród których widać niezbyt liczne, promieniowymi szerega­
mi ułożone naczynia (cewy). Promienie drzewne są przeważ­
nie 1 rzędowe, niekiedy trafiają się promienie 2 rzędowe, a na­
wet 3 rzędowe. Komórki rdzenia uległy zmianom o tyle, że 
ściany jego komórek uległy zgrubieniu i wykazują teraz obfi­
te jamki, o zarysie przy oglądaniu ścian z powierzchni okrą­
głym lub nieco wydłużonym.

Na przekroju podłużnym przez starszą łodygę zauważyć 
można, że grupy komórek mechanicznych w przyłubie tworzą 
niekiedy długie pasma, ale występują też pojedyńcze, odosob­
nione zupełnie komórki mechanic^e. Grupy składają się 
przeważnie z komórek twardzicowych, wydłużonych w kie­
runku osi łodygi, przyczem nierzadko są komórki o znacznej 
długości, wąskiem świetle, ale o tępych końcach, wreszcie 
komórki kształtem swoim przypominające włókna, przynaj­
mniej na jednym końcu zaostrzone, ale posiadające jamko- 
wanie takież, jakie występuje w komórkach twardzicowych 
(Rys. II. 8). W promieniach korowych (łubowych) widać po­
dłużnie przebiegające przestwory międzykomórkowe węższe 
i przeważnie krótsze, niż w miękiszu korowym, posiadające 
krótkie poprzeczne odgałęzienia. Włosy wewnętrzne tutaj wy- 
R oczn ik i Fa rm ac ji. 2
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stępujące są takie same, jak w miękiszu korowym. Cewy (na­
czynia) wtórnego drewna są schodkowate z przejściami w cen- 
tkowane, przyczem otwory jamek są wąskie, szczelinowate, 
naogół dość krótkie,

b. Liść,
Budowa blaszki liściowej została już dokładnie opisana 

przez W i e s n e r a ,  tak, że niewiele tylko do jej opi­
su dorzucić można. Na przekroju poprzecznym (Rys. II. 9) 
widać, że zbudowana jest ona dwustronnie (bifacjalnie). Wy­
bitnie wyróżnia się na przekroju skórka górnej strony od skór­
ki strony dolnej, mianowicie skórka górna zbudowana jest 
z komórek dość dużych, przeważnie o silnie, niemal stożko­
wato wypuklonych do góry ścianach zewnętrznych, które są 
dość zgrubiałe. Na skórce tej wyrastają włosy główkowate 
takie same, jakie występują na łodydze, natomiast szparek 
tutaj nie znajdowałem. Skórka strony dolnej zbudowana jest 
z komórek znacznie drobniejszych, o ścianach zewnętrznych 
łagodnie tylko wypuklonych, znacznie cieńszych, aniżeli u skór­
ki górnej strony. Szparki występują obficie, mianowicie naj­
częściej na szczycie wypuklenia skórki, pod którem wystę- 
duże przestwory międzykomórkowe (jamy przedechowe); gdy 
większa liczba takich wypukleó ze szparkami występuje na pre­
paracie, linja dolnej skórki stanowi linję falistą (Rys. II. 9). Na 
dolnej skórce występują również takie same włosy, jak na 
skórce górnej, oraz na powierzchni łodygi.

Jak wspomniałem włosy epidermalne blaszki liściowej 
są zupełnie tak samo zbudowane, jak włosy na powierzchni 
łodygi wyrastające, z tą różnicą, że włosy pęcherzyków ate, 
które na łodydze występują na równe) powierzchni, na blasz­
ce znajdują się w zagłębieniach, w dołeczkach, które jak wspo­
mniałem widoczne są już zapomocą lupy; włosy zaś główko­
wate o trzonku długim osadzone są z reguły na cokołowatem 
wzniesieniu komórek skórki, podobnie jak włosy ochronne. 
W celu uzyskania danych do porównania wykonałem pomia- 
jy epidermainych włosów główkowych blaszki liściowej, wy- 
tik i tych pomiarów podane są w części III.

Tkanka śródliścia zróżnicowana jest na miękisz palisa­
dowy jednorzędowy, o komórkach stosunkowo dość wydłużo­
nych, wśród których zauważyć można wąskie przestwory
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międzykomórkowe, oraz na 3 do 4 warstwowy miękisz gąb­
czasty, zbudowany z komórek równowymiarowych, zaokrą­
glonych, wytwarzających pomiędzy sobą znaczne przestwory 
międzykomórkowe. Do przestworów tych sterczą wewnętrzne 
włosy gruczołowe, w zasadzie tak samo zbudowane, ale o głów­
kach znacznie krótszych, mniej regularnie zbudowanych, aniżeli 
u włosów wewnętrznych (Rys. II. 10).

Wewnętrzne włosy gruczołowe wyrastają najczęściej 
z dolnych końców komórek miękiszu palisadowego, graniczą­
cych z przestworem międzykomórkowym, niekiedy jednak 
również z komórek miękiszu gąbczastego, ale w tych wypad­
kach z komórek należących do warstwy przylegającej do mię­
kiszu palisadowego. Reakcje mikrochemiczne u wewnętrz­
nych włosów blaszki liściowej z tymi samymi odczynnikami, 
któreużyte były przy badaniu wewnętrznych włosów gruczo­
łowych łodygi, dały identyczne rezultaty.

Nerw główny blaszki liściowej, badany na przekrojach po­
przecznych, posiada pod skórką zarówno po górnej, jak i po dol­
nej stronie wąski na 2 do 3 warstw komórek pas zwarcicy. Wy­
stępująca pośrodku wiązka sitowo naczyniowa obokległa ma 
kształt półksiężyca rogami do góry skierowanego; część sitowa 
wiązki od zewnątrz zasłonięta jest półksiężycem włókien o dość 
dużem świetle, grubym na 1 do 4 komórek. Wiązka otoczona 
jest miękiszem bogatym w przestwory międzykomórkowe; w 
komórkach jego bardzo często występują liczne igiełkowate kry­
ształki szczawianu wapniowego, zwykle w starych liściach two­
rzące skupienia bardzo gęste kształtu kulistego. Miękisz ten sta­
nowi główną masę nerwu. W przestworach międzykomórko­
wych znaleźć można na przekrojach poprzecznych niezbyt licz­
nie wewnętrzne włosy gruczołowe, których główki mają kształt 
taki sam, jak wewnętrzne włosy gruczołowe łodygi (Rys. II. 11). 
Budowa tych włosów oraz chemizm ścian są takie same, jak u 
włosów wewnętrznych łodygi, wydzielina ich jest również taka 
sama.

Skórka blaszki liściowej oglądana z powierzchni: skórkę 
strony górnej odróżnić można od skórki dolnej strony blaszki 
liściowej po braku szparek, oraz po prostszych konturach komó­
rek; komórki skórki dolnej strony mają ściany znacznie silniej 
pofałdowane, aniżeli komórki skórki górnej strony. Szparki, 
które znajdowałem tylko na stronie dolnej, są eliptyczne, posia­
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dają 2 komórki przyszparkowe, z których jedna jest mniejsza, 
druga większa (Rys. II. 12).

Ogonek liściowy na przekroju poprzecznym wykazuje na­
stępującą budowę (Rys. III. 1): skórka zupełnie tak samo zbu­
dowana jest jak na łodydze i posiada równie jak ona włosy 
ochronne i głókowate. Włosy te posiadają budowę identyczną 
z włosami zewnętrznymi łodygi, dają one również takie same 
barwne reakcje mikrochemiczne. Dla zdobycia materjału po­
równawczego wykonałem pomiary wszystkich kategorji włosów 
główkowatych ogonka liściowego. Wyniki tych pomiarów po- 
daję w części III.

Pod skórką leży dookoła pancerz zwarcicy takiej sa­
mej, jak w łodydze, 5 do 8 rzędowej, poprzerywanej zazwy­
czaj w kilku miejscach przez leżący pod zwarcicą pas mięki- 
szu, którego komórki zawierają ciałka zieleni, a który posia­
da liczne przestwory międzykomórkowe. Miękisz ten prze­
ważnie występuje nie na całym obwodzie ogonka liściowego, 
lecz tylko na stronie górnej i z boków; po stronie dolnej mię­
kisz jest ubogi w ciałka zieleni (Rys. III. 1). W tych miejscach, 
gdzie następuje przerwanie pasa zwarcicy, skórka wypuklo- 
na jest w postaci wzgórka, na którego szczycie leżą szparki, 
a wnętrze którego wykazuje wśród nielicznych, drobnych, bo­
gatych w ciałka zieleni komórek duże przestwory międzyko­
mórkowe. Te właśnie miejsca widoczne są przy badaniu po­
wierzchni ogonka jako wąskie, jaśniejsze smugi.

Również w ogonku liściowym w przestworach między­
komórkowych luźnego miękiszu na całym obwodzie, ale naj­
liczniej na obwodzie półksiężyca wiązek sitowo naczyniowych, 
o których później będzie mowa, oraz szczególnie w partjach 
miękiszu docierającego do skórki, znajdujemy wewnętrzne 
włosy gruczołowe. Włosy te występują w ogonku liściowym 
na przekroju poprzecznym dość licznie, od 9 do 28 na jednym 
poziomie. Zarysy główek włosów przy oglądaniu ich na prze­
krojach poprzecznych zawsze są mniej lub więcej zaokrąglone, 
wypełniają one przestwory międzykomórkowe niezupełnie 
szczelnie, tak, że zawsze kąty przestworów są wolne. Od­
nosi się to również do włosów wewnętrznych w nerwach liścio­
wych, w łodygach i korzeniach. Wewnętrzne włosy gruczo­
łowe ogonka liściowego odpowiadają zupełnie włosom we­
wnętrznym łodygi, zarówno co do sposobu wyrastania, jak
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kształtów, subtelniejszej budowy główki, sposobu wytwarza­
nia wydzieliny, oraz reakcji mikrochemicznych.

Wiązki sitowo naczyniowe ułożone są w ogonku liścio­
wym w półksiężyc o rogach do góry skierowanych; w tym 
półksiężycowatym szeregu wiązek znajdujemy często oprócz 
obokległych wiązek sitowo naczyniowych niekiedy także odo­
sobnione wiązki sitowe. Po obu końcach półksiężyca, w pe- 
wnem od niego oddaleniu, leży jedna wiązka sitowo naczynio­
wa; wiązki te wykazują w swym układzie wszelkie przejścia 
od typowej wiązki obokległej do typowej wiązki współśrod- 
kowej, mianowicie hadrocentrycznej, przyczem najczęst­
szą formą przejściową są wiązki o wachlarzowato ułożo­
nych krótkich szeregach cew (naczyń), na zewnątrz których 
leży pas części sitowej, opisującej dokoła części naczyniowej 
łuk, opisujący niekiedy 4/s obwodu koła (Rys. III. 1). Znajdują­
cy się nawewnątrz półksiężyca wiązek sitowo naczyniowych 
ogonka liściowego rdzeń jest zwarty, zupełnie przypomina on 
rdzeń łodygi. Po stronie górnej ogonka rdzeń przechodzi 
stopniowo w miękisz bogaty w przestwory międzykomórkowe, 
wypełniony ciałkami zieleni, W rdzeniu wyjątkowo tylko, 
zwykle excentrycznie, bliżej strony górnej, w pobliżu mięki- 
szu zieleniowego, znaleźć można wewnętrzne włosy gruczo­
łowe. Kryształy szczawianu wapniowego, występujące w ko­
mórkach miękiszowych ogonka liściowego, są takie same, 
jak w łodydze.

c. Korzeń,
Badając przekroje poprzeczne przez korzeń starszy, 

dochodzący grubości 0,7 mm., znajdowałem następujące 
stosunki: z tkanki chłonnej nie pozostało już śladu,
za taki chyba możnaby uważać strzępy ścian obumarłych ko­
mórek zewnętrznej warstwy, czy warstw. Hypodermis (pod- 
skórze) posiada ściany brunatno zabarwione, nie wykazujące 
wtórnego przyrostu; pod nią znajduje się 4 do 5 warstw ko­
mórek kory pierwotnej, zbudowanej z miękiszu luźnego, bo­
gatego w przestwory międzykomórkowe. Komórki te często 
są ułożone zupełnie regularnie warstwami współśrodkowemi. 
W korzeniach, które znalazły się na powierzchni ziemi i przy­
brały zielonawe zabarwienie, znaleźć można w komórkach 
miękiszowych kory pierwotnej niezbyt liczne ciałka zieleni. 
W przestworach międzykomórkowych znajdujemy dość licznie
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(na przekroju poprzecznym od 2 do 9 na jednym poziomie) 
wewnętrzne włosy gruczołowe, których budowy jednak na 
przekrojach poprzecznych badać nie możemy, wyrastają bo­
wiem równolegle do osi podłużnej korzenia.

Walec osiowy, ograniczony wyraźną pochwą ochronną 
(endodermis), nie przedstawia szczególnych jakichś stosun­
ków, odnaleźć tutaj można ślady pierwotnej tetrarchicznej bu­
dowy wiązki, która w obecnem stadjum rozwoju wykazuje 
bogate wykształcenie elementów mechanicznych, mianowicie 
włókien, które wypełniają całkowicie przestrzenie pomiędzy 
cewami (naczyniami).

Na przekroju podłużnym przez korzeń widać wyraźnie 
w podłużnie przebiegających przestworach międzykomórko­
wych wewnętrzne włosy gruczołowe o kształtach zupełnie po­
dobnych do włosów występujących w łodydze.

Subtelniejsza budowa włosa gruczołowego, występu­
jącego w korzeniach, oraz jego wydzielina jest taka 
sama, jak włosów wewnętrznych łodygi, również reakcje 
mikrochemiczne dały takie same rezultaty.

C. Historja rozwoju włosów.
H i s t o r j a  r o z w o j u  w e w n ę t r z n y c h  w ło ­

s ó w  g r u c z o ł o w y c h .  W celu zbadania powstawania 
wewnętrznych włosów gruczołowych sporządzałem skrawki 
podłużne przez szczyty pędów, aby otrzymać preparaty obej­
mujące zarówno stożek wzrostu, jak i dalsze tkanki, aż do 
tkanek ostatecznych.

Wewnętrzne włosy gruczołowe wytwarzają się bardzo 
wcześnie, zanim jeszcze inne komórki otaczające osiągną swój 
rozwój ostateczny. Już w odległości 1,5 mm. od szczytu stoż­
ka wzrostu znaleźć można włosy wewnętrzne, wykazujące 
żółtawą, silnie światło załamującą wydzielinę, a więc zupeł­
nie już rozwinięte. Pierwsze początki włosów wewnętrznych 
obserwować można dopiero wówczas, gdy zostaną wykształ­
cone już pierwotne tkanki twórcze, mianowicie gdy podsta­
wowa tkanka twórcza (Grundmeristem — osnówka) zaczyna 
wytwarzać przestwory międzykomórkowe. Dopiero wówczas 
rozpoczynają się podziały komórkowe, prowadzące do wytwo­
rzenia włosów wewnętrznych. Podziały te rozpoczynają się 
podziałem jednej z komórek podstawowej tkanki twórczej,
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wyścielających przestwory międzykomórkowe, na 2 komórki 
nierównej wielkości, z których mniejsza zawsze graniczy 
z przestworem międzykomórkowym; jest to komórka macie­
rzysta włosa (Rys. III. 2 i 3). Komórka ta wyrasta następnie tyl­
ko w kierunku prostopadłym do pierwszej płaszczyzny po­
działu; niekiedy, gdy przestwór międzykomórkowy jest wąski, 
a komórka macierzysta włosa wewnętrznego wytwarza się 
w ten sposób, że ściana podziałowa jest równoległa do prze­
biegu przestworu międzykomórkowego, następuje przy wzroś­
cie wyginanie się owej komórki macierzystej, tak, że wkońcu 
komórka ta czołem zwraca się w kierunku długości przestwo­
ru (Rys. III. 4). Komórka macierzysta dzieli się następnie ścia­
ną poprzeczną (Rys. III. 5), rezultatem czego jest powstanie 
dwóch komórek. Niekiedy na tem już kończą się podziały 
komórkowe, a rozpoczyna się przekształcanie się obydwóch 
komórek: w główkę i trzonek włosa gruczołowego. Częściej 
jednak po pierwszym podziale szybko następuje podział drugi, 
tymrazem albo obydwóch komórek potomnych, albo tylko 
komórki szczytowej (Rys. III. 6 i 7), w następstwie czego 
w przestworach międzykomórkowych znaleźć możemy jakby 
równowąskie włosy ochronne, zbudowane z 3 albo 4 komórek 
o bogatej protoplazmatycznej zawartości. Dalsze podziały ko­
mórkowe już nie następują, komórka szczytowa przekształca 
się w główkę włosa, inne zaś komórki w trzonek. Dokonuje się 
to w ten sposób, że komórka szczytowa najpierw wyrasta 
na długość (Rys. III. 7) i rychło kilkakrotnie przerasta długością 
pozostałe komórki, które stosunkowo niewiele już się powięk­
szają. Następujący potem rozrost szczytowej komórki na 
grubość powoduje wyraźne już teraz ukształtowanie włosa ja­
ko włosa główkowatego. Dalszym etapem rozwoju włosa jest 
zróżnicowanie się ściany główki na naskórek, leżącą pod nim 
warstwę wydzielinotwórczą (Resinogene Schicht, Sekretoge- 
ne Schicht Tschircha) i na wewnętrzną ścianę błonnikową, 
poczem następuje w warstwie wydzielinotwórczej produkcja 
wydzieliny olejkowej. Razem z tem idą zmiany ścian przest­
woru międzykomórkowego, przynajmniej w bezpośredniem 
sąsiedztwie włosów wewnętrznych, mianowicie wytworzenie 
niezmiernie delikatnego naskórka.

H i s t o r j a  r o z w o j u  w ło s ó w  z e w n ę t r z n y c h  
( e p id e r m  a ln y c h ) .  Włosy zewnętrzne pojawiają się
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wcześniej, aniżeli włosy wewnętrzne. Sam stożek wzrostu 
jest oczywiście zupełnie nagi, ale już na silniej wzniesionych 
wzgórkach primordialnych i na osi w ich pobliżu, już można 
zauważyć pierwsze stadja rozwojowe wszystkich typów wło­
sów zewnętrznych.

Piersze stadjum rozwojowe wszystkich włosów epider- 
malnych przedstawia się jednakowo, tak, że niepodobna wów­
czas orzec, czy z wyrastającej ponad poziom komórki pierwo­
tnej tkanki skórnej (protoderma) powstanie włos ochronny, 
czy główkowaty (Rys. III. 8 — 10). Dopiero gdy ta komórka 
pierwotnej tkanki skórnej znacznie wyrośnie, można już rozróż­
nić, czy powstanie z niej z jednej strony włos ochronny lub włos 
główkowaty o trzonku długim, jednem słowem włos wydłużony, 
— czy z drugiej strony w ło s  k r ó t k i ,  mianowicie włos 
główkowaty o trzonku krótkim, a główce 1 komórkowej, włos 
główkowaty o trzonku krótkim, a główce 2 komórkowej, lub 
włos pęcherzykowaty.

W ło s y  w y d ł u ż o n e  powstają z komórek protoder- 
malnych przez wyrastanie jednej z nich w kierunku prosto­
padłym do powierzchni organu. Niektóre włosy ochronne już 
na stadjum jednej komórki kończą swój rozwój, przyczem na­
stępuje zaostrzenie ich szczytu, wkoócu przez pogrubienie 
ścian komórkowych osiągają ostateczny swój wygląd. 
Przeważnie jednak komórka protodermalna wyrasta znacz­
nie na długość, poczem dzieli się ścianą poprzeczną na 
2 komórki; wiele włosów długich kończy swój rozwój w tern 
stadjum; w tych wypadkach komórka nasadowa przeważnie 
wyrasta znacznie na długość, zaś komórka szczytowa albo wy­
dłuża się w ostry koniec i tak powstaje dwukomórkowy włos 
ochronnny, albo też pozostaje krótką, nabrzmiewa sil­
nie, przybiera kształt kulisty i w ten sposób powstaje 
włos główkowaty o główce 1 komórkowej, na długim 1 ko­
mórkowym trzonku. W podobny sposób powstają wie­
lokomórkowe (do 6) włosy ochronne i włosy główkowate 
długie, mianowicie drogą dalszych podziałów owych pierwszych 
dwóch komórek potomnych komórki protodermalnej (komór­
ki macierzystej włosa) (Rys. III, 10 — 13). Mianowicie na­
stępuje podział poprzeczny albo obydwóch tych komórek, 
albo tylko szczytowej, poczem niektóre z powstałych przy
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tych podziałach komórek potomnych mogą jeszcze raz się 
podzielić.

W ło s y  k r ó t k i e ,  t. j. włosy główkowate o trzonku 
krótkim, a główce 1 komórkowej, takież włosy o główce 2 ko­
mórkowej i włosy pęcherzykowate, mają pierwsze stadja roz­
wojowe (Rys. III. 14, 15 i 16) jednakowe, mianowicie przed­
stawiają się one najpierw jako komórka protodermalna wyro­
śnięta ponad powierzchnię, a posiadająca szczyt dość szeroki 
i zaokrąglony; potem następuje podział tej komórki poprzecz­
ny na 2 komórki, z których nasadowa, zagłębiona pośród ko­
mórek protodermalnych, posiada tę samą co one wysokość, 
albo też wzniesiona jest nieco ponad ich górną powierzchnię. 
Najczęściej z podziałów pierwszego typu powstają włosy pę­
cherzykowate. Podział komórki górnej na 2 komórki nie­
równej wielkości prowadzi do wytworzenia z komórki dol­
nej, mniejszej — trzonka, zaś z komórki szczytowej, większej —■ 
główki włosa; płaszczyzna tego podziału jest równoległa do 
powierzchni organu.

Komórka trzonka i główki młodocianego włosa pęche- 
rzykowatego rozrasta się potem znacznie w prównaniu do 
komórek innych epidermalnych włosów główkowatych, tak, 
że po osiągnięciu przez te włosy ostatecznych rozmiarów, 
cały ich przekrój jest odmienny, jak to już wyżej było przed­
stawione (Rys. I. 11). Wytworzenie wielokomórkowej głów­
ki u włosa pęcherzykowatego dokonuje się przez podział 
główki odpowiednią liczbą ścian pionowych (Rys, I. 12).

Aby powstał włos główkowaty o trzonku krótkim, 
a główce 2 komórkowej, musi nastąpić po podziale, który da- 
je główkę i trzonek włosa, jeszcze jeden podział, mianowicie 
komórka większa (główki) dzieli się na 2 komórki ścianą 
ustawioną prostopadle do płaszczyzny poprzedniego podziału 
(Rys. III. 16); niekiedy jednak drugi i trzeci podział komórki 
macierzystej włosa odbywa się równocześnie. Dalsze 
przeobrażenia • komórek trzonka i główki odbywają się 
u włosów o trzonku krótkim, a główce 1 komórkowej i 2 ko­
mórkowej, oraz u włosów pęcherzykowatych tak samo, jak 
u wewnętrznych włosów gruczołowych.
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III.
Przeprowadzone badania pozwalają na ustalenie odpo­

wiedzi na pytania w założeniu pracy postawione.
Przedewszystkiem praca niniejsza podaje brakujące do­

tąd opisy budowy anatomicznej łodygi, ogonka liściowego, oraz 
korzenia Pogostemon Patchouly Pellet., oraz dorzuca nie­
które szczegóły do znajomości budowy anatomicznej blaszki li­
ściowej, a nadto podda je szczegółowej analizie włosy u tego ga­
tunku występujące i przedstawia ich historję rozwoju.

Zbadanie budowy anatomicznej organów wegetatywnych 
rośliny pozwoliło stwierdzić, że w e w n ę t r z n e  w ło s y  
g r u c z o ł o w e  występują nietylko w blaszce liściowej oraz 
w korze pierwotnej łodygi, ale również w ogonku liściowym, 
oraz w korzeniu; co do występowania tych włosów w łodydze 
okazało się, że w łodygach starszych, zdrewniałych, występu­
ją one nietylko w przestworach międzykomórkowych kory 
pierwotnej, ale w promieniach korowych (łubowych).

A n a l i z a  w ło s ó w  w e w n ę t r z n y c h  w y k a ­
z a ł a  z m i e n n o ś ć  w wymiarach tych włosów zależnie od 
organu, w którym występują. Illustruje to następująca tabela 
(na str. następnej):

Z tabeli powyższej wynika, że n a j w i ę k s z e  w e ­
w n ę t r z n e  w ł o s y  g r u c z o ł o w e  występują w o g o n ­
k u  l i ś c i o w y m ,  mniejsze są w łodydze, w korzeniu, n a j ­
m n i e j s z e  z a ś  w b l a s z c e  l i ś c i o w e j .  Następnie 
przedstawione cyfry wskazują że podczas gdy wewnętrzne 
włosy gruczołowe w ł o d y d z e ,  k ó r z  e.n i u i w o g o n ­
k u  l i ś c i o w y m  p o s i a d a j ą  g ł ó w k ę  s i l n i e  w y ­
d ł u ż o n ą ,  to włosy gruczołowe występujące w e w n ę ­
t r z u  b l a s z k i  liściowej mają główkę o kształtach bardziej 
równowymiarowych i p r z e w a ż n i e  o s z e r o k o ś c i  
w i ę k s z e j ,  n iż  d ł u g o ś c i .

Badanie subtelniejszej budowy oraz wykonane reakcje 
mikrochemiczne stwierdziły i d e n t y c z n o ś ć  t e j  b u d o ­
w y  o r a z  c h e m i z m u  ścian i ' wydzielny u w s z y s t ­
k i c h  w e w n ę t r z n y c h  w ło s ó w  g r u c z o ł o w y c h  
w łodydze, ogonku liściowym, blaszce liściowej i w korzeniu. 
Wszystkie one wytwarzają jednakową olejkową wydzielinę 
pomiędzy naskórkiem (cuticula) a wewnętrzr^ błonnikową 
ścianą komórki główki. Włosy te równi omem
swem ukształtowaniu zachowują we wsz ór-
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kach żywą, podlegającą plazmolizie protoplazmę, posiadają 
łatwo dające się stwierdzić jądra komórkowe. Ściany ich 
trzonków są skorkowaciałe, ale oprócz tego przynajmniej na­
sadowa komórka posiada ściany częściowo zdrewniałe.

Mikrochemiczne badania stwierdziły występowanie 
w p r z e s t w o r a c h  m ię d z y k o m ó r k o w y c h  w naj- 
bliższem sąsiedztwie włosów wewnętrznych, n i e z m i e r ­
n ie  d e l i k a t n e g o  n a s k ó r k a  (cuticula) na ścianach ( 
komórek miękiszowych, wyścielających przestwory.

W ło s y  g r u c z o ł o w e e p i d e r m a l n e  (s k ó r  n e) ] 
w y s t ę p u j ą  na  w s z y s tk i c h  z i e l n y c h  c z ę ś c i a c h  
r o ś l in y ,  to też błędne jest twierdzenie M a y e ra , jakoby 
brak ich było zupełnie na powierzchni łodygi. (

Dokładna analiza w ło s ó w g ł ó w k o w a ty c h  o trzon- I 
ku krótkim, a główce 1 komórkowej i 2 komórkowej wykazała, 
że włosy te posiadają jednakowe kształty, taką samą historję 
rozwoju, że w taki sam sposób p r o d u k u j ą  w y d z ie l i n ę  
p o m ię d z y  n a s k ó r k i e m  a ś c i a n ą  b ło n n ik o w ą .

Wielką zgodność wymiarów i proporcji poszczególnych 
części włosów główkowatych o trzonku krótkim, a główce 
1 komórkowej i takichże włosów o główce 2 komórkowej wy­
kazują najlepiej następujące tabele:

Porównanie wymiarów włosów główkowatych o trzonku 
krótkim, a główce 1 komórkowej:

W ło sy  n a  o r g a n ie :

n a  ło d y d z e n a  b la sz c e  liśc io w e j n a  o g o n k u  
l iśc io w y m ^

m i k r o n  ó w

o d  — d o śre d n . o d  —  do ś re d n . o d  — do śre

C a łk o w ita  d łu g o ść  w ło - 
s ó w .............................• . 2 1 ,3 2 -3 1 ,3 5 26,34 2 1 ,0 4 -6 3 ,1 2 32 61 2 1 ,0 4 -3 9 ,4 5 29,1

D łu g o ść  g ł ó w e k . . . . 1 5 ,6 2 -2 2 ,8 0 19.80 1 5 ,7 8 -3 1 ,5 6 20.25 1 8 ,4 1 -2 6  30
21,)

D łu g o ść  I  (n a sa d o w y c h ) 
k om órek  t r z o n k a  . . . 5 ,7 0 -  8,50 6,54 5,26—31,56 10,78 5 ,2 6 —13,15 8

D łu g o ść  I I  k o m ó r e k
5 ,2 6 -1 0 ,5 2 7.89t r z o n k a . ............................ — — —

S z e ro k o ść  g łó w e k  . . . 19,90—34,20 26,06 2 1 ,0 4 -3 6 ,8 2 26,14 21,04—26 30 26

G ru b o ść  tr z o n k ó w  . . . 1 2 ,8 6 -1 9 ,9 0 16.93 1 0 ,5 2 -2 1 ,0 4 14,33 1 0 ,6 2 -1 5 ,7 8 13

*
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Porównanie wymiarów włosów główkowatych o trzonku 
krótkim, a główce 2 komórkowej:

n a  ło d y d ze n a  b laszce
liściow ej

n a  o g o n k u  
liściow ym

W łosy n a  o rg a n ie : m i k r o n  ó W

o d  — do śred n . o d  — do śred n . o d  — do średn .

C ałkow ita  d łu g o ść  w ło-
sów ................................ 22 ,80-57 ,00 29,18 21,04-37 ,00 33,08 26,30 -3 1 ,6 6 29,71

d ługość  g łó w e k . . . .  
CJngość I  (nasadow ych)

15 ,6 2 -2 5 ,6 0 18,85 1 3 ,15 -21 ,04 17,70 15,78 -2 3 ,6 7 19,82

kom órek trz o n k a  . , . 
d łu g o ść  I I  k o m ó r e k

4 .2 7 -1 1 ,4 0 6,99 2 ,8 5 -1 5 ,7 8 10,54 5 ,2 6 -1 3 ,1 5 8,58

trzo n k a  ................................ 9 ,92 -29 ,92 19,92 5 ,2 6 -1 1 ,4 0 8,33 — —

Szerokość g łó w e k  . . . 22 ,80 -31 ,35 27,50 19,9 -8 1 ,5 6 27,39 2 6 ,30 -31 ,56 29,71

G rubość t r z o n k ó w . . . 14 ,20-19,90 16,70 112,82—18.41 15,78 13 ,15-15,78 14,46

Trudno dopatrzeć się racji tworzenia odrębnych kategorji 
dla włosów o trzonku krótkim, a główce 1 komórkowej i ta- 
kichże włosów o główce 2 komórkowej. Idąc tą drogą, należa­
łoby utworzyć w takim razie jeszcze dodatkowe dwie kategorje: 
mianowicie włosów główkowatych o trzonku krótkim, a główce 
3 komórkowej oraz włosów główkowatych o trzonku krótkim, 
a główce 4 komórkowej, gdyż takie włosy również odnalazłem 
u Pagostemon Patchouły, Sądzę, że jednak wystarczy jedna 
tylko kategorja, mianowicie „w łosy  g łó w k o w a te  k ró t-  
k i e“, przyczem zaznaczyć trzeba że kategorja ta przy jedno­
stajnym niezmiernie planie budowy wykazuje zmienność pod 
względem budowy główki: najczęściej główka jest 2 komórkowa, 
znacznie rzadziej 1 komórkowa, zupełnie zaś rzadko jest 3 ko­
mórkowa lub 4 komórkowa.

Odrębną natomiast kategorję, stanowią w ło sy  g łó w ­
k o w a te  o t r z o n k u  d łu g im , a g łó w c e  1 k o m ó rk o ­
wej, które możnaby nazwać „włosami główkowatymi długimi", 
uważane przez W i e s n e r a tylko za modyfikację włosów krót­
kich o główce 1 komórkowej. Wyróżniają się one od innych wło­
sów główkowatych paczuli całym swoim pokrojem, kształtem 
główki, brakiem produkcji wydzieliny w ścianie główki, która 
jest jednolita i skorkowaciała, oraz historją rozwoju. Zmienność 
— bardzo niewielka — daje się zauważyć również u tych wło­
sów, zależnie od organu, na którym wyrastają. Najmniejsze są na 
ogonku liściowym, największe na blaszce liściowej. Szczegóły 
tej zmienności przedstawia następująca tabela:
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Porównanie wymiarów włosów główkowatych długich:

W łosy  n a  o rgan ie :

n a  ło d y d ze na o gonku  
liściow ym

n a  blaszce 
liściow ej

m i k r o n  6 W
___ Ą

od — do średn . od — do śred n od  — do średi>

C a łk o w ita  d łu g o ść  w ło ­
sów  ...................................... 39,80-183,76 94,73 55,23-118,35 77,84 52,60-307,71 116,4

D łu g o ść  g łó w e k . . . . 2 5 ,6 0 -  37,00 30,33 1 3 ,1 5 -  31,66 21,82 2 8 ,9 3 -  44,71 34,1
D ługość  I  (szy jkow ych) 

k o m ó rek  trz o n k a  . . . 4 ,2 7 -  9,92 6,26 r5,26— 10,52 7,00 5 ,2 6 -  7,89 5,41
D łu g o ść  I I  k o m ó r e k  

trz o n k a ................................. 7 ,1 2 -  44,12 24,92 2 6 ,3 0 -  44,71 34,19 6 .2 6 -  78.90 32,31
D ługość  I I I  k o m ó r e k  

t r z o n k a ................................ 4,27— 62,70 43,80 3 9 ,4 5 -  55,23 49.90 1 3 .1 5 -  69,43 46.2*
D łu g o ść  IV  k o m ó r e k  

trz o n k a ................................. 57,00 52,60
D ługość  V  k o m ó r e k  

t r z o n k a ................................ — — — 105,20 —

S zerokość g łó w e k  . . . 3 1 ,3 5 -  42,70 35,18 1 3 ,1 5 -  39,45 24,45 3 6 ,8 2 -  52,60 42,tf
G rubość  t r z o n k ó w  u  

sz czy tu  ................................ 1 4 ,2 0 -  22,80 16,69 7 ,8 9 -  15,78 12,83 1 5 ,7 8 -  21,04 18,5>
G rubość  t r z o n k ó w  u 
n a s a d y ................................ 1 4 ,2 0 -  28,50 21,91 1 3 ,1 5 -  18,41 16,88 1 8 ,4 1 -  39,45 25,2*

U w aga: Kolejność komórek trzonka liczona jest od 
szczytu ku nasadzie.

W ło sy  p ę c h e r z y k o w a te  wykazują również 
zmienność co do wielkości, zależnie od organu, na którym wy­
stępują, ale w odwrotny sposób, aniżeli włosy gruczołowe we­
wnętrzne, mianowicie największe włosy pęcherzykowate znaj­
dujemy na blaszce liściowej, mniejsze na ogonku liściowym, a 
najmniejsze na łodydze. Szczegóły tej zmienności wykazuje na­
stępująca tabela:

Porównanie wymiarów włosów pęcherzykowatych:

n a  ło d y d ze n a  o g o n k u
liściow ym

na blaszce
liściow ej

W łosy  n a  o rg a n ie : m i k r o n ó w

od —  do śred n . od — do
średn.j od  — do śred ł

C a łk o w ita  d łu g o ść  w ło- 
s ó w ......................................

D łu g o ść  g łó w e k . . . .

D ługość  trzo n k ó w  . . .

Szerokość g łó w ek  . . .

G rubość  t r z o n k ó w . . .

25 ,60-37,00

1 9 9 0 -3 1 ,3 5

4 ,2 7 -  7,12

37,00 -  7,85

17 ,10-22,80

31,04

25,61

5,41

46,51

20,14

31 ,56-42 ,08

23 ,67-36 ,82

5 ,2 6 -  7,89

86,82-49,97

18,41-21,04

38.92

28,40

6,30

42,86

20,77

3 5 ,6 2 -  52,60

22,80-44.81

5 ,26 -13 ,15

39 ,90-73,64

18,41-34,19

19,0<

39,15

9,8Ś

58,69

25,39
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„Dokładna tożsamość" włosów pęcherzykowatych z wło­
sami gruczołowymi wewnętrznymi, jaką przyjmuje W i e s- 
n e rie) jest jednak wielce problematyczna. Przedewszystkiem 
co do kształtów włosy pęcherzykowate nigdy nie wykazują 
form zmienności, któreby przypominały formy włosów we­
wnętrznych, a z drugiej strony włosy wewnętrzne przy znacznej 
swej zmienności nigdy nie wykazują form, któreby były iden­
tyczne z formami włosów pęcherzykowatych. To samo odnosi 
się do wymiarów. Wreszcie niektóre reakcje mikrochemiczne 
wskazują na pewną odmienność wydzieliny włosów wewnętrz­
nych i włosów pęcherzykowatych. I tutaj podkreślić trzeba to, 
co W e hm  e r’) zaznacza z a D e J o n g i e  m17), że... ogonki liś­
ciowe są ubogie w olejek, k o r z e n i e  s ą  b o g a t s  z,e, a 1 e 
o l e j e k  p o s i a  d a  i n n y  s k ł a  d". Oczywiście korzenie, któ­
re posiadają tylko jeden rodzaj organów wydzielniczych, mia­
nowicie tylko wewnętrzne włosy gruczołowe, muszą mieć od­
mienną wydzielinę, aniżeli blaszki liściowe, łodygi i ogonki, u 
których oprócz wewnętrznych włosów gruczołowych występują 
również inne włosy gruczołowe, przedewszystkiem włosy pę­
cherzykowate, wyraźną i obfitą wydzielinę olejkową produkują­
ce. Nie jest wykluczoną jednak możliwość, że skład chemiczny 
wydzieliny włosów wewnętrznych w różnych organach może 
wykazywać pewne różnice, co sprawę mogłoby skomplikować, 
jednak badania dotychczasowe nie wskazują coś podobnego,

Wytłomaczenie znaczenia wewnętrznych włosów gruczo­
łowych dla życia rośliny może obracać się narazie jedynie 
w sferze przypuszczeń. Faktem jest, że włosy te, występując 
w przestworach międzykomórkowych, zamykają je, czynią je 
częściowo niedrożnymi, pozostawiają jednak dostateczne drogi 
dla wymiany gazów. Powtóre wewnętrzne włosy gruczołowe 
zawsze — mniej lub więcej licznie — występują w przerwach 
pancerza zwarcicy, a więc na drodze najmniejszego oporu dla 
ewentualnych drobniutkich szkodników zwierzęcych lub strzę­
pek grzybów; w tych miejscach na powierzchni występują z re­
guły licznie tylko włosy główkowate epidermalne wszystkich 
typów. Mogłyby więc wszystkie te włosy odgrywać tutaj rolę 
ochronną. Pod tym względem uderzająca jest analogja ze sto­
sunkami,jakie opisałem na str. 90 swej pracy1) w osadkach liścio­
wych u Paprotnika lekarskiego. Spodziewać się trzeba, że dal­
sze badania nad włosami wewnętrznymi u innych roślin, jakie
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rozpocząłem i dalej prowadzić zamierzam, dostarczą materjału 
porównawczego i pozwolą na wyprowadzenie ogólniejszych 
wniosków.
Warszawa, w październiku 1924 r.

Objaśnienie rysunków.
Wszystkie rysunki przy reprodukcji zmniejszone zostały do ł/2- 

Tablica I.
Rys. I. 1. Typowy, zupełnie rozwinięty liść paczuli, natu­

ralnej wielkości.
Rys. I. 2. Młody liść paczuli o blaszce głęboko wcinanej. 

Wielkość naturalna.
Rys. I. 3. Młoda łodyga, przekrój poprzeczny. Rysunek 

schematyzowany. Ok. II.; Objekt. Voigtlandera 
32 mm.; zw. =  zwarcica (kollenchyma): m. z. — 
miękisz zieleniowy; s. — część sitowa wiązki; 
n. =  część naczyniowa wiązki; r. =  rdzeń.

Rys. I. 4. Łodyga, przekrój poprzeczny, część obwodowa;
Ok. II. Obj. 5; miękisz przewietrzający, zielenio­
wy przerywa zwarcicę i dociera do skórki (epi- 
dermis).

Rys. I. 5. Włos ochronny brodawkowaty z górnej strony 
blaszki liściowej. Ok. II. Obj. 7.

Rys. I. 6. Włos główkowaty krótki o główce 1 komórkowej 
ze skórki łodygi. Ok. II. Obj. 7. Widoczny naskó­
rek (cuticula) na główce.

Rys. I. 7. Taki sam włos o główce 2 komórkowej. Ok. II. 
Obj. 7.

Rys. I. 8. Włos główkowaty krótki o główce 4 komórkowej 
widziany z góry. Ok. II. Obj. 7, Widoczny naskó­
rek (cuticula), pośrodku prześwieca okrągła ko­
mórka trzonka.

‘ tys, I. 9. Włos główkowaty krótki o główce 3 komórkowej 
widziany z góry. Ok. II. Obj. 5.

’ys. I. 10. Włos główkowaty krótki o główce 2 komórkowej 
i 2 komórkowym trzonku. Ok. II. Obj. 7.

Rys, I. 11. Włos pęcherzykowaty z wierzchołkowej części ło­
dygi. Ok. II. Obj. 7.
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Rys. I. 12. Włos pęcherzykowaty z dolnej strony blaszki liś­

ciowej. Ok. II. Obj. 7. Główka jest wielokomórko­
wa; pod wzniesionym pęcherzykowato naskórkiem 
(cuticula) widać grupę igiełkowatych kryształków 
wydzieliny.

Rys. I. 13. Włos główkowaty długi z młodszej części łodygi.
Ok. II. Obj. 7. Komórka nasadowa wybitnie różna 
od komórek skórki (epidermis), trzonek 3 komór­
kowy, komórka główki z zawartością nieco splaz- 
molizowaną.

Rys. I. 14. Włos główkowaty długi z blaszki liściowej. Ok, II. 
Obj. 5. Trzonek 1 komórkowy.

Rys. I, 15, Skórka z ogonka liściowego z 2 włosami główko­
watymi długimi i z włosem ochronnym.

T a b l i c a  II.
Rys. II. 1. Komórka miękiszowa z ogonka liściowego z igieł- 

kowatymi kryształami szczawianu wapniowego. 
Ok. IV. Obj. 7.

Rys. II. 2. Skórka (epidermis) z łodygi; w jednej z komórek 
gruzeł szczawianu wapniowego. Ok. II. Obj. 7.

Rys. II. 3. Podłużny przekrój przez łodygę; miękisz korowy, 
w przestworze międzykomórkowym wewnętrzny 
włos gruczołowy. Ok. II. Obj. 7. W kiszkowato 
wydłużonej komórce główki widać zawartość pro- 
toplazmatyczną z wyraźnem jądrem komórko- 
wem; naskórek (cuticula) wybitnie został oddzie­
lony od wewnętrznej błonnikowej części ściany.

Rys. II. 4. Przestwór międzykomórkowy z wewnętrznym 
włosem gruczołowym. Ok. II. Obj. 8. Po podzia­
łaniu stężonym kwasem siarkowym widoczne 
strzępy naskórka (cuticula), wyścielającego prze­
stwór przy włosie.

Rys. II. 5. Wewnętrzny włos gruczołowy z łodygi. Ok. II.
Obj. 7. Wydzielina usunięta, protoplazma komór­
ki główki częściowo splazmołizowana, wyraźnie 
widoczne jądro z jąderkiem; rozszczepienie ściany 
komórki główki jest bardzo wybitne.

Rys. II. 6. Skórka z powierzchni łodygi. Ok, II. Obj. 7. 
Szparka.

R oczn ik i Fa rm acji 3
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Rys- II. 7.

Rys. II. 8. 

Rys. II. 9.

Rys. II. 10.

Rys. II, 11.

Rys. II. 12.

Starsza łodyga, przekrój poprzeczny. Ok. II. Obj. 
5. Powstawanie miazgi korkowej i korka wśród 
komórek zwarcicy.
Łodyga starsza, przekrój podłużny. Ok. II. Obj. 5. 
Mechaniczne elementy kory.
Blaszka liściowa, przekrój poprzeczny. Ok. II. 
Obj. 5. Charakterystyczna linja falista skórki (epi- 
dermis) dolnej strony.
Blaszka liściowa, przekrój poprzeczny. Ok. II. Obj. 
7. W przestworze międzykomórkowym we­
wnętrzny włos gruczołowy.
Blaszka liściowa, przekrój poprzeczny przez nerw 
główny. Ok. II. Obj. 5. W przestworze międzyko­
mórkowym miękiszu nerwu wewnętrzny włos gru­
czołowy z 3 komórkowym trzonkiem.
Skórka (epidermis) z dolnej strony blaszki liścio­
wej oglądana z powierzchni. Ok. IV. Obj. 5. Szpar­
ki z komórkami przyszparkowymi.

T a b l i c a  III.
Rys. III. 1. Ogonek liściowy, przekrój poprzeczny, rysunek 

schematyzowany. Ok. II. Obj. Voigtlander 32 mm.;
m. z. =  miękisz zieleniowy; zw. =  zwarcica (kol- 
lenchyma); r. =  rdzeń; s. =  część sitowa wiązki;
n. — część naczyniowa wiązki.

Rys. III. 2, 3, 4, 5, 6, 7. Stadja rozwojowe wewnętrznych wło­
sów gruczołowych.

Rys. III. 8. Wczesne stadjum rozwojowe włosów skórnych 
(epi dermalnych).

Rys. III. 9, 10, 11. Dalsze stadja rozwojowe, charakterysty­
czne dla włosów ochronnych, jak i włosów główko­
watych długich.

Rys. 111. 12. Ostatnie stadjum powstawania włosa ochronnego,
Rys. III. 13. Ostatnie stadjum powstawania długiego włosa

główkowatego.
Rys. III. 14, 15, 16. Dalsze (porówn. Rys. 8.) stadja powsta­

wania włosów główkowatych krótkich.
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Zusammenfassung.
Vorliegende Arbeit behandelt den Bau von Pogostemon 

Patchouly Pelt, und zwar den Bau seiner vegetativen Orga- 
ne, mit besonderer Berucksichtigung der Haarbildungen.

Mit einigen neuen kleineren Tatsachen erganzt der Ver- 
fasser die schon bekannten Schilderungen des anatomischen 
Baues der Blattspreite und gibt die bisher fehlende Beschrei- 
bungen des anatomischen Baues von Stengel, Blattstiel und 
Wurzel der genannten Art, endlich bespricht er die Entwi- 
ckelungsgeschichte der Haarbildungen von Patchouly.

Von interessanten Einzelheiten des anatomischen Ba­
ues von Patchouly ist zu arwahnen, dass ihre Spaltóffnungen 
sich uber die Oberflache der Organe erheben, und zwar auf 
kleineren oder gtosseren Hiigelchen. Auf dem Stengel und 
dem Blattstiel sieht man diese Spaltóffnungshiigelchen schon 
mit blosser Auge ais langliche etwas hellere Striche; auf den 
Querschnitten bemerkt man mittels des Mikroskopes, dass 
auf diesen Hiigelchen treten auf der Epidermis neben den 
Spaltóffnungen die Driisenhaare, aber keine Deckhaare her- 
vor. Der subepidermale Kollenchympanzer ist dort stellen- 
weise nicht ausgebildet, das Rindenparenchym nahert sich der 
Epidermis zu, es ist chlorophyllreich und mit zahlreichen Inter- 
zellulergangen versehen, in denen die inneren Driisenhaare 
reichlich auftreten.

Der Verfasser unterscheidet bei Pogostemon Patchouly 
5 Kategorien von Haaren:

a) die Deckhaare, und zwar unverzweigte Gliederhaare, 
bis iiber 0.9 mm. lang, welche auf Epidermis von Stengel, 
Blattstiel und Blattspreite hervortreten;

b) kurze Kopfenhaare (Driisenhaare), mit gewóhnlich 
kurzem, 1-zelligem, selten 2-zelligem und viel langerem Stiel, 
und mit ziemlich breitem Kópfchen, welches am meisten 
2-zellig, seltener 1-zellig und am seltensten 3- oder 4-zellig 
ist. Die Wand der Kópfchenzellen ist in eine Zelluloseschicht 
und in die Kutikula differenziert, zwischen ihnen wird Sekret 
gebildet;

c) lange Kópfchenhaare mit 1- bis 5-zelligen, immer lan- 
gem Stiel und 1 zelligem Kópfchen, in dere Wand keine 
Differenzierung von Kutikula und Zelluloseschicht bemerk- 
bar ist;
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d) Blasschenhaare mit kurzem, 1-zelligem Stiel und 1-zel­
ligem grossem breitem Kópfchen, die unter der Kutikula einen 
reichlichen, gelblich-griinen, stark lichtbrechenden Sekret 
bil den;

e) Innere Driisenhaare mit 1- bis 3-zelligem Stiel und 
1-zelligem, meistens langlichem Kópfchen, welches ihren óli- 
gen Sekret unter der Kutikula herausbildet. Sie treten nicht 
nur in der Blattspreite und im Stengel, wie bisher gemeint 
ist, sodem auch im Blatstiel und im Wurzel. Die Interzellu- 
largange, in welchen die Driisenhaare hervortreten, sind we- 
nigstens in der Nahe von diesen letzten mit ausserst diinner 
Kutikula ausgelegt.

Die Entwickelung der inneren Driisenhaare geschieht fol- 
gendermassen: im Grundmeristem, in der Entfernung von ca. 
0,5 mm. vom Vegetationskegel, bilden sich zuerst die Inter- 
zellulargange aus, dann teilt sich eine der mit Interzellular- 
raum grenzenden Grundmeristemzellen in 2 Zellen von un- 
gleicher Grósse, von denen die kleinere wachst in die Lange 
auf und teilt sich 1 bis 3 mai. Auf diese Weise ensteht eine 
Reihe von 2, 3, bis 4 Zellen, von denen die am Ende ste- 
hende verwandelt sich in das Kópfchen des Haares, die an- 
deren in den Stiel desselben.

Erklarung der Figuren.
T a f e l  I.

1. 1. Ausgewachsenes Blatt.
I. 2. Junges Blat.
I. 3. Querschnitt des Stengels; zw. =  Kollenchym; m. z. =  

chlorophyllreiches Rindenparenchym; s. — Siebteil; 
n. =  Gefassteil; r. =  Mark.

I. 4. Querschnitt des Stengels bei grosserer Vergrósserung. 
I. 5. 1 zelliges Deckhaar.
I. 6. Kurzes Kopfchenhaar mit 1 zelligem Kópfchen 
I. 7. Kurzes Kopfchenhaar mit 2 zelligem Kópfchen.
1. 8. Kurzes Kopfchenhaar mit 4 zelligem Kópfchen von oben

gesehen.
1. 9. Kurzes Kopfchenhaar mit 3 zelligem Kópfchen von

oben gesehen.
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I. 10.

I. 11. 
I. 12. 
I. 13. 
I. 14.
I. 15.

II. 1.

II. 2.

II. 3.

II. 4.

II. 5.

II. 6. 
II. 7.

II. 8.

II. 9.

II. 10.

II. 11.

II. 12.

Kurzes Kópfchenhaar mit 2 zelligem Kópfchen uncE 
2 zelligem Stiel.
Blasschenhaar von Stengelepidermis 

„ „ Blattunterseite
Langes Kópfenhaar mit 3 zelligem Stiel

11 u n 1 u ii
Epidermis von Blattstiel mit 2 Kópfchenhaaren und 

1 Deckhaar.

T a f e l  II.

Eine Parenchymzelle des Blattstiels mit Kalkoxalat- 
kristallen.
Stengelepidermis; in einer der Zellen eine Kalkoxa- 
latdruse.
Rindenparenchym des Stengels im Langsschnitt; in- 
neres Driisenhaar,
Dasselbe nach Behandlung mit konz. Schwefelsaure; 
Kutikula des Interzellularraumes in der Umgebung 
des Haares sichtbar.
Inneres Driisenhaar nach Entfernung des Sekretes, 
Kutikula und Zelluloselamelle des Kópfchenwandes 
sowie Plasma und Zelkern sichtbar.
Spaltóffnung im Stengelepidermis.
Querschnitt durch alteren Stengel; Beziehungen zwi- 
schen Kork und Kollenchym.
Die mechanischen Elemente in der Rinde eines alte­
ren Stengels, im Langsschnitt.
Querschnitt durch die Blattspreite; Epidermis der 
Unterseite bildet eine Wellenlinie.
Querschnitt durch die Blatspreite; die Lagę eines in- 
neren Driisenhaares.
Das Parenchym des Hauptnerves von Blatt in Langs­
schnitt; im Interzellularraume befindet sich ein inne­
res Driisenhaar.
Spaltóffnung in Epidermis der Blattunterseite.
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T a f e l  III.
III. 1.
DI. 2.

III. 8.

III. 9.

III. 12.
III. 13.
III. 14.

Querschnitt durch den Błattstiel; schematisiert.
— III. 7. Entwicklungsstadien des inneren Driisen- 
haares.
Anfangsstadium der Entwickelung der epidermalen 
Haarbildungen.
— III. 11. Gemeinsame Entwicklungsstadien der 
Deckhaare und der langen Kópfchenhaare.
Das letzte Entwicklungsstadium des Deckhaares. 
Endstadium des langen Kópfchenhaares.
— III. 16. Weitere (siehe 111. 8) Entwicklungsstadien 
der kurzeń Kópfchenhaare.
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Roczn. Farm. TABLICA I. J. Dobrowolski
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Roczn. Farm. TABLICA II J  Dobrowolski
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Koczn. Farm. TABLICA III. J. Dobrowolski

•KLISZE ZAKL. GRAF 
1 D-ra JL KOZIAłłSKłCH.



Z Instytutu Botanicznego Uniw. Poznańskiego, 
Kierownik prof. dr. A d a m  W o d z i c z k o  

i
Z Zakładu Farmakognozji Uniw. Poznańskiego,

STUDJA METODĄ SPODOGRAMOWĄ MOLISCHA NAD 
SUROWCAMI LECZNICZEMI POCHODZENIA ROŚLINNEGO-
(Etude sur les matieres premieres medicinales d‘origine vege- 

tale au moyen de la methode des spodogrammes de Mr.
H. Mołisch).

Adam Jurkowski.

Część ogólna.
Znany botanik H, M o l i s c h  ogłosił obszerną pracę pod 

tytułem: „Aschenbild und Pflanzenverwandtschaft‘‘, którą 
przedstawił na posiedzeniu Komisji Matematyczno-przyrodni­
czej Akademji Umiejętności w Wiedniu w dniu 1 lipca 1920 
(Sitzungsberichte, Abteilung I. 129. Band, Jahrgang 1920., Heft 
5. u. 6). Głównym celem jego pracy było wykazanie, że mikro­
skopowy obraz popiołów danej rośliny (t. zw. s p o d o g r a m )  
przedstawia szereg charakterystycznych szczegółów morfolo­
gicznych, które dla systematyki roślin mają w wielu wypadkach 
równie wielkie znaczenie, jak ilość członków w kwiecie, bu­
dowa zalążka, kształt liści i t. p. cechy organizacyjne. W ostat­
niej części swej pracy starał się M o l i s c h  uzasadnić użytecz­
ność swojej metody dla farmakognozji czystej i praktycznej, 
przyczem pisze: „Wenn man die modernen Bticher uber Phar- 
Żmakognosie, Drogen, Nahrungs- und Genussmittel und andere 
Rohstoffe des Pflanzenreichs durchblattert, so ist hier vom 
Aschenbild kaum die Rede und doch wiirde das Spodogramm 
die Beschereibung des zugehórigen Objektes in vielen Fallen 
Wesentlich erganzen, und durch die Herbeiziehung des Aschen- 
biłdes in vielen Fałlen die Erkennung des Objektes, sowie die 
Eeststelllung seiner Echt- oder Unechtheit sicherlich erleich- 
tern“ (l, c. p. 292).
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Metodę swą przedstawia również w swych popularnych 
podręcznikach anatomji roślin jak: „Anatomie der Pflanze", 
Jena 1922 (II. Auflage p. 144).

Praca polega na badaniu obrazów mikroskopowych spo­
pielonych części roślinnych, które M o 1 i s c h, jak wspomnia­
łem, nazwał s p o d o g r  am am i*). Badania tego rodzaju nie 
są nowe, (przypomnę tylko wyżarzenie szkieletów okrzemek — 
Diatomaceae); jednak M o 1 i s c h pierwszy szczegółowiej opra­
cował tę metodę w zastosowaniu do roślin wyższych, i uważa 
ją za doniosłą zdobycz w badaniach mikroskopowo-anatomicz- 
nych, przewidując nieomal powstanie nowej dyscypliny bota­
nicznej „mikroskopii popiołów roślin". Dla dokładności histo­
rycznej należy wspomnieć, że w ostatnich czasach posługiwał 
się tą metodą przed M o l i s c h e m  niejednokrotnie, coprawda 
na małą skalę, dla stwierdzenia pewnego szczegułu, F r .N e to -  
1 i t z k y4)2)3)4), a mianowicie gdy szło o wybitnie skrzemieniałe 
części w roślinie, lub o badanie roślin, pochodzących z wyko­
palisk mumij egipskich.

Metoda spodogramowa M o l i s c h a  i jej znaczenie dla iarma- 
kognozji według opinji twórcy.

Stosownie do wytycznej myśli, nakreślonej w tytule pra­
cy, zbadał M o 1 i s c h setki spodogramów z roślin wyższych naj­
rozmaitszych rodzin. Zasługują one, jego zdaniem, na uwagę 
dlatego, że popiół nie pozostaje bezpostaciowy, ale często wy­
kazuje charakterystyczne obrazy, t. j., że wskutek wydatnego 
przesycenia substancją mineralną, komórki i tkanki pozostają 
i po spaleniu tak zachowane, jak w tkance żywej i że w popie­
le odnajdujemy pewne nowe mikroskopowe szczegóły, które 
nadają badanej roślinie charakterystyczne cechy. Tak więc 
owe obrazy popiołowe można zużytkować w bardzo wielu wy­
padkach dla rozpoznania danej rośliny, lub określenia jej przy­
należności do danej rodziny. Do bardzo charakterystycznych 
spodogramów należy zaliczyć popiół traw, turzyc, kosaćcowa- 
tych i t. p., u których spodogram jest tak znamienny, że umoż­
liwia łatwo identyfikację poszczególnych gatunków i charakte­
ryzuje wyraziście całą rodzinę, podobnie jak n, p. worki z my- 
rozyną znamionują Cruciferae, obecność inuliny Compositae 
i pokrewne i t. p.

i) oiroicc — popiół.
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M o 1 i s c h stosuje swoją metodę w ten sposób, że spala 
w tyglu porcelanowym liście, o ile możności do białego popiołu. 
Przychodzi mu to jednak niekiedy bardzo trudno, gdyż zwłasz­
cza skrzemieniałe tkanki są zawsze nieco przyczernione, a bie­
leją dopiero po dłuższem prażeniu. Po ostudzeniu kładzie spa­
loną tkankę na szkiełku podstawowem, oblewa aniliną*), która 
ma tę zaletę, że szybko przenika popiół, wypiera powietrze 
i, nie zmieniając chemicznie popiołów, czyni je przejrzystemi, 
Tak samo z równem powodzeniem używa fenolu. W celu 
stwierdzenia obecności skrzemienienia używa 20% kwasu sol­
nego. Do sporządzenia spodogramów można używać roślin 
świeżych lub suszonych. W rozmieszczeniu utworów krysta­
licznych w roślinie można się według M o l i s c h a  szybciej zor­
ientować na spodogramach, niż na przekrojach. Tkanka uwy­
datnia się mniej, lub bardziej wyraźnie, zależnie od zawartości 
w ścianach, względnie w komórkach części mineralnych i nie­
kiedy budowa komórek jest tak wyraźna, jak gdybyśmy oglą­
dali żywą tkankę, a nie spodogram (n. p. u okrzemek, skrzy­
pów i traw). To samo można mówić o szkieletach wapiennych, 
gdyż u wielu roślin, po wyprażeniu, komórkowa budowa jest 
w zupełności utrzymana, jeżeli ściany są przesycone wapnem, 
lub węglanem wapniowym, a w szczególności krzemionką. Ta­
kie szkielety Si i Ca zdradzają się już wyglądem mikroskopo­
wym, gdyż dany przedmiot, n. p. liść, pozostaje po spaleniu 
prawie że nietknięty i jeszcze po działaniu kwasu solnego za­
chowuje swój kształt nienaruszony.

W ostatniej części swej pracy poruszył M o 1 i s c h znacze­
nie praktyczne spodogramów w badaniu surowców roślinnych, 
mających własności lecznicze, jak również środków żywności 
i surowców, służących do użytku technicznego. Dokładna cha­
rakterystyka wyżej wymienionych surowców nie jest możliwa 
bez mikroskopowego opisu. Posługiwano się zatem oddawna 
wyczerpującemi opisami anatomicznemi celem poznania budo­
wy danych surowców, aby je można było pewnie i łatwo odróż­
nić od środków zastępczych i zafałszowań. Przypadkowo nie 
zwrócono dotąd uwagi na metodę spodogramową, która, zda-

3) M o 1 i s c h używa określenia „Anilinól" — olejek ani­
linowy. Jest to właściwie mieszanina para- i ortotoluidyny 
z aniliną. Ponieważ jednak zaznacza, że „Anilinól" ma tylko 
własności rozjaśniające, przypuszczać należy, że użył takiego 
określenia do czystej aniliny i takiej używał.
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niem autora, mogłaby być użyta niejednokrotnie z powodze­
niem, gdyż elementy krystaliczne, rzadko rozmieszczone w tkan­
ce żywej, a nadto często przeoczane, zostają w popiele nagro­
madzone na małej przestrzeni i staja, się łatwe do odnalezienia, 
jak n. p. zarazki malarji przy badaniu krwi chorego w t. zw. 
„grubej kropli". O zaniedbaniu tern przekonał się H. M o l i s c h  
przeglądając podręczniki farmakognozji i towaroznawstwa. Aby 
uzasadnić to przeświadczenie o użyteczności spodogramów 
w praktyce farmakognostycznej, przytacza opisy piętnastu su­
rowców, mających zastosowanie w lecznictwie, jak liście, ko­
rzenie, kłącza i kory, a z tego pięć podaje w zdjęciach mikro­
fotograficznych. W podziemnych częściach roślin, jak korzeń, 
kłącz, cebula, wykazał tak w opisie spodogramu, jak i w mikro­
fotografiach utwory krystaliczne w swoistem ułożeniu, a więc 
mikrofotografia „Rhiz. Iridis" przedstawia słupy krystaliczne, 
leżące gęsto obok siebie wzdłuż długości liścia; druzy różnej 
wielkości w obfitej ilości znalazł on w różnych gatunkach „Rhiz. 
Rhei“. Na mikrofotografii „Radix Belladonnae" uderzają wor­
kowate przewody z piaskiem krystalicznym szczawianu wapnio­
wego*), a w „Bulbus Scillae" wiązki rafidów różnej wielkości.

W opisanych i omówionych listach, jak „fol. Sennae", 
f. Coca" i „f. Bucco" wykazał też utwory krystaliczne w cha­
rakterystycznym układzie. „F. Matę" uwydatnił w mikrofoto­
grafii fragmentem skórki z dosyć wyraźnemi ścianami, nadto 
kołami utworzonemi z substancji popiołowej, które to szcze­
góły mają służyć do ustalenia djagnozy tejże rośliny. W „her- 
ba Cannabis sativa“ podaje na mikrofotografii obraz szponowa- 
tych włosów, z wyraźnemi w nasadzie cystolitami czarno za- 
barwionemi, a pozatem także drobne druzy. W końcu omawia 
jeszcze kilka kor, w tem trzy odmiany kory chinowej o iden­
tycznych obrazach w spodogramie worków z piaskiem. Między 
utworami krystalicznemi Cinnamomum Ceylanicum i Cinnamo- 
mum Cassia wykazuje pewną różnicę. Z kory Punica granatum, 
bogatej w utwory krystaliczne, daje mikrofotografię, przedsta­
wiającą druzy ułożone w rzędach.

4) O ile mowa o kryształach szczaw, wapniowego w spo­
dogramie, należy rozumieć przez to CaCO3 lub CaO, powsta­
jący ze szczaw, wapniowego przez dłuższe prażenie.
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Część eksperymentalna.
Badania nad surowcami metodą Molischa.

Zadaniem mej pracy było zbadanie wartości metody spo- 
dogramowej M o l i s c h a  dla farmakognozji tak czystej, jak sto­
sowanej, i, o ileby metoda ta okazała się praktyczną, zbada­
nie przy jej pomocy wszelkich surowców lekarskich, aby z jed­
nej strony uzupełnić ich naukowe poznanie, z drugiej zaś wy­
naleźć ewentualnie prostsze metody diagnostyczne, niż obecnie 
stosowane. Temat ten M o l i s c h  w pracy swej, jak widzie­
liśmy, porusza tylko przygodnie, wyraża jednak przekonanie, 
że mikroskopowy obraz popiołów wejdzie z czasem do chara­
kterystyki poszczególnych surowców, obok cech morfologicz­
nych i anatomicznych i przyczyni się w wysokim stopniu do 
ułatwienia w ich rozpoznawaniu.

Początkowo spopielałem surowce na blaszce platynowej, 
na szkiełku podstawowem, umieszczonem na blaszce platyno­
wej, w tygielku platynowym, porcelanowym i wreszcie na wiecz­
kach tygielków porcelanowych. Najwygodniejszym sposobem, 
którym się stale posługiwałem, były spalania na wieczku por- 
celanowem. Spopielanie metodą M o l i s c h a  do białego po­
piołu dawało mi zazwyczaj spodogramy bardzo ubogie w szcze­
góły anatomiczne, a niekiedy, przy silniejszem wyprażeniu, po­
piół stopiony do bezkształtnej masy. Spopielałem zatem na 
słabym płomieniu, do szarego popiołu, tak, że gdzieniegdzie mo­
żna było zauważyć niezupełnie spalony węgiel. Przy takiem 
spalaniu otrzymywałem często cenniejsze obrazy, niż metodą 
poprzednią, gdyż niezupełnie spopielona tkanka roślinna dawa­
ła obrazy rozmieszczenia mało zniekształconych utworów kry­
stalicznych (np. ,,herba chenopodii), które niezupełnie ulega­
ły przemianie w tlenek wapniowy, połączonej zazwyczaj ze 
zmianą pierwotnej formy krystalicznej*). Z tkanki roślinnej po­
zostawały niekiedy bardzo wyraźne fragmenty skórki (np. 
w liściach skórzastych), po jamach z olejkiem lotnym pozosta­
wały zaś czarne koliste osady niespalonego węgla, nagromadzo­
ne w tych miejscach. W nerwach, często brunatno zabarwio-

°) Dokładne określenie postaci krystalograficznych 
w spodogramach ze względu na zniekształcenie kryształów nie 
zawsze daje się uskutecznić.
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nych, uwydatniały się niekiedy wyraźnie naczynia, a częściej 
pozostawała wyraźna siatka nerwowa liścia, cząma od węglą, 
nagromądzonego w nączyniąch. Obrazy spodogramów były nie­
jednokrotnie zależne od różnych warunków spalania i to zazwy­
czaj nieuchwytnych i nie dających się bliżej sprecyzować. Otrzy­
mywałem niekiedy sferyty bardzo wyraźne, silnie światło zała­
mujące, których w tkance niespalonej nie było (n. p. Hyoscya- 
mus niger). Inny rodzaj sferytów bardzo dużych, powstających 
przy spalaniu tkanki, otrzymywałem w spodogramie niektórych 
liści Erythroxylon Coca.

Wszystkie spodogramy badałem w czystej anilinie, nie­
kiedy wytrawiałem zgęszczonym kwasem solnym lub miesza­
niną dwuchromianu potasowego z kwasem siarkowym, celem 
izolowania części skrzemieniałych od wapniowych. Niejedno­
krotne zanużenie takiego spodogramu w anilinie bez narusze­
nia go było trudne, gdyż niektóre surowce dawały lekki i łatwo 
rozsypujący się popiół. Z najcharakterystyczniejszych spodo­
gramów sporządziłem trwałe preparaty w anilinie i zatopione 
lakiem, nadto rysunki i mikrofotografie, starając się poznać naj­
więcej dodatnich stron tej metody dla farmakognozji stosowanej.

Do badania użyłem 70 surowców, objętych lekospisem, 
jak liście, kwiaty, nasiona, owoce, zioła, drewna, kory, korze­
nie, kłącza, cebule i bulwy. Używałem materjału suchego z liści 
i ziół, pociętych na małe fragmenty, lub sproszkowanych, o ile 
spodogramy były bardziej charakterystyczne. Z kwiatów („Flor. 
Caryophyli") używałem przekroi, z nasion i owoców skorupki 
nasiennej (łupiny), bielma i owocni. Z drewien, kor, korzeni, 
kłączy i bulw sporządzałem przekroje, często dość grube, aby 
popiół utrzymał się w stanie nienaruszonym. Można było spo­
pielać w nienaruszonym stanie jedynie przekroje podłużne, zaś 
poprzeczne po spopieleniu w zupełności się rozpadały. W części 
szczegółowej podałem dla przejrzystości krótki opis spodogra­
mów przy ważniejszych surowcach, lub też starałem się w kilku 
słowach uwydatnić to, czego brak w spodogramie z cech cha­
rakterystycznych surowca niespopielonego.

Opisy spodogramów.
L iś c ie .

F o l i a  L a u r  i. Liście spopielone do szarego popiołu da­
ją w spodogramie skórkę górną i dolną wyraźną, o ścianach fa-
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listych, względnie falisto zatokowatych, paciorkowato zgrubia­
łych i silnie załamujących światło. Komórki te są zabarwione 
brunatno. Wskórce dolnej uwydatniają się dobrze utrzymane du­
że wystające komórki szparkowe. Nadto spotykamy w fragmen­
tach większych lub mniejszych zupełnie izolowane nerwy o na­
czyniach spiralnych, ciemno-brunatno zabarwionych, niekiedy 
przesyconych niespalonym węglem. Po zbiornikach z olejku lot­
nego niema śladu (Ryc. 1).

F o l .  U v a e u r s i .  Oprócz kryształów tabliczkowatych, 
któremi były obłożone nerwy, niema w spodogramie nic chara­
kterystycznego. Niema także grubościennej skórki. Liście spa­
lają się na bardzo delikatny i biały popiół, rozsypujący się 
w anilinie.

F o l. A u r a n t i i .  Liście skórzaste o grubościennej pa­
ciorkowato zgrubiałej skórce i dużych kryształach szczawianu 
wapniowego, często typowo ułożonych tuż pod skórką, względ­
nie w samych komórkach skórki. Spopielone przedstawiają skór­
kę zniekształconą, pokrytą brunatnemi punkcikami, a kryszta­
ły szczawianu wapniowego uszkodzone przez spopielenie. Po 
dużych zbiornikach z olejkiem lotnym rozrzucone okrągłe, kuli- , 
ste gniazda niespalonego węgla, które pojawiają się w popiele 
wyżarzonym niezupełnie do białości, a znikają przy silniejszem 
prażeniu. Również nerwy tworzą w spodogramie czarne rozwi­
dlające się smugi od niespalonego węgla, którym są przesy­
cone (Ryc. 2).

F o l . J a b o r a n d i .  Liście tej rośliny, o bardzo chara­
kterystycznej budowie skórki, prążkowanej górnej kutikuli, gru- 
bościennych jednokomórkowych włosach, zbiornikach z olej­
kiem lotnym i utworami krystalicznemu Spopielone do białe­
go popiołu wykazują w spodogramie zaledwie utwory krysta­
liczne i to dosyć zniekształcone. Liście spopielone do szarego 
Popiołu dają więcej cech anatomicznych. Tu i ówdzie dadzą 
się odnaleźć fragmenty brunatno zabarwionej skórki o wyraź­
nych ścianach wielobocznych, z okrągłemi komórkami szparko- 
wemi, zaś po zbiornikach z olejkiem lotnym widnieją, prawie 
że na powierzchni liścia, kuliste czarne utwory, pochodzące od 
niespalonego węgla. Również dosyć wyraźnie występują bru­
natne nerwy bez tkanki, niekiedy od węgla zaczernione. (Rys. 3).

F o l. B o 1 d o. Liście skórzaste i grube z wystającemi 
*  postaci punkcików zbiornikami z olejkiem lotnym dają, spo- 
Rocznik i Fa rm ac ji. 4
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pielone do szarego popiołu, charakterystyczny obraz. Liść spo­
pielony rozpada się w ten sposób, że skórka dolna z częścią 
śródliścia odrywa się od skórki górnej, co robi obraz bardziej 
przejrzystym. Skórka górna i dolna bardzo dobrze utrzymana. 
W pierwszej mamy komórki o ścianach zatokowatych i silnie 
zgrubiałych, przez które, mimo, że liście są przez prażenie po­
zbawione olejku lotnego, przeświecają zbiorniki olejku, którym 
poprzednio były wypełnione. Fragmenty mniej wyprażone uwy­
datniają się osadem czarnego węgla w zbiornikach po olejku 
lotnym. Komórki skórki dolnej o ścianach falisto zatokowa­
tych z wyraźnemi dużemi szparkami. Obraz spodogramu tego 
liścia jest bardzo wierny. Brak jedynie krzaczastych wło­
sów, (Ryc. 4 i 5).

F o l. E u c a l y p t i .  Pomimo, że liście są grube i skórza- 
ste, obraz spodogramu wcale nie jest charakterystyczny. Liść 
spala się w zupełności i pozostają tylko tabliczkowate kryszta­
ły i wielka ilość druzów. Po zbiornikach olejku lotnego niema 
śladu.

F o l .  C o c a . Spopielanie liści Coca do szarego popiołu

Sferyty f. C o c a .

trwa długo, nawet przy użyciu silnego płomienia. Spodogram 
daje obraz dobrze utrzymanej skórki górnej o ścianach wielo- 
bocznych i skórki dolnej z wyraźnemi wyrostkami w postaci 
kółek, w środku prawie każdej komórki. Nadto zauważyłem 
w niektórych liściach, oprócz kryształów szczawianu wapnio­
wego, rozsiane na powierzchni górnej skórki duże utwory sfe­
ryczne, o wyraźnej budowie promienistej, leżące bądź to luźnie,
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Bądź przyczepione do ścian skórki. Sferyty te mają bardzo 
często w środku eliptyczną szczelinkę i są ciemno zabarwione, 
o brzegu natomiast jaśniejszym i są kształtu przeważnie okrą- 
gławego, względnie eliptycznego, o budowie wachlarzowatej.

Oprócz tego w innych skrawkach spotkałem w miejsce 
sferytów kryształy w postaci igieł, słupów i druzów, podobnych 
do nieregularnych gwiazd, o ramionach różnej długości. Po­
wyższe utwory krystaliczne są prawdopodobnie produktami roz­
kładu i sublimacji alkaloidów, zawartych w liściach. Zauwa­
żyć należy, że powyższe utwory krystaliczne spotkałem tylko 
w niektórych liściach. M o 1 i s c h o nich nie wspomina, mimo, 
że w swej pracy omawia spodogram z liści Coca,

F o l. T r i f o l i i f i b r i n i .  Oprócz zniekształconej tkan­
ki niema w spodogramie nic charakterystycznego.

F o l. T h e a e. Spodogram z liści herbaty daje bardzo 
Wyraźne druzy. Niema natomiast charakterystycznych dla 
herbaty grubościennych jednokomórkowych włosów i idiobla- 
stów (astrosklereidy T s c h i r c h a ) ,

F o l. S e n n a  e. Spopielony do szarego popiołu liść da­
je dosyć wyraźny obraz wielobocznych komórek skórki i pier- 
ścieniowatych nasad po grubościennych włosach, otoczonych 
różyczkowato ułożonemi komórkami. Obok druzów występu­
ją tabliczkowate kryształy w szeregach znaczących nerwy, 
obok których były ułożone. Nerwy w nieregularnych sześcio- 
bokach, często wyróżniają się w spodogramie osadzonym na 
nich niespalonym węglem. Grubościennych brodawkowatych 
jednokomórkowych włosów z trudnością można się w spodo­
gramie doszukać.

F o l. A r g h e l .  W słabo spopielonym liściu spotyka 
się oprócz druzów dość liczne, bardzo duże sferyty o znie­
kształconej strukturze sferycznej. Natomiast bardzo dobrze 
uwydatniają się nerwy wśród zniekształconej i bardzo mało 
widocznej tkanki. Pozatem gdzieniegdzie ślady z włosów. 
Dopiero na kilkanaście zbadanych preparatów możemy 
odnaleźć fragmenty o wyraźnej skórce górnej, o ścianach wie­
lobocznych. W stanie niespopielonym wykrycie zanieczy­
szczenia senesu liśćmi cewczyńca przeczyszczającego jest sto­
sunkowo bardzo łatwe (np. z różnicy utworów krystalicz­
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nych, wielokomórkowych włosów i braku skorkowaciałych 
komórek wydzielinowych). Na drodze spodogramowej, wsku­
tek zaniku lub zniekształcenia pewnych elementów, wykrycie 
zanieczyszczenia jest znacznie utrudnione.

F o l. D i g i t a l i s .  Niespalone liście mają ściany o skór­
ce górnej i dolnej falistej, względnie falisto zatokowatej, wło­
sach wielokomórkowych brodawkowanych, oraz typowych 
dwugłówkowych na jednokomórkowej podstawie. Obraz spodo- 
gramu nie daje z tych cech nic. Tkanka zniekształcona, 
a gdzieniegdzie fragmenty skórki, częściowo niezniszczonej. 
Z charakterystycznych włosów główkowatych, oraz z wielo­
komórkowych brodawkowatych niema śladu.

F o l. J u g l a n d i s .  Liść spopielony do białego popio­
łu rozsypuje się zupełności. W niezupełnie spopielonym li­
ściu występują nerwy jak rusztowanie, z którego znikła roz­
pięta tkanka bez śladu, oraz nieregularne druzy.

F o l. B e l l a d o n n a  e. Spodogram daje zniekształco­
ną tkankę, lecz daje wydatne i wyraźne worki z piaskiem kry­
stalicznym szczawianu wapiowego, przeważnie nieregularnie 
zaokrąglone, rzadziej wydłużone, i dość często rozsypujące 
się. Duże wielokomórkowe i cienkościenne włosy, jak i chara­
kterystyczna prążkowana kiitikula jest przez spopielenie w zu­
pełności zniszczona. W spodogramie ze sproszkowanych liści 
nie można się dopatrzeć worków z piaskiem, a zatem niema 
cechy ważnej dla diagnozy. (Ryc. 7).

F o l. H y o s c y a m i .  Obraz z liści niespopielonych ce­
chują długie wielokomórkowe cienkościenne włosy, oraz utwo­
ry krystaliczne. Spodogram jest bez skórki i włosów, nato­
miast znamionują go wyraźne utwory krystaliczne rozmaitego 
kształtu. Przeważają tabliczki, mniej liczne są kryształy po­
dłużne, kształtu krótkich słupów. Rzadziej występują chara­
kterystyczne kryształy przerośnięte na krzyż, różnej wielkości 
sferyty i gwiazdkowate o nieregularnej budowie różyczki, któ­
re przy silniejszem żarzeniu przechodzą w niektórych prepara­
tach w jasne, mniej wyraźne utwory krystaliczne kształtu sfe­
rycznego lub wachlarzowatego. Kryształy te nie zawsze da­
dzą się w tej samej postaci otrzymać, nie zdołałem też posłu­
gując się metodą spodogramową ustalić warunków ich powsta-
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Wania. Przy silniejszem prażeniu niekiedy ich ilość się zwię­
kszała. Przypuszczać można, że węglan wapniowy przecho­
dził w tlenek, przyjmując kształt wachlarzowaty. Właści­
wych zaś sferytów, które tak łatwo odszukać w niespopielo- 
nym liściu, tu odnaleźć jest stosunkowo trudno, bo często tak 
są zniekształcone, że wcale nie przypominają sferytów. Za­
zwyczaj leżą luźno, bądź są zrośnięte z tabliczkami. Wszyst­
kie utwory krystaliczne są rozsiane dosyć równomiernie i gę­
sto, a poprzecinane li tylko pustemi przestrzeniami po ner­
wach. Bliżej nerwów leżą kryształy gęściej, zawsze jednak 
nieregularnie, a w pewnej odległości od nerwów tworzą gniaz­
da. Powierzchnia wszystkich utworów krystalicznych jest 
porowata, nierówna i zazwyczaj drobnoziarnista skutkiem pra­
żenia. Spodogram sproszkownych liści z powodu tylu od­
mian utworów krystalicznych, które jeszcze często ulegają 
zniekształceniu, jest dla stwierdzania tożsamości, względnie 
czystości bezwartościowy. (Ryc. 8).

F o l. S t r a m o n i i .  Całe pole widzenia zasiane druza- 
mi, a wśród nich biegną puste przestrzenie, znaczące się po- 
dłużnemi, często rozwidlonemi smugami. Są to przestrzenie 
po spalonych nerwach. Brzegi przestrzeni po grubszych ner­
wach są często wyłożone tabliczkami podłużnemi lub kwadra- 
towemi, a środkiem pustych przestrzeni po nerwach spotyka 
się nie rzadko mniejsze lub większe wydłużone worki z pias­
kiem krystalicznym. Druzy naogół zniekształcone o zatar­
tych brzegach. Skórka i typowe włosy wielokomórkowe, 
brodawkowate, silnie u nasady rozszerzone, jak i krótkie 
o główce wielokomórkowej w zupełności spalone. Ogólny 
obraz spodogramu różni się wydatnie od reszty liści z rodziny 
Solanaceae poprzednio omówionych. Sproszkowany liść da- 
je fragmenty bezładnie rozrzuconych druzów niewyraźnych 
i zniekształconych. Takiego obrazu też nie można wyzyskać 
dla celów diagnostycznych. (Ryc. 9).

Te trzy spodogramy, otrzymane z liści wilczej jagody, 
bielunia dziędzierzawy i lulka, są rzeczywiście każdy dla sie­
bie, w stanie nienaruszonym, bardzo charakterystyczne i od- 
lożnienie icn między sobą ze skrawka liścia nie przedstawia 
żadnej trudności zwłaszcza pod silnem powiększeniem. Go­
rzej się rzecz przedstawia, jeżeli idzie o rozróżnienie tych li­
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ści sproszkowanych. Wszystkie te utwory krystaliczne ulega­
ją częściowemu zniekształceniu.

Stoi również na przeszkodzie rozmaitość utworów kry­
stalicznych, które w każdej z tych trzech roślin w mniejszej 
lub większej ilości się znajdują, oraz zupełny brak skórki i wło­
sów. Zatem mieszaniny względnie zanieczyszczenia wzajem­
ne tych trzech roślin są na tej drodze nie do odróżnienia.

F o l. M e n t h a e  p ip . Tkanka naogół niewyraźna, tu 
i ówdzie małe fragmenty o mniej lub więcej wyraźnych ścia­
nach skórki. Na jej powierzchni dadzą się niekiedy zauwa­
żyć gęsto rozrzucone drobne wyrostki pierścieniowato zaokrą­
glone. Przy spopieleniu do szarego popiołu uwydatnia się 
siatka nerwów i niewyraźne zniekształcone komórki włosów 
gruczołowych. Zupełny zaś brak wielokomórkowych sztyw­
nych włosów o ścianach prążkowanych. Po działaniu kwa­
sem solnym, popiół rozpada się wraz z wyrostkami wśród wy­
wiązywania się CO2. Tworzą się natomiast liczne utwory 
krystaliczne, igiełkowate i miotełkowate.

F o l. S a l v i a e ,  W spodogramie niema nic charakte­
rystycznego, liść bowiem spala się w zupełności.

Spodogramy z liści kilkunastu roślin oddały wiernie za­
ledwie w niektórych wypadkach szczegóły anatomiczne, cha­
rakteryzujące dane rośliny. Nie można jednak powiedzieć, 
aby te cechy, które są zawsze i bez większego zabiegu do­
stępne przy badaniu niespopielonego surowca były do osiąg­
nięcia w jakichś ustalonych warunkach w spodogramie. Za­
ledwie bowiem w czterech wypadkach t. j. u f. L a u r i, f. B o 1- 
do, f. C o c a  i f. S e n n a e  otrzymywałem stale te same 
obrazy spodogramowe ze skórki. Gniazda niespalonego węgla 
po zbiornikach z olejkiem lotnym twrzyły się we f. B o 1 d o 
f. A u r a n t i i  i f. J a b o r a n d i .  Włosy występowały tyl­
ko gdzieniegdzie i całkiem przypadkowo. Z nerwów otrzy­
mywałem obrazy czasem z dużych odłamków liścia, przeważ­
nie zaś bardzo drobne fragmenty. Jedynie utwory krystalicz­
ne surowców występowały w każdym spodogramie. U reszty 
zbadanych liści nie otrzymywałem w spodogramach skór­
ki, włosów i nerwów, a u f . L a u r  i, f. E u c a l y p t i  żadne­
go śladu zbiorników z olejkiem lotnym. Również w nienada-
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jących się ustalić warunkach występowały sferyczne utwory 
krystaliczne w niektórych liściach u f .  C o c a  i f. H y o s c y a -  
m i. W żadnym zaś wypadku nie otrzymałem nowych szcze­
gółów cennych dla diagnozy. Brak zaś niektórych szczegółów 
anatomicznych np. włosów, niekiedy prążkowanej kutikuli 
pozbawia dane surowce ważnych cech do ich diagnozy wzglę­
dnie wykrycia zafałszowania.

Kwiaty.
F l o r e s  C a r y o p h y l l i .  Spopielony przekrój tak po­

dłużny jak i poprzeczny daje obraz bezkształtnego popiołu, nie­
zależnie od stopnia spopielenia, w którym nie można wcale 
Wyróżnić elementów tkanki, jak skórki o silnie zgrubiałej ku­
tikuli, oraz grubościennych włókien. Jedynie zwracają w spo- 
dogramie uwagę czerwono-brunatne różnego kształtu utwory.

FI. C i n a e. Spopielone całe koszyczki kwiatowe, jak 
i pojedyncze listki okrywy kwiatowej nie dają w spodogramie 
żadnego obrazu, a zatem nic z cech charakterystycznych, jak 
np. taśmowatych włosów, siedzących gruczołów i t. d.

Nasiona.
S e m e n  C o lc h ic . i  i sem . S a b a d i 11 ae. Z oby­

dwu tych nasion spopielone bielmo oraz skorupka nasienna 
(łupina) spala się w zupełności i nie daje w spodogramie ża­
dnego obrazu.

S em . C o f f e a e .  Charakterystyczne komórki skleren- 
chymatyczne (kamienne) w skorupce nasiennej kawy znikają 
w spodogramie bez śladu. Bielmo o wydatnych guzowatych 
zgrubieniach ścian jest w spodogramie tak zniekształcone, że 
uwydatnia się zaledwie w .postaci słabo wyraźnych cienko­
ściennych komórek.

S em . S t r y c h n i. Charakterystyczne dla kulczyby 
włosy podobne do wiązek prętów z silnie rozszerzoną i zgru­
białą nasadą oraz rogowate bielmo ulega przez spopielenie 
zupełnemu zniszczeniu.

Z tych kilku zbadanych nasion widać, że niekiedy ty­
powe części z tkanki nasienia, jak rogowato zgrubiałe biel­
mo, łupina często o charakterystycznych dla diagnozy ele­
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mentach jest w spodogramie niewidoczna lub mało wyraźna, ] 
tak, że uciekanie się do obrazów spodogramowych nie przy­
nosi żadnych korzyści.

Owoce.

F r u c t u s  P i p e r i s  n i g r i .  Spodogram nie wykazu­
je nic charakterystycznego. W spopielonej owocni z trudem 
można odnaleźć gdzieniegdzie fragment zniekształconej tkanki 
i typowych dla pieprzu komórek sklerenchymatycznych (ka­
miennych) t. zw. kubkowych. Po działaniu kwasem solnym 
cały szkielet się rozsypuje.

F r u c t .  C u b e b a e .  W spodogramie utrzymują się je­
dynie komórki sklerenchymatyczne (kamienne). Komórki te 
przez spopielenie uległy o tyle zmianie, że ściany są bez­
barwne, znacznie cieńsze i mniej wyraźne. Po działaniu na 
spodogram 25% kwasem solnym lub mieszaniną chromową, 
ściany komórek kamiennych ulegają częściowemu rozpusz­
czeniu, zachowując kształt komórek o zaledwie widocznych * 
ścianach.

F r u c t .  C a r d a m o m i  m a l a b a r .  W spopielonej 
skorupce nasiennej pozostają utrzymane komórki palisadowe 
(kamienne) o ścianach mało wyraźnych we fragmentach więk­
szych lub mniejszych, nadto wydłużone komórki skórki i ko­
mórki poprzeczne t. zw. Querzellen. Komórki palisadowe są 
kształtu wielobocznego, wypełnione treścią zabarwioną bru­
natno, nie ulegającą zmianie po działaniu kwasem solnym 
lub mieszaniną chromową z czego można wnosić iż jest skrze- 
mieniała. Nierzadko występują w nich wyraźne kryształki 
krzemionki. Kwas solny jak i mieszanina chromowa powodu­
je nie tylko zniszczenie wydłużonych komórek skórki oraz 
poprzecznych, ale i rozluźnienie szkieletu z komórek palisa­
dowych. Z całego spodogramu pozostaje nienaruszona skrze- 
mieniała treść poszczególnych komórek, przedstawiającą się 
jako ciałka kształtu wielobocznego rzadziej kulistego o po­
wierzchni nierównej. Tych samych szczegółów można się do­
patrzeć z łatwością w spodogramie ze sproszkowanych na­
sion. (Ryc. 10).
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F r u c t .  C a r d a m o m i  c e y l a n .  W spodogramie 
komórki palisadowe (kamienne) są także utrzymane, jednak­
że o ścianach zatartych z wyraźną treścią skrzemieniałą ko­
mórek, barwy czerwono-brunatnej, uwydatniającej się na ja- 
snem tle niewyraźnych ścian, jako utwory zaokrąglone o brze­
gu najeżonym igiełkami. Nadto występują dosyć wyraźnie 
Wydłużone komórki skórki, o ścianach silniej zgrubiałych niż 
u kardamonu malabarskiego. Te same szczegóły można 
stwierdzić i w sproszkowanych nasionach. Spodogram wobec 
kwasu solnego i mieszaniny chromowej zachowuje się podo­
bnie jak poprzedni.

Odróżnienie jednego kardamonu od drugiego po tych 
szczegółach jest nietrudne. Uwydatnia się przedewszystkiem 
różnica w komórkach palisadowych. U pierwszego są ko­
mórki palisadowe wyraźnie i regularnie wieloboczne, a u dru­
giego zaokrąglone. Spopielona owocnia tak jednego jak i dru­
giego kardamonu nie daje żadnego charakterystycznego obrazu.

F r u c t .  L a u r i. Spalona owocnia daje obraz bez 
kształtu i tkanki, za wyjątkiem sklerenchymatycznych ko­
mórek kamiennych endokarpium, które zachowują mniej wię­
cej kształt pierwotny falisto-zatokowaty, jednak są bardzo 
słabo wyraźne i prawie że bezbarwne. Po działaniu na 
Popiół kwasem solnym cały spodogram się rozsypuje wśród 
Wywiązywania CO2. Niespopielona owocnia daje obrazy ko­
mórek kamiennych bez porównania wyraźniejsze i dokład­
niejsze.

Zioła.

H e r b a  S a b i n a  e. Są to szczyty gałązek okryte 
krótkiemi przylegającemi listkami. Obraz mikroskopowy zna­
mienny jest różnemi szczegółami anatomicznemi. Skórka 
listka o ścianach paciorkowato zgrubiałych z dużemi szparka­
mi i grubej kutikuli. Pod skórką leży warstwa włókien, 
a wśródliściu typowe swym kształtem komórki „beleczkowa- 
te" (t. zw. Balkenzellen). Natomiast w spodogramie bez­
kształtny popiół. Niema śladu ani z tkanki, ani ze zbiorni­
ków z olejkiem lotnym.

H e r b a  C h e n o p o d i i .  Liść spopielony do szarej bar­



58

wy daje w spodogramie zniekształcone komórki tkanki, a na­
tomiast bardzo charakterystyczne jest rozmieszczenie worków 
z piaskiem, które leżą gęsto, bądź pojedyńczo, bądź zgrupo­
wane w większe skupienia o dziwacznych kształtach, rozga­
łęzieniach, rozwidleniach i t. d. Worki są przeważnie wydłu­
żone, nerkowate, podłużnie ułożone wzdłuż nerwów, po któ­
rych mamy w spodogramie puste przestrzenie ograniczone wy­
żej wymienionemi workami z piaskiem. Ogólny obraz roz­
mieszczenia tych workow jest charakterystyczny i różny od, 
takich worków, jak w liściach wilczej jagody, kory chino­
wej, i t. d. Nie występuje w spodogramie skórka i włosy. Mi­
mo tego nienaruszony spodcgram może służyć do celów dia­
gnostycznych (Ryc. 12).

H e r b a  A b s y n t h i i .  Tkanka z liścia zniekształco-j 
na i silnie pokurczona, brak włosów w kształcie litery T, jak 
i gruczołowych. Tu i ówdzie można natrafić na fragment 
delikatnej siatki skórki. Pozatem spodogram nie wykazuje 
nic charakterystycznego.

H e r b a  L o b e l i a  e. W spodogramie z liścia słabo 
spopielonego miejscami dobrze utrzymane komórki skórki,, 
nadto długie jednokomórkowe włosy, które występują bądź 
słabo zarysowane, mało widoczne, bądź też zupełnie czarnej 
o ile są przesycone węglem.

H e r b a  M e l i l o t i .  Liść w spodogramie daje obraz sil-1 
nie zniekształconej tkanki. Ściany skórki są niewidoczne. Z cha-| 
rakterystycznych grubościennych włosów na dwukomórkowej) 
podstawie niema śladu. Jedynie tabliczkowate kryształy le­
żą wzdłuż nerwów, uwydatniających się smugami niespalo- 
nego węgla. Substancje mineralne nadają blaszce liścia wy­
gląd ziarnisty.

H e r b a  V i o l a e  T r i c o l o r i s .  Spopielony do szarego 
popiołu liść daje obraz druzów i miejscami nerwów przy-, 
czernionych od niespalonego węgla. Rozmieszczenie druzóW 1 
w liściu nie jest charakterystyczne. Włosy brodawkowato) 
i tkanka w spodogramie nie występują.

Drewna,
L ig n u m  S a n t a l i  r u b r .  Spodogram bardzo ubog1 j 

w szczegóły. Oprócz tabliczkowatych utworów krystalicznych 
i rozrzuconych, rzadko nieregularnych grudek czerwono-bruna-
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tnych nie wykazuje nic więcej. Elementów tkanki, jak włó­
kien, naczyń, promieni rdzeniowych i komórek, w których 
tkwią utwory krystaliczne, w spodogramie wyróżnić nie można.

L ig n . H a e m a t o x y l i .  Obraz spodogramu niczem 
$ię nie różni od poprzednio omawianego.

L ig n . G u a j a c i .  Spopielony styczny przekrój wyka- 
2uje puste przestrzenie eliptyczne po promieniach rdzeniowych 
Przebiegające falisto wśród zniekształconej tkanki. Grube włó 
kna są niewidoczne. Spopielony do popiołu szarego przekrój 
Promieniowy wykazuje prostokątne komórki parenchymy, pro­
mienie rdzeniowe i powyginane włókna. Mimo tych szczegółów 
o stosunkowo dosyć wyraźnej strukturze nie można powiedzieć, 
aby i ten obraz spodogramu przyczynił się do wyjaśnienia budo­
wy, lub przedstawił się bardziej wyraziście, niż preparat z tkanki 
niespopielonej.

L ig n . Q u a s s i a e J a m a i c e n s a e .  Spopielony po­
dłużny przekrój daje mało popiołu, w którym oprócz urywa­
nych, krótkich łańcuchów kryształów tabliczkowatych, leżą­
cych luźno, niema nic charakterystycznego. Tkanka drzewna 
przesycona popiołem jest miejscami widoczna, ale silnie znie­
kształcona, tak że trudno jest wyróżnić parenchymę, włókna 
drzewne i promienie rdzeniowe. Jedynie po dużych kryszta­
łach tabliczkowatych można odróżnić to drewno od l ig n .  
Q u a s  s i a e S u r i n a  m., gdyż ich to ostatnie nie posiada.

L ig n . Q u a s s i a e S u r in a m .  Spalony do szarego 
Popiołu przekrój podłużny promieniowy daje bardzo często 
fragmenty tkanki mocno impregnowanej substancjami popioło- 
Wemi, z dość wyraźnie utrzymaną strukturą włókien drzew­
nych, centkowanych naczyń, promieni rdzeniowych i mięki- 
s2u drzewnego.

Kory.
C o r t e x R h a m n i  P u r s h i a n a e .  W cienkich po­

dłużnych skrawkach kory widać w jej części zewnętrznej nie- 
regu!arnie rozrzucone druzy, zaś w części wewnętrznej prze­
ważają kryształy tabliczkowate, leżące w szeregach równole­
głych, odpowiadających komórkom, w których przedtem leża­
ły. wzdłuż wiązek włókien, z których mamy w polu widze­
nia jedynie podłużne puste przestrzenie. Przekrój poprzecz­
ny, który jest bardzo trudno w nienaruszonym stanie spo­
pielić, wykazuje druzy w części zewnętrznej kory, nieregular­
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nie rozrzucone. Głębiej zaś leżą kryształy tabliczkowate 
w grupach kolistych, otaczających puste przestrzenie po 
włóknach. Pozatem tkanka jest zgnieciona podłużnie i znie­
kształcona. Z promieni rdzeniowych i komórek sklerenchy- 
matycznych (kamiennych), które są ważnym szczegółem dia­
gnostycznym dla odróżnienia kory Rh. Purshiana od Rh, fran- 
gula, niema śladu.

C o r t .  F r a n g u l a e .  Spodogram bardzo podobny do 
obrazu poprzedniego, tak, że nie może służyć do odróżnienia 
jednej kory od drugiej. Także i tutaj kryształy tabliczkowate 
ułożone są w łańcuchy, biegnące mniej lub więcej równolegle, 
w szeregach podwójnych lub potrójnych, podczas gdy w ko­
rze poprzedniej te wiązki kryształów są więcejrzędowe. Po­
zatem wszystkie części z tkanki, jak włókna, miękisz, spala­
ją się w zupełności.

C o r t .  R h a m n i  C a t h a r t .  Spodogram podobny do 
dwu poprzednich szakłaków z tą różnicą, że wyżej wspomnia­
ne uszeregowanie kryształów tabliczkowatych jest wśród ca­
łej masy różnych kryształów mniej wyraźne.

Na podstawie powyższych opisów można twierdzić, że 
odróżnienie tych trzech szakłaków od siebie na drodze spo­
pielenia jest wykluczone. Natomiast możnaby się dopatrzeć 
pewnej różnicy od reszty omawianych kor, należących do in­
nych roślin.

C o r t .  C o n d u r a n g o .  Spopielony przekrój podłużny 
wykazuje w części zewnętrznej kory, t. j. miękiszu korkowym 
(phelloderme), gęsto obok siebie leżące kryształy tabliczko­
wate. Warstwa komórek zwarcicy (kollenchymy) dosyć do­
brze utrzymana, wolna od kryształów, oddziela miękisz kor­
kowy (phellodermę) od wewnętrznego miękiszu korowego wy­
pełnionego obficie druzami. Zazwyczaj w spodogramie odpa­
da miękisz korkowy od reszty kory. Inne elementy anato­
miczne charakterystyczne dla tejże kory, jak włókna, komór­
ki sklerenchymatyczne (kamienne) i przewody mleczne znika­
ją w spodogramie bez śladu.

C o r t .  G r a n a t  i. Spopielony podłużny skrawek, prze­
niesiony w stanie nienaruszonym do aniliny, daje obraz dru- 
zów bez tkanki, uszeregowanych w podłużnych mniej lub wię' 
cej równoległe obok siebie leżących rzędach. Przekrój z ko- 

■ spopielę r ej daje obraz druzów również uszeregowanych
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i leżących w komórkach, nadto gdzieniegdzie występują ko­
mórki sklerenchymatycznc (kamienne), których brak w spo­
dogramie.

C o r t .  Q u i 11 a j a e. Przy ostrożnem przeniesieniu po­
piołu z podłużnego przekroju kory do aniliny mamy całe pole 
widzenia zasłane bardzo dużemi pryzmatami szczawianu wa­
pniowego; zazwyczaj są one o powierzchni ziarnistej i poro­
watej, nadto często popękane na kilka części. W spopielo­
nym przekroju podłużnym leżą podłużnie ułożone. Z tkanki 
nie da się nic w spodogramie stwierdzić, gdyż wszystko jest 
spalone. Im grubszego skrawka użyjemy do spopielenia, tern 
gęściej leżą obok siebie pryzmaty. Przekroju poprzecznego 
z kory nie można w stanie nienaruszonym spopielić.

C o r t .  C h in a e  r e g i a e .  Spopielona kora w prze­
kroju podłużnym (gdyż poprzeczny w stanie nienaruszonym 
nie da się przenieść do aniliny) daje obraz licznych worków 
z piaskiem szczawianów wapnia, przeważnie wydłużonych, eli- 
ptyczno-jajowatych, leżących równolegle gęsto obok siebie. 
Worki przeważnie nie uszkodzone zachowują kształt komór­
ki o brzegu równym, trzymają się w skupieniu, mają wygląd 
ziarnisty, są barwy szarej, niekiedy ciemniejsze. Większa lub 
mniejsza ilość wórków w polu widzena jest zależną od gru­
bości spopielonego skrawka kory. Z licznych włókien cha­
rakterystycznych dla kory chinowej niema w spodogramie 
śladu. Tkanka także się spala w zupełności.

Drugi okaz tej samej kory różni się tern, że worki są 
dość różnorodne co do kształtu. Są więcej zaokrąglone, nie­
kiedy wieloboczne, rzadziej wydłużone i eliptyczne.

C o r t .  C h i n a e  fl., — Porto Cabalło. Obraz worków 
z piaskiem podobny do obrazu kory pierwszej. Zachowują 
również kształt komórek, są pełne i nieuszkodzone, o brzegu 
wyraźnym. Większość worków symetrycznie eliptyczna, rza­
dziej zaokrąglona. Worki naogół co do wielkości równe.

C o r t .  C h i n a e  f u s c u s  — L o x a. Worki z piaskiem 
mniejsze niż w poprzednio opisanych korach, nieregularnie 
zaokrąglone o brzegach poszarpanych i rozpadających się. 
Worki te nie występują tak gęsto, jak u kor poprzednio oma­
wianych.

C o r t .  C h i n a e  s u c c i r u b r a e .  Różnica między 
korami poprzednio opisanemi, a obecnie omawianą bardzo
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mała, jedynie worków z piaskiem szczawianu wapnia jest mniej, 
kształtu również eliptycznie wydłużonego. Otrzymanie nie­
uszkodzonego spodogramu z tej kory jest trudne, gdyż spala 
się w zupełności na bardzo lekki i rozsypujący się w anilinie 
popiół. Worki te w przeciwstawieniu do poprzednio opisa­
nych są mniej wyraźne i rozpadające się.

Omawiane kory chinowe nie wykazały w spodogra- 
mach wydatniejszych różnic, natomiast w dwu okazach c o r t. 
C h i n a e  r e g i a e  zachodziły nieznaczne różnice co do kształ­
tu worków. W pierwszej korze worki były przeważnie wydłu­
żone eliptycznie, podczas gdy w drugiej takich form było zna­
cznie mniej, a przeważały formy wieloboczne i nieregularnie 
zaokrąglone. Pierwsze trzy omawiane kory obfitowały w spo- 
dogramach w liczne worki gęsto obok siebie leżące o dobrze 
zachowanym kształcie. Te trzy kory dawały po spaleniu ob­
fity popiół i z utrzymującym się w stanie nienaruszonym szkie­
letem, w którym występowały wyraźnie worki. Dwie osta­
tnie kory różniły się nietylko kształtem worków, lecz jeszcze 
tem, że dawały popiół nikły, rozpadający się, worków było 
w polu widzenia naogół mniej, często bywały rozsypane, 
W tem były wszystkie kory do siebie podobne, że z chara­
kterystycznych włókien, jakoteż z tkanki w spodogramie nic 
nie pozostało.

Korzenie, kłącza i bulwy,
B u lb u s  S c i l l a e .  Łuski cebuli morskiej o wielobocz- 

nej skórce z okrągłemi szparkami. Miękisz wypełniony ślu­
zem, w którym są zanużone pęczki rafidów. Zaś w nienaru­
szonym spodogramie całe pole widzenia jest zapełnione (o ile 
spopielimy gruby skrawek) pęczkami rafidów różnej długości, 
przeważnie dobrze utrzymanych, leżących równolegle w je­
dnym kierunku. Pod silniejszem powiększeniem można wy­
różnić poszczególne rafidy o powierzchni ziarnistej, bez wy­
raźnych krawędzi. Tkanka spala się w zupełności.

R a d i x  V e r a t r i .  Obraz mikroskopowy znamienny: 
w korze przed spopieleniem komórki pochwy ochronnej nie­
regularnie zgrubiałe, kształtu podkowy, z drobną złożoną 
skrobią i rzadko rozrzuconemi raf idami. Wśród zniekształco­
nej tkanki spotykamy w spodogramie krótkie pęczki rafidów 
szczawianu wapniowego zazwyczaj o powierzchni ziarnistej 
i porowatej. Zależnie od grubości spopielonego skrawka leżą
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pęczki te w polu widzenia gęściej, lub rzadziej. Z pochwy 
ochronnej nie pozostało nic.

R ad . S a r s a p a r i l l a e .  Korzeń, objęty lekospisem, 
pochodzenia z Honduras, wykazuje w spodogramie liczne pęcz­
ki rafidów częściowo rozpadniętych, o powierzchni ziarnistej, 
barwy szarej. Tkanka jest niewyraźna. Korzeń spopiela się 
bardzo trudno. Niema w spodogramie ważnej ze względów 
diagnostycznych pochwy ochronnej, silnie zgrubiałej od stro­
ny zewnętrznej, oraz złożonej skrobi.

R ad . S a r s a p a r i l l a e  de Vera Cruz. Obraz spopielo­
nego korzenia nie różni się od poprzednio omówionego. Pęczki 
rafidów identyczne, a pochwa ochronna o komórkach kształtu 
podkowy, silniej zgrubiałych od strony wewnętrznej, jest rów­
nież niewidoczna.

Odróżnienie jednego korzenia od drugiego na tej drodze 
jest niemożliwe, ponieważ w obu odmianach charakterystycz­
na pochwa ochronna spala się w zupełności.

R h iz . I r i d i s ,  Małe fragmenty spodogramu dają dla 
kosaćca obraz typowych pryzmatów szczawianu wapniowego, 
podobnych do pali o porowatej powierzchni i z jednego końca 
dosyć ostro, a z drugiego, który jest często odłamany, tępo i nie­
równo zakończonych. Z komórek, w których były ułożone 
pryzmaty, jak i z miękiszu o paciorkowatych zgrubieniach 
ścian, nie pozostaje w spodogramie nic. Gruby proszek spo­
pielony jest podobny do obrazu ze skrawków kłącza, z tą róż­
nicą, że jeszcze więcej jest fragmentów z pryzmatów. W nie- 
spopielonym kłączu znajdziemy pryzmaty wyraźne, o niezatar­
tych krawędziach, z grubościenną tkanką i charakterystyczną 
skrobią. Natomiast w spopielonym kłączu obraz jest bez tych 
szczegółów, a jedynie pole widzenia spodogramu jest obficiej 
zasiane pryzmatami z powodu znacznej grubości spopielonego 
skrawka.

R h iz . G r a m in i s .  Obraz spodogramu wskutek silnie 
skrzemieniałej tkanki jest bardzo wyraźny i charakterystycz­
ny. Po działaniu kwasem solnym szkielet perzu nie ulega 
zmianie, co dowodzi, że prawie cały zbudowany jest z krze­
mionki. Co najwyżej rozluźniają się przy tem działaniu długie 
komórki skórki i wypadają pojedyńczo, a krótkie komórki skór­
ki rozpadają się na dwie części, jako dwa soczewkowate 
utwory (Ryc. 13).
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R h iz . Z e d o a r i a c ,  Skórka niespalonego kłącza jest 
pokryta długiemi, jednokomórkowemi grubościennemi włosami 
lub pierścieniowatemi bliznami po włosach. Nadto cechuje 
kłącz typowa skrobia. Oprócz zniekształconej tkanki nie wy­
kazuje spodogram nic charakterystycznego, jak przeważnie 
u wszystkich surowców, którym brak utworów krystalicznych.

T u b e r a  S a le p .  Spodogram niewyraźny i bezwar­
tościowy.

R h iz . H y d r a s t i d i s .  Niespopielony kłącz w przekro­
ju poprzecznym znamienują klinowate grupy elementów drzew­
nych, rozmieszczone na obwodzie rdzenia. Ponieważ w ko­
rzeniu brak utworów krystalicznych, więc i w spodogramie nie­
ma nic charakterystycznego, oprócz zupełnie zniekształconej 
tkanki.

R ad . S e n e g a e .  W spodogramie nie pozostało nic, ani 
z części korowej korzenia, ani z elementów części drzewnej, 
jak cewki i miękisz.

R ad . L i ą u i r i t i a e .  W nienaruszonym spopielonym 
podłużnym przekroju występują tabliczkowate kryształy, po­
przedzielane przestrzeniami pustemi, odpowiadającemi spalo­
nym wiązkom włókien, które gdzieniegdzie spotyka się jako 
fragmenty inkrustowane ziarnistym popiołem. W niespopielo- 
nym korzeniu mamy znacznie więcej elementów tkanki oraz 
skrobię.

R ad . R a t a n h i a e .  Spopielona kora daje obraz zbitej 
brunatno zabarwionej, falisto zgniecionej tkanki, wśród której 
widać niewyraźne, krótsze lub dłuższe wrzecionowate utwory 
o powierzchni drobno-ziarnistej, przesycone substancjami mi- 
neralnemi. Nadto spotyka się miejscami w grupkach tablicz­
kowate kryształy szczawianu wąpniowego. Część drzewna jest 
bardzo podobna do korowej, z tą różnicą, że inkrustowane 
wrzecionka, jakie się i tutaj spotyka, są jeszcze mniej wyraźne 
i jaśniejsze, podczas gdy w części korowej są zabarwione na 
brunatno. Oba popioły rozpuszczają się w zupełności w kwa­
sie solnym, wśród wywiązywania się CO2, co dowodzi obecnoś­
ci tylko węglanu wapnia. W spodogramie brak w części koro­
wej charakterystycznych cieńkościennych włókien o nieregu­
larnych kształtach, oraz skrobi. Spodogram dla celów diagno­
stycznych nie daje nic charakterystycznego, bo tknka jest zu­
pełnie niewidoczna.
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R ad . I p e c a c u a n h a e .  Obraz mikroskopowy niespa- 
lonego korzenia znamionuje cały szereg charakterystycznych 
elementów tkanki, jak cewki, włókna, miękisz, oraz złożona 
skrobia i pęczki rafidów. W spopielonej korze o niewyraźnej 
strukturze komórkowej rozrzucone są nieregularne pączki ra­
ndów różnej długości, odznaczające się jako ciemne skupienia 
o zatartej budowie igiełkowatej i o powierzchni porowatej lub 
ziarnistej, wskutek rozpadnięcia się kryształów. Skrawek po­
przeczny zdrzewniałej części korzenia nie daje żadnego cha­
rakterystycznego obrazu.

R h i z. R h e i. Spopielony skrawek kłącza pochodzenia 
chińskiego daje wśród zupełnie zniekształconej tkanki obraz 
gęsto rozrzuconych druzów różnej wielkości, niekiedy dobrze 
utrzymanych, o krawędziach ostrych, częściej jednak zatartych
1 wskutek tego wyglądających kulisto.

R h iz . R h e i  r h a p o n t i c i .  Spodogram, .otrzymany
2 kłącza pochodzenia europejskiego, niczem się nie różni od 
Poprzedniego, chyba tylko tem, że w nim jest pole widzenia 
obficiej wypełnione druzami, niż w poprzednim, co, jako zależ- 
Ue od grubości skrawka nie może być cechą diagnostyczną.

Jak widzimy, obrazy obu odmian, chińskiej i europejskiej, 
spodogramie nie dają się odróżnić. Ze skrobi i tkanki, a prze- 

dewszystkiem grubych naczyń w obu odmianach Rheum niema 
śladu. Do trudności na drodze mikroskopowego odróżniania 
°d siebie tych dwu odmian Rheum, zwłaszcza w stanie sprosz­
kowanym, i spodogram nie dał nic nowego na korzyść, tak, że 
Uadal diagnoza makroskopowa przy badaniu tych korzeni po-
2ostaje najpewniejszą.

R a d . G e n t i a n a e .  W spodogramie widzimy bez­
kształtne czerwono-brunatne grudki, spotykane dosyć często 
ty różnych spodogramach obok zniekształconej i pokurczonej 
tkanki, w której nie można wyróżnić budowy komórek.

R a d . C a lu m b a e .  Obraz mikroskopowy niespopielo- 
Uego korzenia charakteryzuje gruboziarnista złożona skrobia, 
°raz pojedynczo rozrzucone w tkance komórki sklerenchyma- 
tyczne (kamienne), wypełnione tabliczkami szczawianu wapnio- 
tyego. W części zewnętrznej korzenia, t. j. w korowej, mamy 
ty spodogramie liczne grupki tabliczkowatych kryształów, bądź 
kwadratowych, bądź prostokątnych, które wypełniają w nie- 
sPopielonym korzeniu komórki kamienne. Z tych komórek ka- 
^oczn ik i Farm acji. 5
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miennych w spodogramie niema śladu. Pozatem spodogram 
daje we fragmentach szkielet zniekształconej tkanki.

R ad . A l tH a e a e .  Korzeń niespopielony daje obraz 
charakterystyczny przez występowanie niezdrewniałych włó­
kien różnej grubości, komórek ze śluzem, skrobią i druzami- 
W spopielonym korzeniu, poza nieregularnie rozrzuconemi dru- 
zami, niema nic charakterystycznego.

T u b . C o l c h i c i .  Bulwa niespopielona obfituje w skro­
bię złożoną, o typowej budowie, a w spodogramie oprócz znie­
kształconej tkanki, niema nic godnego uwagi.

R h iz . V a l e r i a n a e .  Tkanka zniekształcona przez 
spopielenie nie daje w spodogramie żadnego charakterystyczne­
go szczegółu.

Wnioski ogólne.
Przegląd powyższy spodogramów surowców roślinnych, 

używanych w lecznictwie, dodaje do dotychczasowej charakte­
rystyki bardzo skąpą ilość nowych szczegółów i to nie zawsze 
pewnych i uchwytnych, Do takich należą np. sferokryszta- 
ły, jakie tworzą się podczas spalania liści Hyoscyamus niger, 
Są to kryształy o budowie wachlarzowatej, jasne, silnie zała­
mujące światło i różnej wielkości. Takich utworów krystalicz­
nych niema w roślinie niespalonej. Owe utwory krystaliczne 
występowały nie zawsze i nie przy każdorazowem spalaniu 
i wszelkie moje wysiłki, aby ustalić warunki, w jakich powsta- 
ją owe sferokryształy, nie dały dodatniego wyniku. Takich 
sferytów nie otrzymywałem w żadnym z surowców, zawiera­
jących szczawiany. Fakt ten popiera przypuszczenie 
T s c h i r c h a 5), że utwory krystaliczne w lulku nie są szcza­
wianami, lecz solą wapniową innego kwasu, ponieważ są roz­
puszczalne w rozczynie wodnika chloralu. Według moich spo­
strzeżeń tylko niektóre utwory krystaliczne w lulku są roz­
puszczalne w wodniku chloralu.

Podobnie w niektórych liściach u f. C o c a otrzymano du­
że kryształy sferyczne, a gdzieniegdzie w ich miejsce nowo 
utwory krystaliczne w kształcie słupów, pałeczek, gwiazd o ra­
mionach nieregularnych, różnej długości. Sferyty były roz­
mieszczone w różnych miejscach liścia, często przyczepione do 
ścian komórek skórki. Ponieważ podobnych utworów krysta­
licznych w niespopielonym liściu niema wcale, należałoby przy­
puszczać, że są one u f. C o c a  wytworami, powstałemi pod'
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czas spalania, a w szczególności mogą to być produkty rozkła­
du zawartych w liściu alkaloidów, przy slabem ogrzewaniu nie­
zupełnie zniszczonych. Ponieważ M o 1 i s c h również badał te 
liście i o podobnych kryształach nie wspomina, należy wnosić, 
że spalał w innych warunkach, co świadczy o niedostatecznem 
opracowaniu metody w szczegółach, gdyż, mimo iż starałem 
się stosować ściśle do jego przepisów, otrzymywałem wyniki 
odmienne.

Najwięcej uwagi poświęciłem l i ś c i o m  i z i o ł o m .  
Omawiane spodogramy liści i ziół wykazują, że te części rośli­
ny spalone do szarego popiołu na niezbyt silnym płomieniu bar­
dzo często dają wyraźną skórkę, która nie ulega zupełnemu 
spaleniu, wskutek przesycenia ścian substancjami mineralnemi. 
Niemniej wydatnie występują nerwy, niekiedy zupełnie izolo­
wane, jako obnażony szkielet ze wszystkiemi rozgałęzieniami 
i z wyraźnemi naczyniami, o barwie brunatnej, a u niektórych 
liści czarnej, od skupionego w nich w obfitej ilości niespalone- 
go węgla. Fragmenty takie spotykano najczęściej u roślin 
o liściach wybitnie skórzastych, jak: f. A u r a n t i i, f. B o 1 d o, 
f. J a b o r a n d i ,  f. C o c a , f. L a u r  i, f. A r g h e l  i f. S e n ­
n a  e. Rośliny o liściach skórzastych ze zbiornikami olejku 
lotnego dawały oprócz fragmentów wyraźnej skórki i nerwów, 
obraz rozmieszczenia tych zbiorników. Po zbiornikach z olej­
kiem lotnym tworzyły się w tych miejscach czarne, kuliste osa­
dy niespalonego węgla (n. p. f. A u r a n t i i, f. J  a b o r a n d i i, 
f. B o 1 d o).

Obrazy spodogramu z liści trzech gatunków z rodziny So- 
lanaceae — f. H y o s c y a m i ,  f. B e l l a d o n n a e  i f. Stramo- 
nii są bardzo charakterystyczne. Skórczenie podczas spopiela­
nia liści powoduje skupienie wielkiej ilości utworów krystalicz­
nych na małej przestrzeni, tak że, jeżeli ostrożnie przeniesiemy 
preparat do aniliny, otrzymamy obrazy zasiane kryształami gę­
sto leżącymi obok siebie w pewnych charakterystycznych ugru­
powaniach, a jedynie puste, rozwidlone przestrzenie znaczą dro­
gi, któremi przebiegały nerwy. W pierwszym z tych liści rzucają 
się w oczy w spodogramie tabliczki, znajdujące się w przeważa­
jącej ilości pośród innych kryształów i nierzadko przerośnięte na 
krzyż, co jest uważane za charakterystyczne dla diagnozy tejże 
rośliny. Liście wilczej jagody skupiają w spodogramie znaczną 
ilość często dobrze się utrzymujących worków z piaskiem, także
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w niezbyt wielkiem polu widzenia. Bieluń dziędzierzawa, ilością 
utworów krystalicznych jeszcze bogatszy od lulka, daje obraz 
z przeważającemi druzami. Na podstawie takich obrazów odróż­
nienie od siebie tych trzech roślin w spodogramach w stanie nie­
naruszalnym jest stosunkowo łatwe. Natomiast rozpoznanie 
każdej z tych trzech roślin tylko po utworach krystalicznych 
jest niemożliwe, A zatem obrazy spodogramów z tych trzech 
roślin mogą jedynie służyć za nowy szczegół diagnostyczny przy 
ich badaniu.

Wskutek skupienia się w spodogramie z liści h e r b a 
C h e n o p o d i i  worków z piaskiem kształtu wydłużonego 
i nerkowego, otrzymujemy dla diagnozy tejże rośliny charakte­
rystyczny obraz. Jest on podobny do obrazu niespalonego liś­
cia pod słabem powiększeniem, w którym także nie widać tkan­
ki, lecz tylko rozmieszczenie worków z piaskiem.0)

Z badanych owoców otrzymałem wyraźne obrazy ze sko­
rupki nasiennej k a r d a m o n u  malabarskiego i cejlońskiego. 
Charakterystyczny szkielet zachowały komórki palisadowe, 
względnie ich treść przesycona krzemionką, czego dowodziło 
wytrawienie kwasem solnym i mieszaniną chromową. W tyru 
wypaku metodą spodogramową można nawet w sproszkowa­
nych nasionach wyróżnić zafałszowanie kardamonu malabar­
skiego cejlońskim po kształcie szkieletu z treści palisadowych 
komórek.

To są wszystkie ważniejsze naukowe i praktyczne szcze­
góły i najlepsze obrazy spodogramowe, jakie uzyskałem w tych 
kilkunastu surowcach z pośród kilkudziesięciu (70) zbadannych.

Te dodatnie strony metody, stwierdzone przy liściach 
skórzastych lub bogatych w utwory krystaliczne, jak w rodzi­
nie Solanaceae, odnoszą się tylko do ogólnego obrazu nienaru­
szonego fragmentu liścia. Ujemna strona tej metody ujawnia się 
już wtedy, jeżeli idzie o drobne utwory krystaliczne. NaprzykłaH 
łatwe są do stwierdzenia sferyty*) w liściu lulka niespopielo- 
nego, w każdym skrawku, czyteż w przekroju odpowiednio roz­
jaśnionym, lecz odnalezienie ich w spodogramie nastręcza tru­
dności wskutek zniekształcenia, jakiemu ulegają kryształy, taki 
że nie łatwo przychodzi zaliczyć do sferytów dany utwór kry­
staliczny w skupieniu licznych kryształów o zniekształconych 
brzegach. Jeżeli natomiast spopielimy sproszkowane liście tych 
trzech roślin o tak charakterystycznych obrazach spodogramo-

*) Mało znane, a pomijane w podręcznikach farmakogno' 
stycznych sferokryształy w rodzinie Solanaceae opracowałeH1 
w osobnej pracy, która wkrótce ukaże się drukiem.
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wych w fragmentach nienaruszonych, t. j. lulek, wilcza jagoda 
i bieluń dziędzierzawy, to widzimy, że odróżnienie tych liści 
tylko po utworach krystalicznych, ulegających tak częstemu 
zniekształceniu, będzie trudne, wzajemne zaś zanieczyszczanie 
sproszkowanych liści tych roślin jest już zupełnie nie do stwier­
dzenia, ponieważ każda z tych roślin mimo to, że zawiera pe­
wien rodzaj utworów krystalicznych w przeważającej ilości, 
(wilcza jagoda z piaskiem, lulek — tabliczki, a bieluń — dru- 
zy) zawiera również wszystkie inne rodzaje utworów krysta­
licznych w mniejszej lub większej ilości obok siebie, tak, iż sta­
nowią one, jeszcze przy zniekształcaniu kryształów, przeszko­
dę nie do pokonania w wykazaniu takiego zanieczyszczenia lub 
zafałszowanią. Nie można pominąć tego, że do stwierdzenia toż­
samości, czy też zanieczyszczenia tych roślin w surowcu nie- 
spopielonym uciekamy się nietylko do różnicy w utworach kry­
stalicznych, lecz także zwracamy uwagę na cały szereg innych 
jeszcze szczegółów anatomicznych. Włosy różnią się kształ­
tem i powierzchnią brodawkowaną w dziędzierzawie od dwóch 
pozostałych roślin, kutikula jest falisto prążkowana u wilczej 
jagody i t. d., lecz szczegóły te znikają w spodogramie bez śla­
du. A wiemy natomiast, że kierując się wszyskiemi szczegó­
łami anatomicznemi w odróżnieniu tych trzech roślin, jesteśmy 
w stanie wtedy dopiero je od siebie odróżnić, względnie wy­
kryć zanieczyszczenie.

K w i a t y  spopielały się w zupełności na bezkształtny 
popiół, nie dający wcale żadnych cech anatomicznych, a tem 
mniej nowych szczegółów.

N a s i o n a  i o w o c e , które badałem, nie dały poza 
kardamonem malabarskim i cejlońskim nic charakterystyczne­
go. Ale i te dodatnie strony z otrzymanych w spodogramie 
palisadowych komórek kamiennych, daleko pozostają w tyle 
poza obrazami niespalonych surowców, odpowiednio rozja­
śnionych.

Z io ła ,  które jak i liście, o ile są bogate w krzemionx 
kę i utwory krystaliczne, dają fragmenty skórki przesyconej 
substancjami mineralnemi, lub też obrazy rozmieszczenia utwo­
rów krystalicznych i cystolitów (Chenopodium, Cannabis, Equi- 
setum). Większość natomiast surowców dawała popiół łatwo 
się rozsypujący na bezkształtną masę, względnie, czasem gdzie­
niegdzie można się było doszukać fragmentu blaszki liścia. Ca­
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ły szereg liści ubogich w substancje mineralne, nieraz o gru­
bej skórce (np. f. U v a e u r s i, f. E u c a 1 i p t i) nie daje 
żadnego obrazu, jedynie tylko bezkształtny popiół. W je­
dnym wypadku utrzymują się w spodogramie zupełnie dobrze 
włosy szponowate, przesycone krzemionką (M o 1 i s c h*) Canna- 
bis sativa), które jednak równie dobrze możemy oglądać bez 
uciekania się do spodogramu.

D r e w n a .  Spodogramy różnego rodzaju drewien nie 
dały żadnych szczegółów godnych uwagi, a nawet zaciemniły 
właściwe cechy anatomiczne, jak wykazują przytoczone wy­
żej opisy.

K o r y  bogate w wiele rodzai utworów krystalicznych 
dawały przeważnie obrazy dosyć niejasne, tkankę skórczoną, 
zniekształconą i wcale niecharakterystyczną. Spodogramy trzech 
szakłaków dawały takie obrazy, a po zatem: ubóstwo w szcze­
gółach anatomicznych i wielkie podobieństwo do siebie. Z ko­
mórek kamiennych charakterystycznych dla c o r t .  R h a m n i  
P u r s h. w odróżnieniu od c o r t .  F r a n g u l a e  niema śla­
du. Niektóre z kor zróżnicowane pod względem utworów 
krystalicznych, jak c o r t .  C h in a e ,  c. Q u i l l a i a e  i c. 
G r a n a t i dawały ogólne obrazy rozmieszczenia tych utwo­
rów krystalicznych, ale bez tkanki. Jednak poza workami 
w c o r t .  C h in a e ,  pryzmatami w c o r t .  Q u i l l a i a e ,  dru- 
zami w c o r t .  G r a n a t  i, leżącemi gęściej, lub rzadziej 
obok siebie, zależnie od grubości spopielonego skrawka, nie 
mamy nic więcej do zanotowania. W c o r t .  G r a n a t i  wy­
kazuje spodogram uszeregowane druzy bez tkanki. W zbadanych 
dość szczegółowo kilku odmianach i gatunkach kory chinowej 
starałem się dopatrzeć różnicy w układzie, kształcie i rozmie- 
szczniu worków z piaskiem, jednakowoż bezskutecznie. Z każdej 
kory chinowej otrzymałem jedynie worki z pieskiem, mniej lub 
więcej nienaruszone, ale bez tkanki, a więc i bez obrazu rozmie­
szczenia tychże. Z charakterystycznych włókien nie było śladu. 
Obraz c o r t .  C o n d u r a n g o ,  wykazujący w niespalonej korze 
charakterystyczne i jej właściwe przewody mleczne, nadto ko­
mórki kamienne i włókna, w spodogramie jest tych cech pozba- 
iowny, oprócz utworów krystalicznych, tak pospolitych w każdej 
korze, a przeto bez diagnostycznego znaczenia. Również reszta 
omówionych kor nie zasługuje na uwagę.

’) Próby z kwasem solnym i mieszaniną chromową dają 
reakcję pozytywną.
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B u lw y , k o r z e n i e  i k ł ą c z a .  Spodogramy spo­
rządzone z części podziemnych roślin, ubogich w utwory kry­
staliczne, nie dały naogół żadnych obrazów godnych uwagi, 
gdyż tkanka spalała się w zupełności, lub była do tego sto­
pnia zniekształcona, że nie można było nic wyróżnić. Korze­
nie bogate w utwory krystaliczne nie dały w omówionych 
spodogramach nic ponad te kryształy, które otrzymamy 
i w przekroju niespopielonym. Z samych zaś utworów kry­
stalicznych bez tkanki nie możemy wnosić o ich rozmieszcze­
niu, często tak charakterystycznem dla diagnozy surowców. 
Porównywałem, a właściwie starałem się uchwycić różnicę 
w spodogramach korzeni Rheum chińskiego od Rheum euro­
pejskiego, lecz oba spodogramy oprócz identycznych druzów 
nic różnego nie wykazały. Taksamo żadnych różnic nie stwier­
dziłem przez spopielenie r a d .  S a r s a p a r i l l a e z  Honduras 
i z Vera Cruz, gdyż w spodogramach pozostały jedynie pęczki 
rafidów, nie różniące się między sobą. Najlepiej z części pod­
ziemnych utrzymuje się skrzemieniały szkielet r h i z. G r a ­
m i n i s, nawet po działaniu kwasem solnym. Reszta spopie­
lonych części podziemnych nie wykazywała nic więcej, oprócz 
utworów krystalicznych (n. p. r h i z, I r i d i s i b u 1 b. S c i 1- 
1 a e), a o ile tych w surowcach nie było, to cały spodogram 
był bez znaczenia z powodu zniekształcenia tkanki.

Ze spopielonych liści i ziół jeszcze możemy w niektó­
rych wypadkach otrzymać obraz z tkanki np. skórki, ko­
mórek szparkowych, nerwów i niekiedy włosów. Natomiast 
w spopielonych nasionach, owocach, korzeniach, bulwach, kłą­
czach i drewnach odnajdujemy jedynie utwory krystaliczne, 
a z wszystkich innych elementów tkanki, jak włókien, ko­
mórek kamiennych, promieni rdzeniowych i t. d. otrzymujemy 
obrazy niewyraźne. Z treści tych komórek, często charakte­
rystycznej dla diagnozy, jak skrobi, śluzu, inuliny i t. d. nie 
pozostaje w spodogramie nic.

M o 1 i s c h użył do badania surowców bogatych w utwo­
ry krystaliczne i krzemionkę i nic pozatem więcej nie stwier­
dził w swoch spodogramach. W omówionych przez siebie 
piętnastu surowcach opisuje jedynie utwory krystaliczne różnej 
postaci. A więc skrzemieniałe włosy z cystolitami w Cannabis 
sativa, w fo l .  B u c c o  fragment skórki z nieregularnemi kołami 
pochodzącemi od substancji mineralnej. To są więc te nowe
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szczegóły, które jego zdaniem mają mieć wielkie znaczenie 
w badaniu farmakognostycznem. Rzeczywiście byłby to su­
kces wielki metody spodogramowej, gdybyśmy bez niej nie 
mogli równie dobrze na innej drodze stwierdzić szponowatych 
włosów i cystolitów w konopiach, uszeregowanych druzów 
w c o r t .  G r a n a t  i, wiązek rafidów w b u 1 b. S c i l l a e ,  
worków z piaskiem w c o r t .  C h in a e ,  druzów w Rheum, 
pryzmatów w kosaćcu, różnych utworów krystalicznych w li­
ściach i t. d. Lecz jest inaczej. Tymczasem nietylko, że 
stwierdzamy te wszystkie szczegóły krystaliczne w odpowied­
nio rozjaśnionych preparatach, ale jeszcze mamy wyraźny 
obraz ich rozmieszczenia w tkance, obok innych szczegółów 
anatomicznych, które zazwyczaj dopiero razem wzięte dają 
obraz decydujący o diagnozie, względnie o zafałszowaniu da­
nego surowca, Twierdzenie więc M o l i s c h a ,  że metoda 
spodogramowa, która ma dodawać do diagnozy badanych su­
rowców nowe szczegóły, nie występujące w roślinach niespo- 
pielonych, i ma ułatwiać diagnozę, okazały się na podstawie 
niniejszych badań jako nieuzasadnione. Ani jego, ani moje ba­
dania nie dodały ni jednego szczegółu praktycznie diagnostycz­
nego więcej, któregobyśmy już nie znali z dotychczasowych 
opisów w podręcznikach farmakognostycznych, lub który mógł­
by uprościć diagnozę. Metoda spodogramowa nietylko że 
badania w żadnym wypadku nie ułatwia, ale nawet przeciw­
nie, przez niewyjaśnione tworzenie się w pewnych, bliżej nie­
znanych warunkach nowych utworów krystalicznych (n. p. 
f. H y o s c y a m i ,  f. C o c a )  utrudnia badania i mogłaby podo- 
bnemi niespodziankami wprowadzić w błąd co do postawienia 
diagnozy. Jeżeli jeszcze metoda spodogramowa mogła być 
wprowadzona z powodzeniem do stwierdzenia pewnych utwo­
rów krystalicznych w większych fragmentach surowców, 
względnie przekrojach, to okazała się w zupełności bezwarto­
ściowa do badania tych surowców w stanie sproszkowanym, 
np. liści przedewszystkiem Solanaceae, ziół, kor, korzeni, kłą­
czy, drewien, t. j. wszystkich surowców bogatych w różne po­
stacie utworów krystalicznych. Zaś tam, gdzie brak utworów 
krystalicznych i krzemionki, nawet spopielone większe frag­
menty okazały się zupełnie zniekształcone i dawały obrazy 
bezwartościowe (np. fo l. D i g i t a l i s ,  f. M e n t a e p ip ., na­
siona, r a d .  G e n t i a n a e ,  tu b .  C o l c h i c i  i t. d.).
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Wreszcie metoda spalania, czas spalania i temperatura 
nie są ściśle określone i nie dają się ściśle określić i tem sa­
mem spalanie do tak zwanego białego, czy szarego popiołu 
prowadzi, jak widzimy, u różnych badaczy do różnych wyników. 
Mniej lub więcej zniekształcone kryształy szczawianu wap­
niowego, zupełnie spalona lub częściowo niespalona tkanka, 
wprowadzają zamieszanie diagnostyczne, gdyż jedna i tasama 
tkanka może dać, zależnie od różnych warunków spalania sto­
sowanych przez różnych badaczy, różne obrazy mikroskopowe. 
Wobec tego wartość metody dla celów praktyczno diagnostycz­
nych spada do bardzo skromnego zakresu.

Reasumując dotychczasowe wyniki badań wspomnianą 
metodą nad surowcami leczniczemi stwierdzić należy, że me­
toda spodogramowa:

1. Daje niekiedy w nienaruszonym spodogramie liści 
i ziół przejrzysty obraz skupionych utworów krystalicznych, 
nie gorszy jak w tkance niespalonej i nie ustępujący mu w war­
tości diagnostycznej, co może usprawiedliwiać jej stosowanie 
w nielicznych wypadkach.

2. Daje niekiedy wyrazisty obraz znanych szczegółów 
anatomicznych, n. p. nerwów i skórki z liści i z skrzemienia- 
łych części roślin.

3. Natomiast nie dodaje wcale nowych wartościowych 
szczegółów do naukowego opisu surowców, przynajmniej jak 
można twierdzić na podstawie wyników badań M o l i s c h a  
i moich, choć opis spodogramu można uważać za uzupełnienie 
wszechstronnego opisu surowca, co jest zadaniem farmakogno- 
zji czystej,

4. Nie nadaje się zupełnie do badania sproszkowanych 
części roślin.

5. Nie nadaje się do wykrycia zafałszowań i zanieczy­
szczeń w sproszkowanych surowcach.

Posługiwanie się powyższą metodą daje bardzo małe ko­
rzyści i ułatwienia w badaniach, a zatem jest bez większego 
znaczenia dla farmakognozji stosowanej. Nadzieje M o li­
s c h a ,  przywiązywane do zastosowania tej metody w far­

makognozji stosowanej, okazały się więc złudne. M o 1 i s c h, 
nie będąc praktycznym farmakognostą, — choć badania jego, 
zwłaszcza z zakresu mikrochemji botanicznej, posiadają dla



74

farmakognozji niewątpliwie doniosłe znaczenie — wnioskował 
z kilku otrzymanych przez siebie typowych spodogramów i te­
oretycznych założeń o użyteczności swej metody dla farmako­
gnozji, co jednak przy szczegółowem zbadaniu okazało się ilu- 
zorycznem, zwłaszcza dla farmakognozji stosowanej, a o zna­
czeniu bardzo ograniczonem dla farmakognozji czystej.

Ponieważ metoda ta w zastosowaniu do 70 gatunków ro­
ślin lekarskich nie doprowadziła do wykrycia nowych szcze­
gółów obrazu mikroskopowego, przeto należy sądzić, iż dla 
badania środków żywności i technicznych surowców ze świata 
roślinnego, jak również dla pokrewieństwa roślin pozostanie 
także bez większego znaczenia.

Pracę niniejszą wykonałem w Instytucie Botanicznym Uni­
wersytetu Poznańskiego. Surowce do pracy czerpałem z Za­
kładu Farmakognozji Uniwersytetu Poznańskiego.

Z prawdziwą przyjemnością spełniam obowiązek złoże­
nia na tem miejscu gorącego podziękowania JWP. Prof. Dr. 
A d a m o w i  W o d z i c z c e  nietylko za zachętę do wykona­
nia niniejszej pracy, ale również za troskliwe interesowanie 
się jej postępami oraz cenne wskazówki i rady. Również nie­
mniej szczere składam podziękowanie JWP. Prof. Mr. S t a ­
n i s ł a w o w i  B i e r n a c k i e m u  za zainteresowanie się pra­
cą, oraz życzliwe rady.
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Resume,
Dans son travail „Aschenbild und Planzenverwandtschaft“ 

(Sitzungsberichte, Abt. I., 129, Jahrg., H. 5 u. 6.}. M, M o l i s c h  
demontre que les parlies diverses des plantes, reduites en 
cendres et vues au microscope ont un aspect qui fournit une 
serie de details morphologiques lesquels peuvent avoir, pour 
la description d‘une plante donnee et pour la classification des 
plantes, une aussi grandę importance que les autres caracte- 
ristiques morfologiques (nombre des membres d‘une fleur, for- 
mation de l‘ovule, formę des feuilles etc,), M. M o 1 i s c li 
appelle „spodogram" 1,aspect des cendres vegetales vues au 
microscope ( airoo&c = l a  cendre). II exprime 1‘opinion 
que l‘examen des spodogrammes aura egalement une grandę 
importance pour la pharmacognosie, et pour la microscopie des 
denrees alimentaires et des autres matieres premieres. II esti- 
me en effet que, grace a l‘examen des spodogrammes, la des­
cription d‘un objet donnę sera completee en beaucoup de points 
essentiels. En autre, 1‘aplication de la methode des spodo­
grammes permettra de reconnaitre plus facilement un objet 
donnę et de decouvrir les falsifications eventuelles.

Par cette nouvelle methode j‘ai etudie un assez grand 
nombre (70) des matieres premieres medicinales portees au re- 
gistre de la pharmacopee (des feuilles, des fleurs, des semen- 
ces, des fruits, des herbes, des bois, des ecorces, des racines, 
des rhizomes, des bulbeś, des tubercules) et j‘ai donnę des de- 
scriptions precises des spodogrammes ainsi qu‘une serie de mi- 
crophotographies, J ‘ai brule ces matieres jusqu‘a ce que j‘ob- 
tienne de la cendre seulement grise pour avoir dans 1‘aspect 
du spodograme des details plus abondants, car, lorsqu‘on brule 
les matieres jusqu‘a en obtenir de la cendre blanche, ce sont 
les elements cristallins qui presque seuls subsistent dans l‘as- 
pect du spodogramme.

Independamment des resultats obtenus du point de vue 
de la pharmacognosie pure, dont ł‘objet exclusif est la descrip­
tion exhaustive des matieres premieres medicinales j‘ai pu con- 
stater que du point de vue de la pharmacognosie apliquee cette 
methode ne donnę pas les resultats pratiques presumes par 
M, Molisch.

Ce sont les spodogrammes des herbes et des feuilles qui 
sont les plus nets, car ils conservent parfois la cuticule de la
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feuille impregnee de substances minerales — f o l i a  B o 1 d o 
(Peumus boldus Mol.), fo l .  J a b o r a n d i  (Pilocarpus Jabo­
randi Holmes, Pilocarpus pennatifolius Lemaire) fo l. C o c a  
(Erythroxylon Coca Lamarck), fo l. S e n n a e  (Cassia angusti- 
folia Vahl.), fo l .  A u r a n t i i  (Citrus Aurantium L.), fo l .  L a- 
u r i Laurus nobilis L.), fig. 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, — ou bien dans cer- 
tains cas ils donnent 1‘image precise de la disposition des forma- 
tions cristallines — Solanaceae: fo l . B e l l a d o n n a e  (Atropa 
Belladonna L.), fo l. H y o s c y a m i  (Hyoscyamus niger L.), fo l. 
S t r a m o n i i  (Datura Stramonium L.), h e r b a  C h e n o p o -  
d i i  (Chenopodium ambrosioides L.), fig. 9, 10, 11, 14.

Neanmoins, malgre leur nettete, ces images ne presen- 
tent pas une valeur plus grandę pour la diagnose que les ima­
ges du tissu cellulaire non brule. Dans la pharmacognosie ap- 
pliąuee ce n‘est que dans les cas exceptionnels que la me- 
thode des spodogrammes presente certains avantages sur la 
methode qui consiste a etudier les tissus cellulaires non brulesj 
par exemple, quand il s‘agit de discerner des semen- 
ces pulverisees du C a r d a m o m u m  m a l a b r i c u m  
(Elettaria cardamomum White et Maton) et du C a r d a m o ­
m um  c e y l a n i c u m  (Elettaria major Smith) (fig. 12 et 13). 
En effet, dans celles-ci par suitę de la richesse des elements des 
silice contenus dans 1‘interieur des cellules, les contours des cel- 
lules visibles apres la combustion de semences s‘offrent a nous 
comme nettement polygones dans les semences du C a r d a m o ­
m um  m a l a b r i c u m  et arrondis dans celles du C a r d a ­
m o m u m  c e y l a n i c u m .

Mais, lorsqu‘on brule des organes autres que les feuilles, 
les images obtenues, tout en contenant certains traits anato- 
miques du tissu celluire non brule (par exemple des faisceaux, 
des petits fragments de cuticule, des cristaux isoles) nous of- 
frent moins d‘avantages, que l‘examen direct des tissus non 
brules. Le plus souvent, les spodogrammes sont inutiles pour 
la discernement des matieres premieres surtout quand nous 
examinons celles-ci pulverisees.

Ces recherches nous permettent de voir que la methode 
des spodogrammes, bien qu‘elle puisse apporter sa contribu- 
tion a la description scientifique des matieres premieres, n'a 
pas une grandę importance dans le domaine de la pratique.

Institut Botanique de l‘Universite de Poznań.
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Z Zakładu Chemji Farmaceutycznej i Toksykologicznej Uni­
wersytetu Warszawskiego.

Badania porównawcze czułości niektórych
WIĘCEJ UŻYWANYCH ODCZYNNIKÓW NA ALKOHOL

METYLOWY.
(Les essais comparatifs de la sensibilite de reactions de 1‘alcool 

methyliąue avec quelques reactifs usuels).
B. Olszewski.

W ostatnich latach opracowano kilka nowych metod wy­
krywania alkoholu metylowego i zaproponowano kilka nowych 
odczynników.

Większość starych i nowych metod sprowadza się właści­
wie do wykrywania formaldehydu, czyli wymaga początkowego 
utlenienia alkoholu.

Utlenianie wykonywa się przeważnie nadmanganianem po­
tasowym. Utlenianie rozżarzoną miedzią1) jest rzadko stoso­
wane. Z jednej strony jako reakcja pirogenetyczna może łatwiej 
powodować rozbicie szkieletu węglowego i doprowadzić do 
powstania formaldehydu z wyższych alkoholi. Naprzykład 
stwierdza to F e n d l e r 2), krytykując metodę R i n c k a3). 
Z drugiej strony przy zbyt wysokiej temperaturze miedzi (240 — 
260°) według M a n n i c h a  i G e i l m a n n a 4) powstały formal­
dehyd rozpada się częściowo na CO i H2, a głównie wskutek 
Polimeryzacji tworzy się ester metylowy kwasu mrówkowego. 
Coprawda obserwacje M a n n i c h a  i G e i l m a n n a 5), S a  1 - 
k o w s k i e g o  W o l f f a 0) i innych dowodzą, że i przy utlenia­
niu nadmanganianem potasowym może powstawać formaldehyd
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z etylowego i wyższych alkoholi. Ponieważ jednak, prowadząc 
powoli utlenianie, nie zauważyłem powstania widocznych 
ilości formaldehydu ani z alkoholu etylowego ani z fuzlu, przeto 
w doświadczeniach swoich stosowałem wyłącznie utlenianie 
nadmanganianem potasowym. Sposób ten zresztą polecają ofi­
cjalne przepisy niemieckie i farmakopeja amerykańska.

Próby przerabiałem z niewielkiemi rozcieńczeniami alko­
holu metylowego w wodzie, wódce (40°/o) i spirytusie (90°/„). 
Jednocześnie robiłem próby z czystym spirytusem etylowym, 
ze spirytusem po dodaniu 5 — lO°/o fuzlu i z fuzlem.

Utlenianie prowadziłem według metody P f y la ,  R e i f a
1 H a n n e r a7), która polega na tem, że do 1 ccm. badanego spi­
rytusu w probówce dodaje się 4 ccm. 20% kwasu siarkowego 
i, oziębiając mieszaninę wodą lodową, 1 g. dobrze utartego nad­
manganianu potasowego. Nadmanganian dodaje się powoli 
w 4 — 5 porcjach, silnie skłócając za każdym razem płyn w pro­
bówce. Utlenianie powinno trwać przynajmniej 15 minut. Je­
żeli po dodaniu kwasu siarkowego płyn mętnieje, to przed utle­
nieniem dodaje się na końcu noża (0,3 — 0,5 g.) ziemi okrzem­
kowej i, często wstrząsając, ochładza przez 10 min. w wodzie 
lodowej. Przesączony przez mały suchy sączek płyn utlenia się 
w sposób powyżej podany. Jeżeli zachodzi strata części płynu, 
odpowiednio zmniejsza się ilość nadmanganianu potasowego. 
Utleniony płyn odsącza się od powstałego dwutlenku manganu, 
i, jeżeli przesącz jest zabarwiony na różowo, pozostawia się 
probówkę w zwykłej temperaturze do zupełnego odbarwienia 
cieczy.

Dla porównania rezultatów, otrzymanych z różnymi od­
czynnikami, przerabiałem szereg prób z jednym i tym samym 
płynem, dlatego brałem do utlenienia nie 1 ccm., a 2,5 — 3 ccm., 
odpowiednio zwiększając ilość kwasu, nadmanganianu potaso­
wego i przedłużając utlenianie do 40 — 50 min. Chcąc otrzy­
mać produkty utlenienia fuzlu, spirytus z dodanym fuzlem i czy­
sty fuzel utleniałem, nie zważając na zmętnienie po dodaniu 
kwasu siarkowego.

Do utlenienia 2,5 ccm. wódki zużywałem około 1 g. 
KMnO4. Utlenianie niewielkich ilości alkoholu metylowego 
w wodzie (do 3°/0) prowadziłem 5°/0 roztworem nadmanganianu 
potasowego, dodając początkowo 3 krople, a następnie pó 1 —
2 kropel w miarę znikania fioletowego zabarwienia. Ponieważ
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utleniałem nie suchym nadmanganianem potasowym, a roztwo­
rem, więc, żeby nie zmieniać rozcieńczenia alkoholu metylowe­
go, dodawałem do 2,5 ccm. badanego płynu nie 10 ccm, a 9 ccm. 
kwasu siarkowego, a ewentualnie brakującą resztę dolewałem 
po utlenieniu, odliczając dodaną ilość roztworu nadmanganianu.

15 — 20 minut po utlenieniu sączyłem i czerwony przesącz 
odbarwiałem kilkoma kroplami nasyconego kwasu szczawio­
wego.

Pierwszą grupę roztworów z zawartością od 1 — 10% alk. 
metylowego, a niekiedy i 0,5°/,,, utleniałem wprost bez destylacji.

Drugą grupę stanowiły próbki z zawartością 0,1 — 2% alk. 
metyl., które przed utlenieniem poddawałem destylacji według 
metody F e n d l e r a  i M a n n ic  h‘a w sposób, podany przez 
P f y la ,  R e i f a  i H a n n e r  a8).

10 ccm. badanego płynu nalewa się do 50 ccm. kolbki, 
zamkniętej szczelnie dopasowanym korkiem z rurką szklaną 
długości 70 cm., dwukrotnie zgiętą pod prostym kątem (25+ 
+  20+25 cc.). Środkowa część rurki powinna być nieco pochy­
lona w stronę odbieralnika. Destylację należy prowadzić wol­
no na małym świecącym płomieniu, żeby nie ogrzewać części 
rurki, połączonej z odbieralnikiem i jak można najgłębiej w nim 
pogrążonej. Jako odbieralnika używa się cylinderek miarowy, 
ochładzany wodą z lodem, w którym zbiera się 1 ccm. destyla­
tu. Ze względu na konieczność otrzymania 2,5 ccm. destylatu, 
brałem 25 ccm. badanego płynu i 100 ccm. kolbkę, a destylacja 
trwała około 10 min.

Trzecią grupę stanowiły próbki z zawartością 0,02 — 0,5% 
alk. metyl., które poddawałem podwójnej destylacji. Miałem 
tu na myśli warunki, podobne do spotykanych w analizie sądo­
wej. Najpierw ze 100 ccm. płynu wolno, w przeciągu 27 — 30 
min., oddestylowałem z chłodnicą 25 ccm., z których następnie 
w wyżej podany sposób oddestylowałem 2,5 ccm.

Doświadczenia prowadziłem z odczynnikami, które dają 
b. charakterystyczne reakcje i znalazły szerokie zstosowanie. 
Jedne z nich są znane oddawna i uległy tylko zmianie szcze­
góły postępowania przy wykonywaniu prób. Do takich należą 
morfina, polecona przez J o r r i s o n a  i F e n d l e r a  z M a n ­
n ic  h e m, i roztwór odbarwionej fuksyny, stosowany przy me­
todzie D e n i g e s.
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Inne zostały odkryte i polecone dopiero w ostatnich la­
tach. Takiemi są apomorfina i gwajakol.

1) Próby z morfiną.
a) Z m o d y f i k o w a n a p r ó b a F e n d l e r a i M a n n i c h a .

Odczynnik przyrządzono przez rozpuszczenie 0,2 g. chlor­
ku morfiny w 10 ccm. kwasu siarkowego i używano w 10 — 20 
min. po przyrządzeniu, skłócając często probówkę dla usunię­
cia chlorowodoru.

Do 1 ccm. utlenionego płynu dodawano 2 ccm. kwasu siar­
kowego i po ostudzeniu 1,5 ccm. odczynnika.

Dodatnia reakcja polega na występowaniu w przeciągu 20 
minut fioletowego zabarwienia.

Odczynnik daje reakcję dodatnią z roztworem formaldehy­
du 1: 20000.

B e z  d e s t y l a c j i :
S p i r y t u s  z 2% alk. metyl, daje wyraźną reakcję 

w kikanaście minut,
,, ,, 1% „ ,, „ reakcję niepewną. Fioletowe

zabarwienie zjawiało się czasami dopiero po 30—40 min. 
W ó d k i  zachowywąły się podobnie, tylko fioletowe zabar­

wienie miało mniej czerwony odcień.
W o d a z 0,5—l°/oalk. metyl, daje po 10—20 min. słabe

fioletowe zabarwienie. 
Po j e d n o k r o t n e j  d e s t y l a c j i :

S p i r y t u s  i w ó d k a  z 0,5% alk. metyl, zabarwienie 
wyraźne,

„ „ „ z 0,2% „ „ reakcja niepewna.
W o d a z 0,2% alk. metyl, zabarwienie wyraźne.

P o  d w u k r o t n e j  d e s t y l a c j i :
S p i r y t u s  z 0,2% alk. metyl, daje. wyraźne zabarwienie. 
W o d a  z 0,1% alk. metyl, daje wyraźne zabarwienie.

,, z 0,05% alk. metyl, daje słabe zabarwienie. 
Czysty s p i r y t u s  i f u z e l  barwią się na żółto.

b) P r ó b a  K e n t m a n n a ,  s t o s o w a n a  p r z e z  Bo- 
k o w s k i e g o 9):

Do około 1 ccm. utlenionego i niezmieszanego ze stężonym 
kwasem siarkowym płynu dodawano ostrożnie po ściance pro­
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bówki równą objętość odczynnika z morfiną, przygotowanego 
w wyżej podany sposób ,

Dodatnia reakcja polega na występowaniu fioletowej obrą­
czki. i

F o r m a l d e h y d  w rozcieńczeniu 1 : 100000 daje szyb­
ko zjawiającą się wyraźną fioletową obrączkę, a 1: 200000 słabe 
zabarwienie.

A l k o h o l  m e t y l o w y  w w o d z ie  daje dość trwałe 
obrączki, wyraźne nawet przy 0,5% rozcieńczeniu. Po dwukrot­
nej destylacji można wykryć do 0,02% alk. metyl.

Natomiast we wszystkich wypadkach, gdzie obok alkoho­
lu metylowego znajduje się n a d m i a r  a l k o h o l u  e t y l o ­
w e g o  (aldehydu octowego), czułość reakcji nie była większą, 
jak w próbie poprzedniej, gdyż fioletowa obrączka szybko bru­
natnieje i przy niewielkiej ilości formaldehydu jest niewyraźnie 
zabarwiona.

Czysty s p i r y t u s i  w ó d k a  dają żółto brunatne obrącz­
ki, czasami z czerwonym odcieniem. F u z e l  — żółtą obrączkę,

2) Próby z apomorfiną.
a) w e d ł u g  P f y l  a, R e i f a i H a n n e r  a.10)

Odczynnik, przyrządzony przez rozpuszczenie 0,02 g. chlor­
ku apomorfiny w 10 ccm. kwasu siarkowego, używałem zawsze 
świeży, w 5—10 min. po przygotowaniu.

Na szkiełko zegarkowe, umieszczone na białym papierze, 
nalewano 0,5 ccm. zimnego odczynnika, a następnie w sam śro­
dek tegoż dolewano kroplami z pipety 0,1 ccm. dobrze ochło­
dzonego bezbarwnego utlenionego płynu. W obecności formal­
dehydu występuje szaro—fioletowe zabarwienie. Po 1—1% godz. 
w środek zabarwionego płynu dolewano powoli, odmierzając pi­
petą, 0,5 ccm. wody i pozostawiano szkiełko w spokoju. Zależnie 
od ilości formaldehydu pokilkunastu minutach lub kilku godzi­
nach wypada osad, następnie układający się w kształcie wian­
ka lub pierścionka.

F o r m a l d e h y d w  rozcieńczeniu 1:100000 wywołuje ró­
żowe zabarwienie, 1:10000 szaro-różowe zabarwienie i słaby 
osad, a 1:5000 różowo-fioletowe i osad w postaci pierścienia.

S p i r y t u s  z 5 — 10% a lk .  m e ty l ,  daje szaro-fioleto- 
we zabarwienie, a po kilku godzinach wyraźny wianek. Przy 
Koęzn. Farm . 6
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mniejszej zawartości alk. metylowego występuje początkowo 
szaro-zielone zabarwienie ze słabym fioletowym odcieniem, 
znacznie wyraźniejszym po kilkunastu minutach. Po paru lub kil­
ku godzinach wypada b. słaby osad; po 20 godz. wyraźny 
pierścień.

1% alk. metyl, daje b. słabe fioletowe zabarwienie płynu, 
po 5 godz. b. słaby osad, a po 20 godz. osad w kształcie cienkie­
go pierścienia.

Podobnie zachowują się po j e d n o k r o t n e j  d e s t y ­
l a c j i  i s. p i r y t u s y z O,2°/o alk. metyl., a po d w u k r o t n e j  
z O,l°/o. Dają one mało wyraźne zabarwienie i słaby osad.

Mieszaniny a lk .  m e t y l o w e g o  w w ó d c e  zacho­
wują się podobnie.

P ł y n y  w o d n e  w zależności od ilości alkoholu me­
tylowego wywołują fioletowe, różowo-fioletowe, szaro-różowe 
lub różowe zabarwienie. Występowaniu nawet bardzo sła­
bego fioletowego zabarwienia zawsze towarzyszy wypadanie 
osadu, roztwory zabarwione na różowo nie dają osadów lub 
bardzo nieznaczne. Czułość odczynnika jest podobna, jak 
przy spirytusach.

F u z e l  barwi się z apomorfiną na żółto i osadu nie 
wydziela. Czysty s p i r y t u s  daje zabarwienie szaro-zielone, 
czasem z czerwonym odcieniem i osadu nie wydziela.

b) a p o m o r f i n a  z o b r ą c z k  ą.11)
Do około 1 ccm. utlenionego i nie zmieszanego ze stężo­

nym kwasem siarkowym płynu dolewano ostrożnie po ścian­
ce probówki równą objętość odczynnika, przygotowanego 
w sposób podany wyżej.

Dodatnia reakcja polega na występowaniu fioletowej 
obrączki.

F o r m a l d e h y d  w rozcieńczeniu 1:100000 daje szyb­
ko zjawiającą się wyraźną fioletową obrączkę, a 1:200000 
słabe zabarwienie.

Również a l k o h o l  m e t y l o w y  w m i e s z a n i n a c h  
w o d n y c h  daje dość trwałe fioletowe obrączki, pozwalają­
ce wykryć 0,57°, po jednokrotnej destylacji 0,17°, a po dwu­
krotnej destylacji 0,027° alk. metylowego.

Przy badaniu s p i r y t u s ó w  czułość odczynnika jest 
nie większa, jak w próbach na szkiełku zegarkowem, nato­
miast reakcja jest mniej pewna, ponieważ zaraz występująca
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fioletowa lub szaro-fioletowa obrączka bardzo szybko bruna­
tnieje i dopiero przy zawartości 10°/» alk. metylowego utrzy­
muje się przez parę minut brunatno-fioletowe zabarwienie.

W w ó d k a c h  z a lk .  m e ty l ,  fioletowe zabarwienie 
Utrzymuje się cokolwiek dłużej.

S p i r y t u s  czysty i z fuzlem daje obrączkę żółto-bru- 
natną, fuzel — żółtą.

3) Próby z gwajakolem,
a) w e d ł u g  P f y la ,  R e i f a  i H a n n e r  a.1")

Odczynnik przygotowuje się przez rozpuszczenie 0,02 g. 
czystego gwajakolu w 10 ccm. kwasu siarkowego.

Postępowanie takie same jak przy próbach z apomorfiną 
na szkiełku zegarkowem, lecz bez dodawania wody.

Autorzy podają, że odczynnik może być przechowywa­
ny przez 3 dni. Rzeczywiście przy znacznych stężeniach al­
koholu metylowego (powyżej 5°/o) nie daje się bardzo odczu­
la ć  zmiany w czułości odczynnika. Pracując jednak z roztwo­
rami do 0,5"/o alk. metylowego, zauważyłem dość znaczne 
Wahania w czułości odczynnika, co w zupełności potwierdziły 
Próby, wykonane z roztworami formaldehydu w wodzie. 
Okazało się, że czułość odczynnika zmniejsza się już w pierw­
szych kilku czy kilkunastu minutach po przyrządzeniu, a po 
Upływie 24 godzin strata czułości jest znaczna i, jak wykaza­
ły doświadczenia z formaldehydem, jest conajmniej dwa razy 
mniejsza jak początkowo. Ponieważ prócz tego roztwór na­
wet bezbarwnego krystalicznego gwajakolu w kwasie siarko­
wym z biegiem czasu zlekka żółknie, a nawet różowieje, 
uważam więc za wskazane używanie odczynnika w kilka mi­
nut po przyrządzeniu. Coprawda zupełnie świeży odczynnik 
lepiej też reaguje z aldehydem octowym, wskutek czego 
próbki, zawierające alkohol metylowy w etylowym, prędzej 
Zatracają różowo-czerwone zabarwienie i żółkną przy stosowa­
niu świeżego odczynnika niż użytego w parę godzin po przy­
rządzeniu.

F o r m a l d e h y d  z odczynnikiem, w 5 — 8 min. po 
przyrządzeniu daje wyraźne różowe zabarwienie w rozcień­
czeniu 1 : 20000; po 1 g. 15 min. wyraźne zabarwienie 1 : 10000, 
u zaledwie słaby różowy odcień 1 : 20000. Po 23 godz. roz­
cieńczenie 1 : 20000 zupełnie nie wywołuje zabarwienia.

v
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S p i r y t u s y z  1 — 10%> a lk .  m e t y l o w e g o  bez 
destylacji prawie natychmiast barwią świeży odczynnik na 
różowo, które przechodzi w mocne różowe, względnie przy 
większych stężeniach alk. metyl, w różowo-czerwone zabar­
wienie. Po kilku minutach próbki zaczynają żółknąć i po 
paru lub kilku godzinach, zależnie od stężenia, zupełnie za­
tracają różowe zabarwienie. Tylko 10°/o roztwory długo za­
chowują czystą różowo-czerwoną barwę.

Próby, wykonane w pół lub kilka godzin po przyrzą­
dzeniu odczynika, znacznie dłużej utrzymują czyste różowe 
lub różowo-czerwone zabarwienie, ale już przy 1 — 2°/0 alk. 
metylowego daje się zauważyć zmniejszenie czułości odczyn­
nika. Naprzykład 2°/» alk. metylowego z odczynnikiem w l 1'*’ 
godz. po przyrządzeniu daje natychmiast, lecz znacznie słab­
sze różowe zabarwienie, a próba wykonana po 5 godz. — dopie­
ro po */2 min. słabo się zabarwia. 1%> alkoh. metylowego z od­
czynnikiem w P/j godz. po przyrządzeniu daje po 1/2 min. 
bardzo słabe różowe zabarwienie, wyraźniejsze po paru mi­
nutach. Odczynnik po 5 godz. dopiero po kilku minutach wy­
wołuje słabe różowe zabarwienie.

A l k o h o l  m e t y l o w y  w w ó d k a c h  zachowuje 
się podobnie. W w o d n y c h  m i e s z a n i n a c h  różowe za­
barwienie zjawia się wolniej, przeważnie po kilku minutach.

S p i r y t u s  c z y s t y  z bardzo świeżym odczynnikiem 
żółte zabarwienie, starszy odczynnik nie zabarwia lub bar­
dzo słabo.

F u z e l  zabarwia na jasno żółto.
b) P r ó b y z w ę g l a n e m  g w a j a k o l u n a  s z k i e ł ­

k u  z e g a r k o w e  m.
Ze względu na trudność dostania czystego krystaliczne­

go gwajakolu i zupełny brak tegoż na prowincji, robiłem sze­
reg prób z węglanem gwajakolu.

Jako odczynnika używałem roztwory z 0,03 — 0,04 g 
w 10 ccm. kwasu siarkowego, które długo pozostają bezbarwne. 
W celu przyśpieszenia rozpuszczenia skłócałem probówkę.

I ten odczynnik traci na czułości.
S p i r y t u s  z 2 — 10°/° a lk .  m e ty l ,  daje trwałe różo­

we zabarwienie po kilku, przeważnie po 10 — 12 minutach, 
znacznie wyraźniejsze po 15 min. I0/0 alk. metyl, wywołuje 
wyraźne różowe zabarwienie najwcześniej po 20 min. Po 20
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£°dz. odczynnik znacznie traci na czułości i reakcja barwna 
następuje później, naprz. przy 2 — 50/» alkaloidu me­
tyl. przeważnie po 20 min. Czułość odczynnika względem 
I0°/o alk. metylowego nie zmienia się w sposób widoczny.

S p i r y t u s  czysty i z fuzlem i f u z e l  wywołują jasno- 
2ółte zabarwienie.

A l k o h o l  m e t y l o w y  w w o d z ie  również zabar­
wia odczynnik na różowo, jednak wolniej jak mieszaniny 
spirytusowe.

c) P r ó b y  z g w a j a k o l e m  z o b r ą c z k ą .
Przy badaniu s p i r y t u s ó w  próby te są mało czułe, 

ko żółta barwa, wywołana przez nadmiar aldehydu octowego, 
Pokrywa różową, spowodowaną przez niewielką ilość formal­
dehydu.

F o r m a l d e h y d  przy próbach z obrączką bardzo wy­
raźnie wykazuje zmianę czułości odczynnika — 0,02 g. w 10 
ccm. kw. siark. Odczynnik w 5 min. po przyrządzeniu daje wy­
rż n ą  różową obrączkę z rozcieńczeniami 1 : 40.000, w 18 
niinut. z 1:20000, a odczynnik użyty po 23 godz. lub 2 dniach 
dawał z rozcieńczeniami 1:20000 b. słabą różową krótkotrwa- 
k  obrączkę, i dopiero 1 : 10000 dawały jasną reakcję.
4) Zmodyfikowana metoda Deniges z odczynnikiem Schiff-El- 

vove13).
Odczynnik: 0,2 g. sproszkowanej fuksyny rozpuszcza się 

W 120 ccm. gorącej wody. Po ostudzeniu dolewa się roztwór 
2 2 g. bezwodnego obojętnego siarczanu sodowego w 20 ccm. 
^ody, następnie 2 ccm. kwasu solnego (c. wł. 1,19) i rozcień­
cza wodą do 200 ccm.

Zgodnie z zaleceniem Z i m m e r m a n n  a1*) odczynnik 
Ożywałem najwcześniej po 24 godzinach i czas reakcji ogra­
niczyłem do 5 minut.

Do 5 ccm. rozcieńczonego płynu dodawano 2 ccm. 3°/« 
KMnCh i 0,3 ccm. tbSCh; po 10 min. 1 ccm. nasyconego 
roztworu (COOH)--, a po następnych 2 min. 1 ccm. HbSO* 
1 skłócano. Do ostudzonego bezbarwnego płynu dodawano
4 ccm, odczynnika.

Dodatnia reakcja polega na występowaniu w przeciągu
5 min, wyraźnego niebieskiego, przechodzącego w fioletowe 
Ubarwienia.
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F o r m a l d e h y d  w rozcieńczeniu 1:5000 zabarwia na 
fioletowo, o 1:10000 na niebiesko.

S p i r y t u s y  przed utlenianiem rozcieńczano 9 cz. wo­
dy, 3% alk. metylowego wywołuje niebiesko fioletowe zabar­
wienie, 2°/° — niebieskie, a l°/» słabe niebieskie. Mniejsze 
ilości alkoholu metylowego dają bardzo słabe nebieskie lub 
zielonawe zabarwienie.

A l k o h o l  m e t y l o w y  w w o d z ie  w takim samym 
rozcieńczeniu daje podobne zabarwienia.

C z y s t y  s p i r y t u s  po 5 min. nie zabarwia odczynnika, 
po 10 min. na zielonawo; s p i r y t u s  z 10% f u z l u  barwi 
w 5 min. zielonawo, po 10 min. słabo zielono-niebiesko; 
f u z e l  po 5 min. wywołuje zelonawe zabarwienie, wkrótce 
przechodzące w słabe niebieskie, a po 30 min. w niebiesko- 
fioletowe.

Wnioski,
1) Apomorfina jest jednym z najczulszych i najpewniej­

szych odczynników na alkohol metylowy.
Odczynnik trzeba przygotowywać z białego nieposzarza- 

łego chlorku apomorfiny i używać wkrótce po przyrządzeniu-
Reakcję należy wykonywać na szkiełku zegarkowem 

według metody P f y 1 a, R e i f a, H a n n e r a. Fioletowe za­
barwienie i osad pozwalają wykrywać bez destylacji do 1“/’ 
alk. metylowego w spirytusie, po ostrożnej jednokrotnej desty­
lacji 0,2’/o, a po dwukrotnej destylacji 0,l°/o. Metoda ta pod 
względem czułości i pewności przewyższa morfinową próbę 
F e n d l e r a  i M a n n ic h a .

2) Jako próba crjentacyjna, pewniejsza po uprzedniej 
destylacji15), doskonale nadaje się modyfikacja metody D e n i' 
g e s  z odczynnikiem S c h i f f-E 1 v o v e, przyczem w prze­
ciągu 5 min. powinno się zjawiać wyraźne niebieskie zabar­
wienie, wkrótce przechodzące w niebiesko-fioletowe. 2% alk- 
metyl, daje zupełnie wyraźną reakcję.

3) Próba gwajakolowa według P f y  1 a, R e i f a i H a n- 
n e r a przy niewielkich ilościach alkoholu metylowego jest 
mniej pewna ze względu na zmienną czułość odczynnika.

4) W braku czystego gwajakolu można używać węglan 
gwajakolu w kwasie siarkowym (0,03 — 0,04 g. w 10 ccm.)- 
Zabarwienie różowe lub różowo-czerwone w przeciągu 20 mi' 
nut. Czułość mniejsza, jak z czystym gwajakolem.

5) Wykonywanie próby morfinowej z obrączką przy
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Mieszaninach alkoholowych nie zwiększa czułości reakcji, gdyż 
2ółto-brunatne zabarwienie obrączki, wywołane przez aldehyd 
°ctowy, pokrywa słabe fioletowe zabarwienie, spowodowane 
Przez niewielką ilość formaldehydu.

6) To samo można powiedzieć o obrączce z apomorfi- 
n4, która przy próbach ze spirytusami jest tylko b. krótko fio- 
^towo zabarwiona i szybko brunatnieje.

Przy wykrywaniu alkoholu metylowego lub formaldehy­
du w wodzie metodą z obrączką można znacznie zwiększyć 
czułość reakcji morfinowej i apomorfinowej.
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Resume.
Ce travail a ete effectue au laboratoire de chimie phar- 

Maceutiąue et toxicologique de l‘Universite a Varsovie.
Auteur experimente avec les Solutions faibles de 1‘alcool 

Methylique dans l‘eau et dans 1‘alcool ethylique fort et dilue, 
Pur ou en presence de l‘huile empyreumatique. Les Solutions 
contenant de 10 — O,5°/o d‘alc. meth. ont ete oxydees directe- 
Ment par le permanganate de potassium, celles avec 2 — 0,l°/8 
°nt ete distillees une fois et celles avec 0,5 — 0,02°/o — di­
stillees deux fois et les produits de distillation soum-
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mis a l‘exydation. La presence de 1‘aldehyde formiqu® 
y etait decelee ensuite a 1‘aide des reactifs usuels, notemment: 
la morphine, 1‘apomorphine, le gaiacol et la fuchsine decolorće-

En se basant sur les resultats de ses experiences 1'auteur 
fait les conclusions suivantes.

1. Le reactif le plus sensible et le plus caracteristiqu® 
c‘est rapomorpłiine. On se sert d‘une solution de 0,02 g du 
chlorhydrate d‘apomorphine (le produit doit etre pur et blanc) 
dans 10 cc de 1‘acide sulfurigue,

L‘essai se lait sur un verre de montre d‘apres le proced® 
de P f y  1, R e i f et H a n n e r. La presence de formaldehyd® 
produit une coloration violette et, au bout de quelques heures( 
selon la quantite de formaldehyde, un residu cristallin, qui se 
depose en cercie formant une couronne ou une anneau.

Comme les aldehydes provenant de 1‘alcool ethyliqu® 
et de l‘huile empyreumatique ne donnent pas une telle colo­
ration ni un residu quelconque, l‘essai avec 1‘apomorphine est 
plus caracteristique que celui avec la morphine et tout aussi 
sensible.

On decele 1®/® d‘alc. meth. dans les melanges divers 
d‘eau et d‘alcool ethylique sans distillation prealable, 0,2°/’ 
apres les avoir distille une fois et O,l“/o apres la distillation 
repetee deux fois.

2. La fuchsine decoloree (reactif de S c h i f f-E 1 v o v e< 
methode de D e n ig e s )  donnę un resultat sur et rapide: en prć- 
sence de 1‘aldehyde formique une coloration bleue apparait 
en 5 minutes passant ensuite au bleue-violet, tandis que 1®S 
autres aldehydes ne donnent une reaction coloree que plus 
tard, ou bien une coloration verdatre. Ce reactif est moins 
sensible que l‘apomorphine.

3. Gaiacol et carbonate de gaiacol sont des reactifs 
sensibles, mais la sensibilite de leurs Solutions dans l‘acide sul- 
furique, dont on se sert dans les essais, diminue rapidement c® 
qui fait leur defaut.

4. Dans les cas ou on a a deceler 1‘aldehyde formiqu® 
en absence d‘autres aldehydes, il est avantageux de fair® 
1‘essai avec l‘apomorphine en versant les liquides dans un® 
eprouvette sans qu‘ils se melangent. Alors il se formę un an­
neau colore entre les deux couchęs.

Cette modification permettrait a deceler 0,001’/® du for­
maldehyde et O,O2°/o d‘alc. methylique dans l‘eau.



Z Zakładu Farmakognozji Uniwersytetu Poznańskiego.

Badania porównawczo-anatomiczne nad za­
fałszowaniem TYTONI W PAPIEROSACH KRAJO­

WYCH I ZAGRANICZNYCH.

(Einige Untersuchungen iiber die Verfalschung von Tabak in 
Inn- und Auslandszigaretten).

docent Farmakognozji Mag. St. Biernacki i asystentka Za­
kładu Irena Galasówna.

Jeszcze za czasów okupacji niemieckiej powziąłem za­
miar zbadania sławnych papierosów ówczesnego niemieckiego 
Monopolu tytoniowego. Brak jednak czasu, z powodu pracy 
nad „Naparstnicą" oraz zajęć asystenta Zakładu Farmąkogno- 
zji w Warszawie, przeszkodził mi w wykonaniu tego zamiaru, 
lakkolwiek analiza tych papierosów dałaby zapewne bardzo 
Cjekawe wyniki. Już w Poznaniu pobudką do pracy niniej­
szej stało się przysłanie przez Urząd do badania środków 
spożywczych dwóch pudełek papierosów do Zakładu Farmako­
gnozji do zbadania na zafałszowanie. Jedno pudełko z papie- 
*"osami wyrobu holenderskiego, drugie zaś zawierało papierosy 
Wyrobu krajowego (bez firmy i wskazania miejsca wyrobu, 
ty czasie przed wprowadzeniem monopolu Państwowego). 
Badanie wykazało obecność liści tytoniu w papierosach ho­
lenderskich, natomiast wyrób krajowy bez firmy nie zawierał 
nawet śladów liści tytoniu. Ustalenie pochodzenia tych liści 
na razie nie było możliwem wobec innej bieżącej pracy 
2akładowej.

Jednak chęć ustalenia pochodzenia tych liści, a także
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ciekawość palacza papierosów, czy nie pali zamiast tytoni11 
czego innego, sprawiła, że wraz z asystentką Zakładu p. I r e ­
n ą  G a l a s ó w n ą  zabraliśmy się do zbadania papierosów 
z fabryk krajowych i zagranicznych. Mając na celu sprawdzenie 
tożsamości liści tytoniu i wykrycie ewentualnych domieszek' 
w pracy niniejszej uwzględniamy systematykę i anatomję tak 
rodzaju Nicotiana jak i gatunków Rustica, Tabacum i macro- 
phylla, a pomijamy zupełnie metody hodowania i przyrządza­
nia tytoniu. . Metody te znajdujemy w doskonałej broszurce 
prof. W. W i e r z b i c k i e g o  : „Uprawa tytoniu i wyprawia­
nie liści".

S y s t e m a t y k a  r o d z a j u  Nicotiana.
Rodzaj Nicotiana (Solanaceae-Cestreae) według A. En- 

g l e r a  i K. P r a n t l a 1) obejmuje do 40 gatunków, swojskich 
w północnej, środkowej i południowej Ameryce, 3 gatunki 
swojskie na wyspach Sunda, jeden gatunek (Nic. suaveolens) 
australijski i wreszcie jeden gatunek (Nic. fragrans) z wysp 
Oceanu Spokojnego.

Rodzaj ten według wspomnianych autorów dzieli się na; 
S e c t i o  I — Tabacum, S e c t i o  II — Rustica i S e c t i 0 
III — Petunioides.

Jedną z najstarszych systematyk rodzaju Nicotiana po- 
daje D u n a 1 (2), który według ilości komór w zalążni dzieli 
rodzaj ten na Didiclya z dwoma komorami i Polydiclya z za- 
lążnią wielokomorową. W nowszych czasach C o m e s (3) 
w swej monografji rodzaju Nicotiana opisuje 41 znanych gatun­
ków, przeważnie pochodzenia amerykańskiego i jeden gatu­
nek Nicotiana suaveolens (Lehm), który znanym był w Austral- 
ji przed przybyciem Europejczyków. Rodzaj Nicotiana dzie­
li C o m e s na: Sectio I — Tabacum, Sectio II — Rustica, Se­
ctio III — Petunioides i wreszcie Sectio IV — Polidiclya.

Dr. K a r o l  P r e i s s e c k e r  (4. — 1907 r.) z klasyfi­
kacji rodzaju Nicotiana D u n a l  — C o m e s‘a wydziela gatu­
nek Nic. glutinosa L. w samoistną sekcję, a odmianę Nicotiao3 
macrophylla w samoistny gatunek z dwoma odmianami. Po­
nieważ w klasyfikacji P r e i s s e c k e r a  uwzględnione jest po­
chodzenie ważniejszych gatunków tytoni według ich podziału 
w systematyce, sądzę, że pożytecznem będzie przytoczyć 
klasyfikację P r e i s s e c k e r a  w całości.
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A. DIDICLYA (Zalążnia dwukomorowa).
S e c t i o l  — Tabacum kwiaty z czerwonawą lub czerwo­

ną koroną, promieniste, 1 gatunek — Nicotiana Tabacum 
z wierzchołkami korony ostro zakończonemi.

Z sześciu odmian C o m e s‘a tego gatunku Dr. P r e i s -  
s e c k,e r wymienia tu tylko 5, wyłączając odmianę Nic, rna- 
crophylla w samodzielny gatuneg, a wstawia natomiast odmia­
nę Nic, chinensis, Do gatunku Nic, Tabacum należą następu­
jące odmiany:

a) var. fructicosa Hook fil. Odmiana ta ma blaszkę zwę­
żającą się ku nasadzie w  mały skrzydlaty ogonek. Ojczyzną 
jej jest Ameryka południowa. Według C o m e s‘a z odmiany 
tej przygotowywane są różne gatunki tytoni, używanych w po­
łudniowo-wschodniej Azji; następnie gatunek zwany L a t  a- 
k i a, a używany w Syrji, gatunki S a m s u n  i B a f r a  w Azji 
mniejszej, niektóre odmiany tytoniu D ra m a , afrykański ty­
toń S e n n a r, a także M o ro  d i C o r i  we Włoszech i wre­
szcie S z u l o k  na Węgrzech.

b) var. chinensis Fisch. (Nic. petiolata Agdh). Odmiana 
ta ma liście jajowato lancetowate i za wyjątkiem liści wierz- 
ehołkowatych długoogonkowe. Ogonek nieznacznie skrzydla­
ty. Ojczyzną tej odmiany jest Brazylja. Odmiana ta hodowa­
ną była na południowo wschodnim brzegu Azji i przygotowu­
ją z niej tytoń F u j i  w Japonji, a także tytoń zwany T a b a t- 
d‘o r w Persji i tytoń na Sokotrze.

c) var. lancifolia (W.) Com. Liście są lancetowate, zao­
strzone, o brzegach fałdowanych. Ojczyzną jej jest Ekwador. 
Przygotowują z niej tytonie: D o m in g o , K e n t u c k,y, 
B u r le y ,  C a t a r o  i B r a s i l e  B e n e v e n t a n o  we Wło­
szech, a także różne indyjskie gatunki tytoni.

d) var. brasiliensis Com. Liście podłużnie eliptyczne, 
krótko zaostrzone na wierzchołku. Ojczyzną jej jest Brazylja. 
Przygotowują z niej następujące gatunki tytoni: B r a s i 1, M a- 
r y 1 a n d, O h io  w Ameryce, Am  e r  s f  o r t  V e lu w e  
' B e t u w e w Holandji, P a l a t i n a t ,  G u n d i  w Niemczech, 
B e r b e r ,  V e r p e 1 e t e r, C s e t n e k e r  na W ęgrzech, 
a także tytoń H e r c e g o w i n a  i w Japonji tytoń I d s u m i.

e) var. virginica (Agdh.) Com. Liście siedzące, jajowa­
to lacetowate, nieco zaostrzone. Ojczyzną jej jest Yenecuela.
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Z liści tej odmiany przygotowywane są tytonie V i r g i n i a 
i inne liczne gatunki tytoni Ameryki północnej.

f) var. havanensis (Lag.) Com. Liście są szeroko jajowato* 
eliptyczne, zaostrzone. Ojczyzną jej jest Meksyk. Przygoto* 
wują z niej tytoń H a v a n a w okolicach Partidi i R e m e- 
d i o s, większość tytoni zwanych S e e d l e a f ,  wreszcie M 3' 
n i l l a i B e z o e k i  na Jawie, D e l i  na Sumatrze, A y a 
S o 1 u k w Azji mniejszej.

2) Nicotiana macrophylla Spr. Liście duże, dość gru- 
be, szeroko owalne, na wierzchołku zaostrzone, nasada wąska 
ściągnięta. Nerwy boczne wybiegają prawie pod kątem pro­
stym. Obręb korony purpurowo czerwony, o brzegach tęp0 
zaostrzonych. Ojczyzną gatunku tego jest Ameryka środkowa. 
C o m e s wylicza dwie formy hodowane swej odmiany macro­
phylla, a mianowicie:

a) f. roseiflora, z której bywają przygotowywane tytoni® 
K u b a  (w wschodniej części wyspy); następnie V a r in a S i 
X a n t h i — w turcji i wreszcie S t o 1 a c w Hercegowinie.

b) f. rubiflora, hodowana przez ogrodników jako rośli­
na ozdobna pod nazwą Nicotiana atropurpurea grandiłlora.

S e c t i o II. Sairanthus. Czerwonawe kwiaty zebrań® 
w postaci prostego, jednostronnego szczytowego grona. Jedy­
ny gatunek stanowi Nicotiana glutinosa L. z Peru.

S e c t i o III, — Rustica z zielonkawo żółtą koroną kwia*
tową.

«) Liście sercowate lub prawie sercowate.
1) Nic. Rustica L. Liście ogonkowe, sercowato owal­

ne, korona kwiatowa szeroko brzuchowato rurkowata z krót­
kim obrębem. Rurka 2 — 3 razy dłuższa od kielicha. OjczY' 
zną jej jest Meksyk. Sporządzają z niej M a c h  o rk ?  
i B a k u n.

a) var. humilis Schr. jest o wiele mniejszą od poprze' 
dniej. Sporządzają z niej t. z. V e i l c h e n t a b a k ,  B a u e rn -  
t a b a k  (Niemcy) i C s e r b e l  (Węgry).

b) var. texana (Naud) z koroną o odcieniu niebieskawy!0'
c) var. senegalensis hort. z koroną kwiatową szersza 

cała roślina jest bardziej owłosiona.
2) Nicotiana paniculata L. z koroną 6 razy dłuższą 

kielicha. Liście sercowato okrągławe, na górnej powierzchn* 
połyskujące. Ojczyzną jej jest Peru. Sporządzają z niej pra^' 
dziwy V a r i n a s i najsłabsze tytonie.
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3) Nicotiana glauca Grah. Gatunek ten jest zupełnie 
nagi z liśćmi szaro zielonemi, podłużnie jajowatemi. Ojczyzną 
jej są okolice Buenos Aires.

4) Nicotiana breyiloba Jeffr.
5) Nicotiana solanifolia Walp.
6) Nicotiana cordifolia Phil.

fi) Liście podłużne aż do lancetowatych.
7) Nicotiana Langsdorfii Weiiun. Obręb korony tak 

szeroki jak i u R u s t i c a, pylniki niebieskawe. Swojską jest 
w Brazylji, używaną bywa przez tubylców do palenia.

var. grandiilora Com. (Nicotiana commutata Fisch. et 
May). Cała roślina jest większa od poprzedniej.

8) Nicotiana obtusiiolia Mart, et Gal.
9) 11 Pavoni Dun.
10) 11 undulata R. et Pav.
U) 11 brahysolen Phil.
12) 11 longobracheata Phil.
13) 11 monucoia Dun.
14) 11 andicola H. B. et Kn.
15) 11 pusilla L.
Sectio IV — Petunioides. Korona biała i symetrycz-

na lub czerwona i wtedy niesymetryczna i nieco pochyła z nie- 
równemi wierzchołkami.

1) Nicotiana alata LK. et O. (N, affinis Moore). Duże 
białe kwiaty z długą rurką. Ojczyzną jej jest Brazylja.

2) Nicotiana longiflora Cav. z koroną blado różową, 
długo rurkowatą, swojską jest w Ameryce południowej.

3) Nic. plumbaginiiolia Viv. (Nic. crispa Pers). Korony 
kwiatowe mniejsze, liście kędzierzawe. Ojczyzną jej jest Ame­
ryka południowa.

4) Nicotiana repanda Willd. z kwiatami podobnemi do 
poprzedniej. Liście kształtu skrzypiec.

5) Nicotiana acuminata Grah. Korona biała z prawie 
równemi wierzchołkami, rurka jest 4 razy dłuższa od kielicha. 
Ojczyzną jej jest Chili.

6) Nicotiana noctiflora Hook. Rurka korony czerwona­
wo zielona, trzy razy dłuższa od kielicha. Ojczyzną jej jest 
Chili.

7) Nicotiana suaveolens Lehm. Bardzo zbliżona do po­
przedniej. Ojczyzną jej jest Australja, gdzie też z dawna uży­
waną była do żucia.
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8) Nicotiana Forgetiana hort. Korona różowa z krót- 
ką rurką. Ojczyzną jej są Kordyljery.

9) Nicotiana silvestris Speg. Korona kwiatowa biała 
z długą rurką. Liście jasno zielone, duże. Ojczyzną jej jest 
Argentyna i tamże używaną jest do palenia.

C o m e s  zalicza tu także i następujące:
10) Nicotiana trigonophylla Dun. (Nic. ipomopsiilora 

Dun.) Korona mała, biaława lub różowawa, z rurką dwa razy 
dłuższą od kielicha. Ojczyzną jej jest Meksyk.

11) Nicotiana mexicana Schlecht.
12) 19 attcnuata Torr.
13) 91 Bigelovii Wats.
14) 11 Doniana Dun.
15) 91 plantaginea Dc.
16) 11 nudicaulis Wats.
17) 19 Clevelandi Gray.
18) 11 Greeneana Rosę.
19) 91 Palmeri Gray.
20) 11 angustifolia R. et Pav.
21) 11 tristis Sm.
22) 11 ilexuosa Jeffr.

B. POLYDICLYA. (Zalążnia wielokomorowa).
1) Nicotiana quadrivalvis Pursh. z zalążnią 4 komoro' 

wą. Ojczyzną jej są brzegi Missouri. Ma dawać tytoń bardzo 
aromatyczny.

2) Nicotiana multivalvis Gray z zalążnią 8 komorową-
P r e i s s e c k e r  zalicza tu także dwa niżej podane ga­

tunki, nie należące do rodzaju Nicotiana, a jednak zwykle ta 
wymieniane:

1) Nicotiana colossea Andre (Nic, tomentosa R, et Pav ) 
roślina ozdobna z dużemi liśćmi. Według P r e i s s e c k e r a  
jest to Lehmannia tomentosa Spr.

2) Nicotiana micrantba Domb. jest to mała roślinka 
i według tego autora jest to Niermbergja anomala Miers.

Prócz podanych powyżej gatunków i odmian rodzaju N»' 
cotiana znaną jest cała plejada mieszańców.

Do sporządzania tytoniu do papierosów, do fajki i wresZ' 
cie do cygar używane bywają liście Nic. Rustica, Nic. n»8'
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crophylla, Nic, Tabacum, głównie odmiany tej ostatniej jak: 
virginica, havanensis, brasiliensis, lancifolia i fruticosa-

Chociaż Nicotiana jest rośliną krajów ciepłych i podzwro­
tnikowych, uda je się ją zaaklimatyzować i hodować nawet 
w chłodniejszych krajach strefy umiarkowanej. Klimat, podło­
że i hodowla wywierają naturalnie ogromny wpływ na gatu­
nek otrzymanego tytoniu.

Sposób przyrządzania tytoniu z liści jest różnym w róż­
nych miejscowościach. Literatura w tym kierunku jest tak ob­
fita, że nie widzę potrzeby podawać tu różnych metod hodo­
wli i przyrządzania tytoniu, tembardziej, że nie wchodzi to 
w zakres pracy niniejszej.

B u d o w a  a n a t o m i c z n a  l i ś c i  r o d z a j u  Nicotiana.
Liście rodzaju Nicotiana należą do typu różnostronnych 

(bifacialis) za wyjątkiem liści Nicotiana glauca Grach., które 
są typu jednostronnego (centrisch). (N e t o 1 i t z k y, 5).

Pod jednorzędowym miękiszem palisadowym występuje 
wąski pasek miękiszu gąbczastego z licznemi komórkami z pia­
skiem szczawianu wapnia i niekiedy ze sferokryształami jabł- 
czanów (jak przypuszcza M o 1 i s c h (6). Wiązki są dwubocz- 
ne (Bicollateral), często górna część sitowa jest obumarłą. 
Naczynia, ułożone nieco promienisto, są typu śrubowatego (7) 
i drabkowatego. Wiązki otoczone są zwarcicą, głównie w dole 
i w górze wiązki. Włókien brak, nawet w najgrubszych ner­
wach, natomiast obfituje w nie łodyga; komórki skórki 
u różnych gatunków i odmian są różnej wielkości i narysu 
(patrz niżej). Szparki na obu powierzchniach, ilość, kształt 
i wielkość szparek ma duże znaczenie diagnostyczne (patrz 
niżej).

Owłosienie obu powierzchni naogół znaczne, szczegól­
niej na nerwach. Na to owłosienie składają się włosy ochron­
ne i włosy gruczołowe. Włosy ochronne są kilkokomórkowe, 
jednorzędowe, z komórką szczytwą zaostrzoną. Trafiają się 
też niekiedy włosy ochronne rozgałęzione. Włosy gruczołowe 
dwóch typów. Jedne mają na kilkokomórkowej nóżce główkę 
jedno lub wielokomórkową. W komórkach główki widoczne 
są małe gruzły lub też pojedyncze kryształy (rzadko) szczawia­
nów wapnia. Drugi rodzaj włosów gruczołowych występuje 
głównie na górnej powierzchni blaszki i posiada wielokomór­
kową główkę na jednokomórkowej pochyłej nóżce.
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Włosy powodują lepkość świeżych liści, a w przyrządzo­
nym tytoniu — aromat (P r e i s s e c k e r).

Odmiana Nic, glauca prócz jednostronnej budowy blasz­
ki wyróżnia się brakiem włosów, co sprawia zupełny brak aro­
matu tytoniu, przyrządzonego z liści tej odmiany i wskutek 
tego odmiana ta do fabrykacji tytoniu nie nadaje się wcale.

Trzonowe komórki tak włosów ochronnych, jak i gru­
czołowych są zwykle szersze, jakby wzdęte i często z naskór­
kiem prążkowanym.

Według T s c h i r c h a  (7) gatunek Rustica wyróżnia się 
od gatunków Tabacum i macrophylla gładkim naskórkiem. 
Szczegół ten stanowi ważną cechę diagnostyczną do rozpozna­
wania tego gatunku. Jak wspomniano wyżej szparki znajdują 
się na obu powierzchniach blaszki. Ilość szparek, ich kształt 
i rozmiar mają duże znaczenie diagnostyczne i dają możność 
względnie łatwo odróżnić gatunki Rustica, Tabacum i ma­
crophylla.

Według P r e i s s e c k e r a  (18) ilość szparek na mm! liś­
cia poszczególnych gatunków jest następująca:

Nic. Rustica około 150 szparek 
„ macrophylla około 71 szparek 
„ Tabacum var. virginica 134 szparek 
„ „ var. havanensis 159 szparek
„ „ var. brasiliensis 165 szparek.

Co do kształtu szparek to dla Nic, Rustica znamienne są 
szparki prawie okrągłe przy średnim stosunku długości szpar­
ki do jej szerokości 1,15. Nic. Tabacum ma szparki mniejsze, 
niż u Rustica, kształtu eliptycznego i stosunek długości do sze­
rokości szparki wynosi dla: var. virginica 1,43; dla var, hava- 
nensis 1, 34 — 1, 36 i dla var. brasiliensis 1, 31.

Nic. macrophylla ma szparki szeroko eliptyczne i średni 
stosunek długości do szerokości wynosi 1,39. Ilość i wielkość 
szparek a także struktura skórki różnych gatunków i odmian 
liści tytoniu prócz wartości diagnostycznej ma ogromny wpływ 
na dobroć tytoniu pod względem przewiewności i zdolności 
tlenia.

Komórki skórki Nic, Rustica są większe od komórek 
N. Tabacum lecz mniejsze od komórek Nic. macrophylla. 
Ściany komórek u N, Rustica są cienkie i mniej lub więcej 
zatokowate, a nawet wieloboczne (var. hupiilis). Komórki 
skórki N. macrophylla są duże i głęboko zatokowate. Dla
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N. Tabacum właściwe są komórki średniej wielkości i mniej 
łub więcej zatokowate (zależnie od odmiany). Nic. Tabacum 
var. virginica ma komórki skórki średniej wielkości z liczne- 
ffli nieprawidłowemi zatokami, zwykle jednak kilka zatok jest 
Znacznie głębszych. Taki rodzaj struktury komórek skórki 
nia ogromne znaczenie pod względem elastyczności ( P r e i s ­
s e c k e r ) .  Dla odmiany havanensis znamienne są komórki 
dość duże o zatokach licznych i dość głębokich, prawie rów­
nych. Równomierność co do wielkości i zatokowatości błon 
komórkowych jest dla tej odmiany znaczną i znamienną dla 
tej odmiany i dzięki takiej strukturze skórki odmiana ta po­
siada największą elastyczność i znaczną zdolność tlenia 
( P r e i s s e c k e r )  i wskutek tego uważaną jest za jedną 
z najbardziej szlachetnych odmian. Dla odmiany brasiliensis 
Znamienne są komórki skórki niewielkie, niektóre wydłużone, 
zatoki nieliczne i często płytkę. Struktura taka wskazuje 
na nieznaczną przewiewność.

M e t o d y k a  b a d a ń .
Opierając się na wymienionych cechach diagnostycznych 

staraliśmy się badane tytonie usystematyzować według ich 
pochodzenia od pewnych gatunków i odmian.

Badaniom poddano około 55 różnych gatunków papie­
rosów, różnego pochodzenia, najwięcej jednak było krajowych. 
W każdym papierosie oznaczono wagę samego tytoniu i wa­
gę wybranych pokrajanych nerwów i części łodyg, oznacza­
jąc takowe jako grube części, prócz tego posługując się pe­
wnym schematem, oznaczaliśmy wygląd badanego tytoniu, 
Dane te zebrane są w tablicy Nr. I. Wybrawszy z tytoniu 
grube części, sprawdzaliśmy przynależność ich do liści tyto­
niu, poczem przy użyciu lupy wybieraliśmy z tytoniu części 
Według zabarwienia, a więc zielone, jasne, ciemne.

Z wybranych w ten sposób części przygotowywaliśmy po 
20 preparatów z każdej części w chloralhydracie, stwierdzając 
°becność liści tytoniu według ogólnych cech anatomicznych 
rodzaju Nicotiana. W tychże preparatach stwierdziliśmy 
Właściwe cechy diagnostyczne dla gatunku i odmiany i według 
Oich staraliśmy się oznaczyć gatunek i odmianę badanych liś- 
ci tytoniu. W celu rozpoznania gatunku tytoniu posiłkowa­
liśmy się tablicą P r e i s s e c k e r a  (8), a dla tytoni wielko- 
**°czn, Farm . 7
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polskich własną tabelką, ułożoną na zasadzie cech otrzyma­
nych z kilku gatunków tytoniu. Przy porównaniu badanego 
gatunku tytoniu z tabelką oznaczyliśmy gatunek jako „zbli­
żony" do gatunku tabelki.

B a d a n i a  w ła s n e .
Tablica I,

P a p i e r o s y W y g l ą d
Waga tyto­

niu
w 1 papieros.

Grubych 
cz. w %

I. Z a g r a n i c z n e  
a) amerykańskie

bez ustnika
I ciemny 1,17 6,3

II ciemny 1,00 0,9
III średni 1,13 5,0
IV średni 1,07 nie oznaęZ-
V średni 1,00 nie oznacz-

VI średni 1,15 6,0
VII jasny 0,99 4,0

b) angielskie
10,0bez ustnika ciemny 1,1

c) niemieckie
bez ustnika

I średni 1,6 7,0
II średni 0,9 5,2

nie oznaceIII średnio-jasny 1,04
d) holenderskie 

bez ustnika ciemny 0,95 6 ,4 ^
e) austrjackie

średnio-jasnyz ustnikiem 0,66 3,5 

f) gdańskie
bez ustnika

I ciemny 0,95 7,1
II średni 1,15 8,5

m 1,0 9,0
IV 1,2 4,1
V 1,0 10,0

VI 1,10 5,4
z ustnikiem

I średnio-jasny 0,60 15,0
II średni 0,55 —
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P a p i e r o s y W y g l ą d Waga tytoniu 
w 1 papierosie

Grubych 
cz. w %

II. K r a j o w e
a) warszawskie 

z ustnikiemI średnio-jasny 0,61 9,0
II n 0,64 5,0in ciemny 0,52 5,7

IV 0,45 9,1
V średni 0,61 7,3

VI 0,66
0,63

12,0
VII n , o

VIII 0,45 11,0
IX średnio-jasny 0,57 9,0
X średni 0,70 10,0

XI ciemny 0,55 8,0
XII >» 0,59 12,0

X III n 0,58 8,5
XIV n 0,43 11,0
XV r 0,63 9,2

b) białostockie 
z ustnikiem

I średni 0,59 9,1
II ciemny 0,55 10,0

c) grodzieńskie
z ustnikiem

I ciemny 0,53 20,0
11 ciemny, sporo 

zielonkawych 
części 0,54

d) wielkopolskie 
z ustnikiem

I ciemny 0,42 3,5
II 0,52 8,0

III 0,36 9,0
IV średni 0,56 3,0
V 0,32 3,2

VI ciemny 0,48 3,0
VII 0,46 4,3

VIII 0,58 6,5

®) pomorskie
bez ustnika

1,41 ciemny 0,68
II r 0,84 1,2

z ustnikiem
1,81 99 0,48
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P a p i e r o s y W y g l ą d Waga tytoniu 
w 1 papierosie

Grubych 
cz. w %

f) galicyjskie
bez ustnika

I średni 0,9 5,5
II n 1,21 3,3

papierosy bez firmy 
bez ustnika ciemny 0,50 6,0

Jak wiadomo, piękna jasno żółta barwa tytoniu jest je­
dną z cech dobrych gatunków tytoniu. Tytonie ciemne są 
niżej cenione. Niektóre kraje jednak pod tym względem mają 
odmienne zapatrywania i tytonie np. holenderskie są zwykle 
ciemne wskutek specjalnego przygotowania. Już przy susze­
niu liści różnych gatunków Nicotiana mają one skłonność, 
jak o tem wspomina W ie s n e r  (9), przyjmować różne za­
barwienie. Liście Nic, Tabacum po wysuszeniu są zwykle 
ciemno zabarwione, liście Nic. macrophylla są żółto brunatne, 
a liście Nic, Rustica zachowują często po wysuszeniu swoją 
zieloną barwę. Co do tej kestji mamy jednak pewne zastrze­
żenia, ponieważ zielone części wybrane z tytoni okazały si? 
w wielu wypadkach liśćmi Nic, Tabacum. Fermentacja wy­
suszonych liści tytoniu ma na celu wytworzenie aromatu, 
smaku i zwiększenie palności tytoniu. O ile w czasie fermen­
tacji wytworzy się zbyt wysoka temperatura wtedy liście ty­
toniu brunatnieją (W i e r z b i c k i )  i otrzymany z nich ciem­
ny tytoń jest mniej cenionym.

Jak to jest widocznem z tablicy Nr. I, większość tytoni 
w papierosach krajowych posiada zabarwienie ciemno bru­
natne, nieliczne tylko mają barwę średnią, a jasną tylko w po- 
jedyńczych wypadkach.

W papierosach zagranicznych przeważa zabarwieni® 
średnie; zabarwienie jasne tytoni jest znacznie częstszymi 
co wskazywałoby na lepsze gatunki tytoniu. Papierosy ho­
lenderskie sporządzone są z tytoni ciemnych. Ilość tytoni*1 
w papierosach jak widać z tablicy waha się w pewnych ni®' 
kiedy nawet dość znacznych granicach. W papierosach za­
granicznych, przeważnie bez ustnika, ilość tytoniu jest jakbY 
normowana gramem. Waga tytoniu w tych papierosach wa­
ha się w granicach 0,90 do 1,17. Waga tytoniu w papieru-
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sach krajowych, przeważnie z ustnikiem, waha się około 1 I 2 

grama, co wreszcie uzależnione jest od życzeń konsumen­
tów. Jeden z gatunków wielkopolskich zawierał jednak bar­
dzo mało tytoniu, bo tylko 0,32 grama.

Wahaniom także dość znacznym podlega ilość grubych 
części (nerwów i częściowo łodyg) w papierosach. Rekord 
pod tym względem pobijają papierosy z Grodna z 20°/° gru­
bych części.

Ponieważ badania niniejsze miały na celu stwierdzenie 
zafałszowań tytoniu, przeto po wybraniu tak zwanych grubych 
części, poddawaliśmy pozostałość tytoniu dalszym badaniom 
wskazanym wyżej w metodyce badań. Badania te, ujęte w pe­
wien określony schemat, dały wyniki następujące:

I. T y t o ń  a m e r y k a ń s k i .
Nr, 1. Wybrano: a) jasny, b) brunatny. 40 preparatów, 

wszystko tytoń.
J a s n e :  a) szczawianów sporo; włosy prążkowane; 

komórki skórki średniej wielkości, nieco i nierównomier­
nie zatokowate, szparek sporo, dość dużych, stosunek 1,43. 
— Nicotiana Tabacum var. virginica, zbliżony do V i r- 
g in y .

b) szczawianów sporo; włosy prążkowane; komórki 
spore z licznemi zatokami dość głębokiemi; szparek spo­
ro, stosunek 1,33 — Nicot, Tabacum var. havanensis, zbli­
żony do R e m e d i o s.

B r u n a t n y :  jak powyższe a i b.
Nr, 2. Wybrano: a) jasny, b) brunatny. 40 preparatów,

wszystko tytoń.
J a s n y: a) szczawiany liczne; włosy prążkowane; 

komórki skórki duże, głęboko zatokowate; szparki niezbyt 
liczne, szeroko eliptyczne, stosunek 1,40 — Nicotiana ma- 
crophylla,

b) szczawianów sporo; włosy prążkowane; komórki 
spore z licznemi i dość głębokiemi zatokami; szparki dość 
liczne, stosunek 1,35 — Nic. Tabacum var. havanensis 
zbliż, do H a v a n a  R e m e d io s .

B r u n a t n y :  a) szczawianów sporo, włosy prążko­
wane, komórki średniej wielkości, nieco nieprawidłowo
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zatokowate; szparki liczne, eliptyczne, stosunek 1,43 — 
Nic, Tabac, var. virgiuica zbliż, do V i r g i n y.

b) jak jasne b.
Nr. 3. Wybrano: a) jasne b) ciemne. 40 preparatów, wszyst­

ko tytoń.
J a s n y :  szczawianów sporo; włosy prążkowane; ko­

mórki średniej wielkości, nieco i nierównomiernie zatoko­
wate; szparek dużo, eliptycznych, stosunek 1,43 — Nic. 
Tabacum var. virginica zbliżony do V i r g i n y.

C ie m n y :  a) szczawianów dużo, reszta cech jak
jasne.

b) szczawianów sporo; włosy prążkowane; komórki 
spore z dosyć głębokiemi zatokami; szparki liczne, elip­
tyczne, stosunek 1,33 — Nic. Tabacum va'r, havanensis 
zbliżony do H a v-a n a  R e m e d io s .

Nr. 4. Wybrano: a) jasne, b) ciemne. 40 preparatów, 
wszystko tytoń.

Wszystkie cechy jak w Nr. 3.
a) Nic. Tabacum var. virginica, zbliż, do Virginy.
b) Nic. Tabacum var. havanensis — Próbowano 

(a i b) na zawartość opium — wynik ujemny.
Nr. 5. Wybrano tytoń jednolity, średni. 20 preparatów, 

wszystko tytoń.
Ś r e d n i e :  a) szczawianów dużo; włosy prążkowa­

ne; komórki duże, równomiernie dość głęboko zatokowate; 
szparek sporo, wydłużone eliptycznie, najczęstszy stosu­
nek 1,50 — Nic. Tabacum zbliżony do S u m a t r a .

b) szczawianów dużo; włosy prążkowane; komórki 
średniej wielkości, zatokowate, zatoki niewielkie; szparki 
bardzo liczne, różnej wielkości, najczęstsze o stosunku 
1,44 — Nic. Tabacum var. havanensis zbliż, do M a n i 11 a.

Nr. 6. Wybrano: a) jasne, b) ciemne. 40 preparatów, 
wszystko tytoń.

J a s n e :  a) szczawianów dużo; włosy prążkowane; 
komórki spore, nieco i nierównomiernie zatokowate; szpa­
rek sporo, eliptyczne, stosunek 1,43 — Nic. Tabacum var. 
virginica zbliż, do V i r g i n y.

b) szczawianów dużo, włosy mało prążkowane, ko­
mórki średniej wielkości, prawie wieloboczne, szparek 
dużo, okrągłych, o stosunku 1,16 — Nic, Rustica.
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C ie m n e :  a) wszystkie cechy jak jasne b — Ni-
cot. Rustica.

b) szczawianów niezbyt dużo; włosy prążkowane; 
komórki niewielkie, mało zatokowate; szparek sporo, 
najczęstsze o stosunku 1,32 —Nic, Tabacum var. brasi- 
liensis zbliżony do B r a s i 1,

Nr, 7. Wybrano: a) jasne, b) ciemne. 40 preparatów, 
wszystko tytoń.

J a s n e :  a) szczawiany liczne; włosy prążkowane; 
komórki duże, głęboko zatokowate; szparek nie wiele, szeroko 
eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,40 — Nic, macrophylla.

b) wszystkie cechy jak w jasnym b w Nr. 6. Nic. 
Rustica.

C ie m n e :  a) cechy jak w poprzednim. Nic. 
Rustica.

b) szczawiany liczne; włosy prążkowane; komórki 
duże, równomiernie i głęboko zatokowate; szparek niezbyt 
wiele, wydłużone eliptycznie, najczęstsze ostosunku 1,50 
— Nic. Tabacum var. havanensis zbliż, do S u m a t r a .

c) szczawiany obfite; włosy prążkowane; komórki 
niewielkie, nieco i nierównomiernie zatokowate; szparek 
sporo, eliptyczne, najczęstszy stosunek 1,44 — Nic. Ta­
bacum var. virginica.

Powszechna fama głosiła, że papierosy amerykańskie są 
opiumowane. Jeden z gatunków amerykańskich papierosów 
Nr. 4, najbardziej o to pomawiany, zbadaliśmy w Zakładzie 
naszym na zawartość makowca. Do badania użyto 5 gramów 
tytoniu. Badanie na makowiec wykonaliśmy według metody 
S t a s s a-0 11 o n a. Wynik był ujemny, co zgadza się zupeł­
nie z wynikiem otrzymanym w pracowni Zakładu Farmako- 
gnozji Uniwersytetu Warszawskiego, gdzie użyto do badań 
30 gramów tytoniu tego samego gatunku. Być może, że odu­
rzające działanie tych papierosów zależy od jakiego prepara­
tu z konopi indyjskich (Cannabis sativa var. indica), samych 
jednak liści lub resztek nasion konopi w tytoniu nie znaleziono.

T y t o ń  z p a p i e r o s ó w  a n g i e l s k i c h .
Nr. 1. Wybrano: a) jasne (mało) b) średnie, c) ciemne. 60 

preparatów, wszystko tytoń.
J a s n e :  a) szczawianów dużo; włosy prążkowane;
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komórki spore, dość głęboko i równo zatokowate; szparek 
dość, eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,35 — Nic, Ta- 
bacum var, havanensis zbliż, do H a v a n a S e e d l e a f .

b) szczawianów dużo; włosy prążkowane; komórki 
duże, głęboko dość równomiernie zatokowate; szparek nie­
wiele, najczęstsze o stosunku 1,50 — Nic. Tabacum var.
havanensis zliż, do S u m a t r a .

Ś r e d n i e :  a) szczawianów niezbyt wiele; włosy 
prążkowane; komórki średniej wielkości, nieco czasami 
głęboko zatokowate; szparek niewiele, najczęstsze o sto­
sunku 1,44 — Nic, Tabacum var. brasiliensis zbliż, do 
H o li .  V e 1 u v e.

b) szczawianów niewiele; włosy prążkowane; komór­
ki małe, mało zatokowate; szparek sporo, najczęstsze 
o stosunku 1,32 — Nic, Tabacum var. brasiliensis zbliż, 
do B r a s i 1.

C ie m n e :  jak średnie a i b.
T y t o ń  z p a p i e r o s ó w  h o l e n d e r s k i c h .

Nr. 1. Wybrano: tylko ciemne. 20 preparatów, wszystko
tytoń.

C ie m n e :  a) szczawianów wiele; włosy mało prąż­
kowane; komórki średniej wielkości, mało zatokowate; 
szparki liczne, okrągłe, o stosunku 1,16 — Nic. Rustica.

b) szczaw, niewiele; włosy prążkowane; komórki nie­
wielkie, nieco płytko zatokowate; szparek sporo, naj­
częstsze o stosunku 1,31 — Nic. Tabacum var. brasiliensis 
zbliż, do B r a s i 1.

T y t o ń  z p a p i e r o s ó w  n i e m i e c k i c h .
Nr. 1. Wybrano: aj zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 prep.

wszystko tytoń.
Z i e l o n k a w e :  szczawianów sporo; włosy prążko­

wane; komórki spore dość równomiernie zatokowate; 
szparki dość liczne, najczęstsze o stosunku 1,33 — Nic. 
Tabacum var. havanensis zbliż, do H a v a n a R e m e d i o s .

J a s n e :  jak ciemne —Nic, Rustica.
C ie m n e :  szczawiany liczne; włosy nieco prążkowa­

ne; komórki niewielkie, wieloboczne; szparek dużo, okrąg­
łych, o stosunku 1,18. Obecne kryształy jabłczanów — 
Nic. Rustica.
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Nr. 2. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 
preparatów, wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  a) szczawianów sporo; włosy ma­
ło prążkowane; komórki niewielkie, prawie wieloboczne; 
szparek dużo, okrągłych, o stosunku 1,16 — Nic. Rustica.

J a s n e :  a) jak zielonkawe — Nic. Rustica. 
b) szczawianów sporo; włosy prążkowane; komórki

niewielkie, nieco i nierównomiernie zatokowate; szparek 
sporo, eliptycznych, o stosunku 1,42 — Nic- Tabacum var, 
yirginica.

C ie m n e :  a) jak zielonkawe,
b) jak jasne b,
c) szczawianów niewiele; włosy prążkowane; komór­

ki niewielkie, mało zatokowate; szparek sporo, najczęst­
sze o stosunku 1,31 — Nic. Tabacum var. brasiliensis zbliż, 
do B r a s i 1.

Nr. 3. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 
preparatów wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  a) szczawianów dużo; włosy nie 
prążkowane; komórki średniej wielkości, prawie wielo­
boczne; szparek sporo, okrągłych — 1,16, zielonkawych 
części sporo, — Nicot. Rustica.

b) szczawianów dużo; włosy prążkowane; komórki 
małe, zatoki liczne, płytkie; szparki liczne, eliptyczne, 
najczęstsze o stosunku 1,44 —Nic. Tabacum var. havanen- 
sis zbliż, do M a n i 11 a.

J a s n e :  a) jak zielonkawe a — Nic. Rustica. 
b) szczaw, sporo; włosy prążkowane; komórki nie­

wielkie, mało zatokowate; szparek sporo, o stosunku 1,33 
— Nic. Tabacum var. havanensis zbliż, do TTa v a n a 
R e m e d i o s.

C ie m n e :  a) jak zielonkawe a i b, 
b) jak jasne b.

T y t o ń  z p a p i e r o s ó w  a u s t r y j a c k i c h .
Nr. 1. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­

paratów, wszystko tytoń.
Z i e l o n k a w e :  szczaw, bardzo duże; włosy mało 

prążkowane; komórki niewielkie, wieloboczne; szparki 
liczne, okrągłe, o stosunku 1,13 — Nic. Rustica.
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J a s n e :  a) jak zielonkawe.
b) szczaw, sporo; włosy prążkowane; komórki duże, 

głęboko zatokowate; szparki niezbyt liczne, najczęstsze 
o stosunku 1,40 —Nic. Macrophylla.

C ie m n e :  mieszania, jak zielonkawy i jasny.

T y t o ń  z p a p i e r o s ó w  g d a ń s k i c h .
Nr. 1. Wybrano: a) jasne, b) ciemne. 40 preparatów,

wszystko tytoń.
J a s n e :  szczawiany liczne; włosy prążkowane; ko­

mórki niewielkie, nieco i nierównomiernie zatokowate; 
szparek dość dużo, eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,43 
— Nic. Tabacum var. virginica, Jasnych części niewiele.

C ie m n e :  a) — jak jasne.
b) szczawianów dużo; włosy mało prążkowane; ko­

mórki niezbyt duże, prawie wieloboczne; szparki liczne, 
okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,14 — Nic. Rustica.

Nr. 2. Wybrano: tylko średnie. 20 preparatów, wszystko 
tytoń.

Ś r e d n i e :  a) szczawianów sporo; włosy prążkowa­
ne; komórki niewielkie, nieco i nierównomiernie zatoko­
wate; szparki liczne, eliptyczne o stosunku — 1,43 — Nic. 
Tabacum var. virginica.

b) jak ciemne b w Nr. 1, — Nic, Rustica,
Nr, 3. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60

preparatów, wszystko tytoń.
Z i e l o n k a w e  (mieszanina): a) szczawianów du­

żo; włosy prążkowane; komórki spore, mało i nierówno­
miernie zatokowate; szparek sporo, eliptyczne, najczęst­
sze — 1,43 — Nic, Tabacum var. virginica.

b) szczawianów dużo; włosy nieprążkowane; komór­
ki niewielkie, prawie wieloboczne; szparki dość liczne, 
okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,18 — Nic. Rustica.

J a s n e :  a) jak a w zielonkawych — Nic. Tabac. 
var. virginica.

b) szczawiany liczne; włosy prążkowane; komórki 
duże z zatokami głębokiemi; szparek niewiele, szeroko 
eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,38 Nic, Macrophylla.

c) jak w zielonkawych b — Nic. Rustica.
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C ie m n e :  a i b jak w zielonkawych — N. Tabac, 
i Nic. Rustica.

Nr. 4. Wybrano: a) jasne, b) średnie, c) ciemne, ciemnych 
najwięcej. 60 preparatów; wszystko tytoń.

J a s n e :  a) szczawianów dużo; włosy prążkowane; ko­
mórki duże, głęboko zatokowate; szparek sporo, szeroko 
eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,38 — Nicot. macro­
phylla.

b) szczawianów dużo; włosy prążkowane; komórek 
dużo, głęboko i licznie zatokowate; szparki dość liczne, po­
dłużnie eliptyczne 1,39 — Nicot. Tabacum var. havanensis 
zbliż, do S u m a t r a .

Ś r e d n i e :  a) szczawianów dużo; włosy mało prążko­
wane; komórki duże, głęboko i licznie zatokowate; szparek 
sporo, szeroko eliptyczne 1,38, — Nic. macrophylla.

b) szczawianów dużo; włosy nieprążkowane; komór­
ki niewielkie, wieloboczne; szparki dość liczne, okrągłe, 
1,17 — Nicot. Rustica.

C ie m n e  (niewiele): mieszanina jak średnie b i jak 
jasne b — Nic. Rustica i N, Tabacum.

Nr, 5. Wybrano: a) jasne, b) średnie, c) ciemne. 60 prepara­
tów; wszystko tytoń.

J a s n e :  a) szczawianów mało; włosy prążkowane; 
komórki spore, głęboko i równomiernie zatokowate; szpa­
rek niezbyt dużo, eliptycznych, najczęściej o stosunku 1,33— 
Nicot. Tabacum var. havenensis zbliż, do H a v a n a  Se- 
e d 1 e a f.

b) szczawianów dużo; włosy nieprążkowane; komór­
ki niezbyt duże, nieco zatokowate; szparki dość liczne, 
okrągłe 1,14 — Nic. Rustica.

Ś r e d n i e :  szczaw, dużo; włosy mało prążkowane; 
komórki duże, głęboko i licznie zatokowate; szparek nie­
wiele, szeroko eliptycznych, najczęstsze o stosunku 1,39 — 
Nic. macrophylla.

C ie m n e :  a) jak jasne b — Nic. Rustica. 
b) szczawianów dużo; włosy prążkowane; komórki

dość duże, głęboko i równomiernie zatokowate; szparki dość 
liczne, podłużne, eliptyczne 1,50 — N. Tabacum. var. hava- 
nensis zbliż, do S u m a t r a .
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Nr. 6. Wybrano: a) jasne, b) średnie, c) ciemne. 60 prepara­
tów; wszystko tytoń.

J a s n e :  a) szczawianów sporo; włosy prążkowanej 
komórki z dużemi zatokami; szparek niewiele; szeroko 
eliptycznych, najczęstsze o stosunku 1,38 — Nic. macro­
phylla.

b) szczawian, dużo; włosy prawie nieprążkowane; 
komórki niewielkie, prawie wieloboczne; szparek sporo, 
okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,14 — Nicot. Rustica.

Ś r e d n i e :  a) jąk jasne a i b.
b) szczawianów sporo; włosy prążkowane; komórki 

duże, mało i płytko zatokowate; szparek mało, eliptyczne, 
najczęstsze o stosunku 1,42 — N. Tabacum var. brasiliensis 
zbliż, do H o l l e n d e r  V e lu v e .

C ie m n e :  jak jasne i średnie.
Nr. 7. Z ustnikiem; wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) śre­

dnie, d) ciemne. 80 preparatów; wszystko tytoń.
Z i e l o n k a w e  (mało): a) szczawianów dużo; włosy 

mało prążkowane; komórki niewielkie, mało zatokowate; 
szparek sporo, okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,15 — Nic. 
Rustica.

b) szczaw, sporo; włosy prążkowane; komórki spore, 
dość głęboko i równomiernie zatokowate; szparek sporo, 
eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,35 — Nicot. Tabacum 
var. havanensis zbliż do H a v a n a R e m e d io s .

J a s n e :  a) szczawianów niewiele; włosy prążkowane; 
komórki dość duże, mało zatokowate; szparek niewiele, 
eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,42 — N. Tabacum var. 
brasiliensis zbliż, do H o l l e n d e r  V e 1 u v e.

b) szczawianów sporo; włosy prążkowane; komórki 
duże z dużemi zatokami, szparek niewiele, szeroko eliptycz­
ne, najczęstsze o stosunku 1,39 — N. macrophylla,

c) szczaw, dużo; włosy prążkowane; komórki spore; 
mało i nierównomiernie zatokowate; szparek sporo, elip­
tyczne, najczęstsze o stosunku 1,42 — Nicot. Tabacum var. 
virginicą.

Ś r e d n i e :  przeważnie jak c w jasnych — Nicot. Ta­
bacum var. virginica.

C ie m n e :  mieszanina, jak zielonkawe a i jasne c — 
N. Rustica i N. Tabac. var. virginica.



Nr. 8. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­
paratów; wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  szczaw, sporo; włosy prążkowane; 
komórki spore, dość równomiernie i głęboko zatkowate; 
szparek sporo, eliptycznych, najczęstsze o stosunku 1,35 — 
Nic. Tabacum var. havanensis zbliż, do H a v a n a R e m e -  
d i o s.

J a s n e :  a) jak zielonkawe.
b) szczaw.dużo; włosy prawie gładkie; komórki nie­

wielkie i prawie wieloboczne; szparek sporo; okrągłe, naj­
częstsze o stosunku 1,16 — Nic. Rustica.

C ie m n e :  mieszanina, jak zielonkawe i jasne b.

P a p i e r o s y  w a r s z a w s k i e .
Nr. 1. Papierosy z ustnikiem, wybrano: a) zielonkawe, b) ja­

sne, c) brunatne. 60 preparatów; wszystko tytoń.
Z i e l o n k a w e :  a) szczawiany liczne; włosy prążko­

wane; komórki skórki głęboko i równomiernie zatokowate; 
szparek niewiele, najczęstsze eliptyczne o stosunku 1,35 — 
Nic. Tabacum var. havanensis zbliż, do H a v a n a R e m e- 
*d i o s.

b) szczawiany liczne; włosy bez prążków; komórki 
duże, nieco zatokowate; szparki dość liczne, najczęstsze 
okrągłe, o stosunku 1,16 — Nic. Rustica,

J a s n e :  szczawianów bardzo dużo; włosy prążkowa­
ne; komórki duże, niezbyt zatokowate, niektóre zatoki głę­
bokie; szparki dość liczne, najczęstsze eliptyczne, o stosun­
ku 1,43 — Nic. Tabacum var. virginica.

B r u n a t n e :  jak zielonkawe a i b.
Nr. 2. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) brunatne. 60

preparatów, wszystko tytoń.
Z i e l o n k a w e :  szczawiany niezbyt liczne; komórki 

duże, niezbyt zatokowate; szparki niezbyt liczne, najczęst­
sze eliptyczne, o stosunku 1,39 — N. macrophylla.

B r u n a t n e :  szczawiany liczne, komórki dość duże, 
lekko zatokowate, szparki dość liczne, najczęstsze okrągłe, 
o stosunku 1,16 — Nic, Rustica.

Nr. 3. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) brunatne. 60 
preparatów, wszystko tytoń

Z i e l o n k a w e :  szczawiany liczne; komórki spore,
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nieco zatokowate; szparki obfite, najczęstsze okrągłe, o sto­
sunku 1,16 — N. Rustica.

J  a s n e: szczawiany liczne; komórki małe, nieco za­
tokowate; szparki dość liczne, najczęstsze eliptyczne, o sto- 
stosunku 1,30 — Nicot. Tabacum var. brasiliensis, zbliż, do 
B r a s i 1.

B r u n a t n e :  szczawiany liczne; włosy prążkowane; 
komórki dość równomierne i głęboko zatokowate; szparki 
dość liczne, eliptyczne, o stosunku 1,36 — Nic. Tabacum 
var. havanensis zbliż, do H a v a n a S e e d l e a f .

Nr. 4. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) brunatne. 60 
preparatów, wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  szczawiany liczne; włosy prążko­
wane; komórki niewielkie, mało zatokowate; szparki licz­
ne, najczęstsze eliptyczne, o stosunku 1,32 — Nic. Taba­
cum var. brasiliensis zbliż, do B r  a s i 1.

Jest też niewiele o cechach jak w Nr, 3, zielonkawe, 
—. Nic. Rustica.

J a s n e :  szczawiany niezbyt obfite; włosy u nasady 
prążkowane; komórki głębokie, i równomiernie zatokowa­
te; szparki nieliczne, eliptyczne, najczęstsze o stosunku 
1,37 — N. Tabacum var. havanensis zbliż, do H a v a n a 
S e e d l e a f .

B r u n a t n e :  szczawiany liczne; włosy prążkowane; 
komórki duże, równomiernie i dość głęboko zatokowate; 
szparki dość liczne, najczęstsze eliptyczne o stosunku 
1,33 — N. Tabac. var. havanensis zbliż. d o H a v a n a R e -  
m e d i o s.

Nr. 5. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne — 60 
preparatów; wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  szczawiany liczne; włosy prążko­
wane; komórki średniej wielkości, dość równomiernie 
i głęboko zatokowate; szparki dość liczne, najczęstsze 
eliptyczne, o stosunku 1,33 — N. Tabacum var. havanen- 
sis zbliż. d o H a v a n a R e m e d i o s .  >

J a s n e :  jak zielonkawe.
C ie m n e  (dużo): szczawiany bardzo liczne, drobne; 

włosy gładkie; komórki średnie, nieco zatokowate; szparki 
okrągłe, dość liczne, najczęstsze o stosunku 1,15 — Nic. 
Rustica.
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Nr. 6. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­
paratów, wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e  (sporo): a) szczawiany bardzo licz­
ne; włosy gładkie; komórki spore, nieco zatokowate; szpar­
ki liczne, okrągłe, o stosunku 1,15 — N. Rustica.

b) szczawiany liczne; włosy prążkowane; komórki 
spore, nieco i nierównomiernie zatokowate; szparki liczne, 
eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,42 — Nic. Tabacum 
var.virginica.

J a s n e :  jak zielonkawe a i b — N. Rustica i Nic. 
Tabac. var. virginica.

C ie m n e :  jak jasne.
Nr. 7. Wybrano a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­

paratów, wszystko tytoń.
Z i e l o n k a w e  (niewiele): szczawiany drobne, licz­

ne; włosy gładkie; komórki spore, nie równomiernie nieco 
zatokowate; szparki okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,16 
— N, Rustica.

b) szczawiany liczne; włosy prążkowane; komórki 
. średnie, dość równo zatokowate; szparki dość liczne, elip­

tyczne, o stosunku 1,33 — Nic. Tabacum var. havanensis
zbliż, do H a v a n a  R e m e d io s .

J a s n e :  a) szczawiany liczne; włosy prążkowane; 
komórki średnie, dość równomiernie zatokowate; szparki 
dość liczne — eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,34 
— N. Tabacum var. havanensis zbliż do H a  v a n a R e ­
m e d io s .
b) szczawiany liczne; włosy prążkowane; komórki dość 
duże nieco i nierównomiernie zatokowate; szparki liczne, 
eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,43 — Nic, Tabacum 
var. virginica.

C ie m n e :  jak zielonkawe a, jasne a i b.
Nr. 8. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne 60 pre­

paratów, wszystko tytoń.
Z i e l o n k a w e :  szczawiany liczne; włosy prążko­

wane; komórki dość równomiernie i głęboko zatokowate; 
szparki liczne, eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,33 — 
N. Tabacum var. havanensis zbliż, do H a  v a n  a R e ­
m e d io s .

J a s n e :  jak wyżej.
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C ie m n e :  a) szczawiany drobne, liczne; komórki 
niewielkie, nieco zatokowate; szparki liczne, okrągłe, naj­
częstsze o stosunku 1,16 — N, Rustica.

b) szczawiany liczne; włosy prążkowane; komórki 
małe, płytko zatokowate; szparki liczne, eliptyczne, naj­
częstsze o stosunku 1,31 — Nic. Tabacum var. brasiliensis 
zbliż, do B r a s i 1.

Nr. 10. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne — 60 
preparatów, wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  szczawianów niezbyt wiele; włosy 
prążkowane; komórki dość duże, równomiernie i głęboko 
zatokowate; szparek niewiele, najczęstsze eliptyczne, o sto­
sunku 1,34 — Nic. Tabacum var. havanensis zbliż, do H a- 
v a n a  R e m e d io s .

” J a s n e :  szczawiany liczne; komórki dość duże i dość
głęboko i licznie zatokowate; szparki niezbyt liczne, elip­
tyczne, najczęstsze o stosunku 1,40 — N. macrophylla.

C ie m n e :  szczawiany drobne, liczne; komórki 
skórki małe, często wydłużone, z małemi zatokami; szpar­
ki dość liczne, przeważają o stosunku 1,33 — N. Tabacum 
var brasiliensis zbliż, do B r a s i 1.

Nr. 11. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­
paratów, wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  szczawiany duże, liczne; włosy 
prążkowane; komórki skórki niewielkie, głęboko i równo­
miernie zatokowate; szparki nieliczne, najczęstsze o sto­
sunku 1,35 — Nic. Tabac. var. havanensis zbliż, do H a- 
v a n a S e e d l e a f .

J a s n e :  szczawianów dużo; włosy prążkowane; ko­
mórki skórki dość duże, niektóre zatokowate; szparki dość 
liczne, eliptyczne, przeważnie o stosunku 1,42 — Nic. Ta­
bacum var. virginica.

C ie m n e :  a) szczawiany liczne; włosy prążkowane; 
komórki skórki dość głęboko i nierównomiernie zatokowa­
te; szparki nieliczne, eliptyczne, najczęstsze o stosunku 
1,34 —Nic. Tabac. var. havanensis zbliż, do H a v a n a 
S e e d l e a f .

b) szczawianów wiele; komórki małe i nieznacznie 
zatokowate; szparki b. liczne, eliptyczne, o stosunku 1,44 
__ Nic. Tabacum var. havanensis zbliż, do M a n i 11 a.
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Nr. 12. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­
paratów, wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  szczawiany drobne, liczne; włosy 
u nasady gładkie, komórki skórki dość duże, nieco zatoko- 
wate; szparki dość liczne, okrągłe, o stosunku 1,16 — Nic, 
Rustica,

b) włosy prążkowane; komórki małe, nieznacznie za- 
tokowate; szparek dużo, eliptyczne, najczęstsze o stosun­
ku 1,44 — N. Tabacum var. havanensis zbliż, do M a n i 11 a.

J a s n e :  jak zielonkawe b.
C ie m n e :  jak jasne.

Nr. 13. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­
paratów, wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  szczawiany drobne, liczne; włosy 
u nasady gładkie; komórki skórki dość duże, nieco zatoko- 
wate, niektóre zatoki dość głębokie; szparki dość liczne, 
najczęstsze o stosunku 1,14 — N, Rustica,

b) szczawiany liczne; komórki niezbyt wielkie, dość 
głęboko i równo zatokowate; szparki niezbyt liczne, elip­
tyczne, najczęstsze o stos. 1,43 — N, Tabac. var. havanensis 
zbliż, do H a  v a n a  R e m e d io s .

J a s n e :  szczawiany liczne; komórki cienkościenne, 
nieznacznie zatokowate; szparki nieliczne, eliptyczne, naj­
częstsze o stos. 1,41 — Nic, Tabac. var, yirginica.

C ie m n e :  jak zielonkawe b.
Uwaga: są włosy rozgałęzione.

Nr. 14. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­
paratów, wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  szczawianów dużo; włosy prążko­
wane; komórki średniej wielkości, równomiernie głęboko 
zatokowate; szparki niezbyt liczne, eliptyczne, o stosunku 
1,35 — N. Tabac, var. havanensis zbliż, do H a  v a n a Se- 
e d 1 e a 1.

J a s n e :  szczawianów dużo; komórki skórki o cien­
kich ściankach, średniej wielkości, niektóre zatoki dość 
głębokie; szparki liczne, eliptyczne, najczęstsze o stosunku 
1,33 — N, Tabac, var. hayanensis zbliż. d o H a v a n a R e -  
m e d i o s.

C ie m n e :  szczawiany liczne; komórki niewielkie, 
niekiedy wydłużone i nieco zatokowate; szparek dość dużo.

R oczn ik i Farm aęji. 8
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najczęstsze o stosunku 1,34 — N. Tabac. var. brasiliensis 
zbliż, do B r a s i 1.

Nr, 15. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­
paratów, wszystko tytoń,

Z i e l o n k a w e :  szczawiany liczne; komórki dość 
duże; nieco zatokcwate; szparek dość dużo, okrągłych, naj­
częstsze o stosunku 1,14 — N, Rustica.

J  a s n e: szczawiany liczne; komórki niewielkie, nie­
co zatokowate; szparki liczne, przeważnie o stosunku 
1,42 — N. Tabac var. virginica.

C ie m n e :  szczawiany liczne; włosy prążkowane; 
komórki dość głęboko i równomiernie zatokowate; szparek 
dość dużo, najczęstsze o slosunku 1,33 — Nic. Tabac, var, 
havanensis zbliż, do H a v » n a  R e m e d io s ,

T .y to ń  z p a p i e r o s ó w  p o m o r s k i c h .
Nr. 1. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­

paratów — tytoń, 1 preparat z jasnego wątpliwy.
Z i e l o n k a w e :  a) szczawianów dużo; włosy pra­

wie gładkie; komórki niewielkie, mało zatokowate, lub 
wieloboczne; szparki liczne, okrągłe, najczęstsze o stosun­
ku 1,17 — N, Rustica.

Uwaga: dużo sferokryształów jabłczanów. 
b) szczawianów dużo; włosy prążkowane; komórki

niewielkie z licznemi płytkiemi zatokami; szparki liczne, 
najczęstsze o stosunku 1,44 — Nicot. Tabac. var. Tir- 
ginica.

J a s n e :  jak zielonkawe a i b.
Wątpliwy preparat jest wypadkową domieszką plew- 

ki z jęczmienia — Hordeum vulgare.
C i e m n e: szczawiany liczne, włosy nieco prążkowa­

ne; komórki średniej wielkości, nieco zatokowate; szparki 
liczne, okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,19 — N. Rustica,

Uwaga: dużo sferokryształów jabłczanów.
Nr. 2. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­

paratów, wszystko tytoń.
Z i e lo n k a w e :  szczawiany liczne; włosy mało 

prążkowane; komórki niewielkie, mało zatokowate; szpar­
ki dość liczne, okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,14 — Nic. 
Rustica.
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J a s n e :  a) szczawiany liczne; włosy prążkowane; 
komórki duże i głęboko zatokowate; szparki niezbyt liczne, 
szeroko eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,37 — N. ma- 
crophylla.

b) jak zielonkawe.
C ie m n e :  szczawiany liczne; włosy prążkowane; ko­

mórki niezbyt wielkie, dość głęboko i równomiernie zato­
kowate; szparki dość liczne, najczęstsze o stosunku 1,33 
— N. Tabacum var. havanensis zbliż, do H a  v a n a R e- 
m e d i o s.

Nr. 3. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne. 40 preparatów, 
wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  szczawiany niezbyt liczne; włosy 
prążkowane; komórki dość duże, głęboko zatokowate; 
szparki nieliczne, szeroko eliptyczne, najczęstsze o stosun­
ku 1,39 — N. macrophylla.

J a s n e :  a) jak zielonkawe.
b) szczawiany liczne; włosy mało prążkowane; ko­

mórki niewielkie, wieloboczne lub nieco zatokowate; szpar­
ki dość okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,16 (są sfero- 
kryształy jabłczanów — mała ty) N. Rustica.

T y t o ń  z p a p i e r o s ó w  w i e l k o p o l s k i c h .
Przy badaniu posługiwaliśmy się nie tablicą Preisseckera,

lecz własną tabelką. Od jednego z pp. hurtowników tytoniu 
otrzymaliśmy próbki licznych gatunków tytoniu, używanych 
częściowo przez fabryki miejscowe.

Gatunkami temi były:
1) B a s c h i b a g l i  — jako najlepszy gatunek o barwie 

jasno-żółtej, według cech właściwych tytoń ten pochodzi od
Nic, macrophylla.

2) L a m ia  — tytoń barwy jasno brunatno żółtej, po­
chodzi od Nic, Rustica.

3) V o l o A r m a t h a  — o barwie jasno brunatno żół­
tej, pochodzi od Nic. Rustica.

4) S i c h n a  — barwy brunatno żółtej, pochodzi od Nic. 
Rustica.

5) S m y r n a  (T o n g e s )  — odłamki liści barwy bru­
natnej, pochodzi od Nic. Rustica.

Prócz tych gatunków było jeszcze w handlu więcej inych. 
Rezultaty badań pcdane są poniżej.
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Nr. 1. Wybrano: a) jasne, b) ciemne, c) prawie czarne. 60 
preparatów, wszystko tytoń.

J a sn e :, szczawianów dużo; włosy nieznacznie prąż­
kowane; komórki spore, nieco zatokowate; szparki licz­
ne, najczęstsze okrągłe, o stosunku 1,17 — N. Rustica.

b) szczawianów dużo; włosy prążkowane; komórki 
duże, głęboko zatokowate; szparki dość szeroko eliptycz­
ne, najczęstsze o stosunku 1,40 — N. macrophylla zbliż, 
do B a s c h i b a g l i .

C ie m n e :  szczawianów dużo; włosy mocno prążko­
wane; komórki głęboko zatokowate, niezbyt równomier­
nie; szparki dość liczne, najczęstsze o stosunku 1,39 — Nic. 
macrophylla zbliż, do B a s c h i b a g l i .

P r a w i e  c z a r n e :  szczawianów sporo; włosy nie­
prążkowane; komórki niezbyt wielkie, prostolinijne, nieco 
zatokowate; szparki dość liczne, najczęstsze okrągłe o sto­
sunku 1,18 — N, Rustica.

Nr. 2. Wybrano: a) prawie białe, b) jasne, c) średnie, d) pra­
wie czarne. 80 preparatów, wszystko tytoń.

P r a w i e  b i a ł e :  a) szczawianów dość dużo; włosy 
nieprążkowane; komórki średniej wielkości, nieco zatoko­
wate; szparki nieliczne, szeroko eliptyczne, najczęstsze 

o stosunku 1,40 — Nic. macrophylla zbliż, do B a s c h i ­
b a g l i .

b) szczawianów dużo; włosy prawie nie prążkowane; 
komórki wieloboczne, niewielkie, średnie; szparki liczne, 
prawie okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,16 — N. Rustica 
zbliż, do S m y r n a  (T o n g e s).

J a s n e :  jak poprzednie.
Ś r e d n i e :  jak prawie białe a i b; szczawianów ma­

ło; włosy prążkowane i nieprążkowane; komórki średnie, 
nieco prostolinijnie zatokowate; szparki okrągłe, przewa­
żają o stosunku 1,14 — Rustica zbliż, do S i c h n a.

P r a w i e  c z a r n e :  jak średnie.
Nr. 3. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) średnie,

d) szare, e) ciemne. 100 preparatów. 1 preparat z ciem­
nych wątpliwy.

Z i e l o n k a w e :  a) szczawianów niezbyt wiele; wło­
sy prążkowane; komórki niezbyt wielkie, nieco zatokowa­
te; szparki niezbyt liczne, szeroko eliptyczne, najczęstsze
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o stosunku 1,40 — N. macrophylla zbliż, do B a s c h i-  
b a g 1 i.

b) dużo szczawianów; włosy prawie nieprążkowane; 
komórki wieloboczne; szparki dość liczne, prawie okrągłe, 
najczęstsze o stosunku 1,14 — N. Rustica zbliż, do S m y r ­
n a  (T o n g e s).

J a s n e :  jak zielonkawe a i b.
S z a r e :  jak b.
Ś r e d n i e :  jak a i b zielonkawe.
C ie m n e :  jak zielonkawe a i b.
Uwaga do „jasne" — „ciemne": dużo pleśni; włosy 

rozgałęzione; trafiły się włosy podobne do włosów liści
Verbascum,

Preparat wątpliwy okazał się wypadkową domieszką 
liścia Verbascum,

Nr. 4. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) średnie, d) ciem­
ne. 80 preparatów, wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  szczawianów dużo; włosy mało 
prążkowane; komórki niewielkie, mało zatokowate; szpa­
rek dużo, okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,17 — N. Rus­
tica zbliż, do V o l o A r m a t h a .

J a s n e :  szczawianów sporo; włosy prążkowane; ko­
mórki średnie, mało zatokowate; szparek dużo, okrągłe, 
najczęstsze o stosunku 1,15 — Nicot, Rustica zbliż, do

’ S i c h n a.
Ś r e d n i e :  a) szczawianów sporo; włosy prążkowane; 

komórki średnie, nieco zatokowate; szparek sporo, elip­
tycznych, najczęstsze o stosunku 1,44 — Nicot, Tabacum 
▼ar. virginica,

b) szczawianów sporo; włosy nieprążkowane; komór­
ki nieco zatokowate, szparek dużo, okrągłe, najczęstsze 
o stosunku 1,15 — N, Rustica.

C ie m n e :  szczawianów dużo; włosy mało prążko­
wane; komórki średniej wielkości, wieloboczne; szparek 
sporo, okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,16 — N. Rustica 
zbliż, do S m y r n a  T o n g e s .

Nr. 5. Wybrano: a) prawie białe, b) zielonkawe, c) średnie, 
d) prawie czarne. 80 preparatów, wszystko tytoń.

P r a w i e  b i a ł e :  a) szczawianów mało; włosy prąż­
kowane; komórki liczne, dość głęboko i równomiernie za-
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tokowate; szparek sporo, eliptyczne, najczęstsze o stosun­
ku 1,33. — N. Tabac. var. havanensis zbliż, do H a v a n a 
R e m e d io s .

b) szczawianów dość dużo; włosy mało prążkowane; 
komórki średnie, zatokowate; szparek niewiele, najczęst­
sze o stosunku 1,40 — N, macrophylla zbliż, do B a s c h i -  
ba g 1 i.

c) szczawianów dużo; włosy mało prążkowane; ko­
mórki wieloboczne; szparek dużo, okrągłych, najczęstsze 
o stosunku 1,18 — N. Rustica zbliż. d o V o l o A r m a t h a .

Z i e l o n k a w e :  jak ciemne w Nr. 4.
Ś r e d n i e :  szczawianów dużo; włosy nieprążkowane; 

komórki niewielkie, wieloboczne; szparek dużo, okrągłych, 
najczęstsze o stosunku 1,14 — N. Rustica zbliż, do S m y r ­
n a  T o n g e s .

P r a w i e  c z a r n e :  jak prawie białe b i jak ciem­
ne w Nr. 4.

U w a g a :  są włosy rozgałęzione.
Nr. 6. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­

paratów, wszystko tytoń.
Z i e l o n k a w e :  a) szczawianów niezbyt wiele; 

włosy prążkowane; komórki duże i głęboko zatokowate; 
szparek niewiele, najczęstsze o stosunku 1,40 — N. ma­
crophylla zbliż, do B a s c h i b a g l i .

b) szczawianów dużo; włosy nieprążkowane; komór­
ki mało zatokowate; szparek dużo, okrągłych, o stosunku 
1,13 —N. Rustica.

J a s n e :  jak zielonkawe a i b.
C ie m n e :  jak zielonkawe a i b.

Nr. 7. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) średnie, d) ciem­
ne, 80 preparatów, wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  a) szczawianów niewiele; włosy 
niezbyt obficie prążkowane; komórki dość duże, zatoko­
wate, zatoki duże; szparek niewiele, szeroko eliptyczne, 
najczęstsze o stosunku 1,38 — N. macrophylla.

b) szczawianów dużo; włosy przeważnie nieprążko­
wane; komórki prostolinijnie zatokowate, spore; szparki 
liczne, okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,16 — N. Rustica.

J a s n e :  szczawianów niezbyt wiele; włosy prążko­
wane; komórki niewielkie, nieco zatokowate; szparek dość
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dużo, eliptyczne, najczęstsze o stosunku 1,41 — N. Tabacun 
var. virginica.

Ś r e d n i e :  a) szczawianów dużo; włosy prążkowa' 
ne; komórki niewielkie, zatokowate; szparek sporo, naj­
częstsze o stos. 1,33 —N, Tabacum var. virginica zbliż, do 
B r a s i 1.

b) jak zielonkawe b.
C ie m n e : szczawianów dużo; włosy mało prążkowa­

ne; komórki średnie, wieloboczne; szparek dużo, okrągłe, 
najczęst. o stos. 1,15 — N. Rustica zbliż, do S i c h n a.

Nr. 8. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) średnie, d) pra­
wie czarne. 80 preparatów, wszystko tytoń.

Z i e l o n k a w e :  a) szczawianów sporo; włosy prąż­
kowane; komórki spore, nieco zatokowate; szparek spo­
ro, najeż, o stos. 1,45 — N, Tabacum var. virginica,

b) szczawianów dużo; włosy nieprążkowane; komórki 
średnie, wieloboczne, lub słabo zatokowate; szparki liczne, 
okrągłe, najczęstsze o stosunku 1,16 — N. Rustica zbliż, do 
S m y r n a  T o n g e s .

J a s n e :  jak zielonkawe b.
Ś r e d n i e :  szczawiany liczne; włosy prążkowane ko­

mórki niewelkie, nieco zatokowate; szparek dużo, eliptycz­
ne, najeż, o stos. 1,33 — N. Tabacum var. brasiliensis.

P r a w i e  c z a r n e :  jak zielonkawe b i jak średnie. 
Nr. 9. Wybrano: a) jasne, b) ciemne. 40 preparatów, nie-

wszystko tytoń — 2 preparaty wątpliwe.
J a s n e :  szczawianów dużo; włosy nieprążkowane; 

komórki niewielkie, prawie wieloboczne, lub nieco zato­
kowate; szparek sporo, okrągłe, najeż, o stos. 1,16 —Nic. 
Rustica zbliż, do S m y r n a  T o n g e s .

C ie m n e :  jak jasne.
U w a g a :  Jeden z preparatów wątpliwych okazał się 

fragmentem z liści Verbascum, drugi — łuską fasoli; są 
one bezwątpienia wypadkową domieszką.

T y t o ń  z p a p i e r o s ó w  g a  l i c  y j s k i c h.
Nr. 1. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne. 60 pre­

paratów; wszystko tytoń.
Z i e l o n k a w e :  szczawianów dużo; włosy prążko­

wane; komórki niewielkie, nieco zatokowate; szparek dużo,
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eliptycznych, najeż, o stos. 1,33 — N. Tabac. var. brasilien- 
sis zbliż, do B r a s i 1.

J a s n e :  szczawianów sporo; włosy prążkowane; ko­
mórki spore, nieco zatoko watę; szparek sporo, eliptyczne, 
najeż, o stos. 1,33 — N, Tabac. var. virginica.

C ie m n e :  jak jasne.
Nr. 2. Wybrano: a) zielonkawe, b) jasne, c) ciemne, 60 pre­

paratów, wszystko tytoń.
Z i e l o n k a w e :  szczawiany niezbyt liczne; włosy 

,prążkowane; komórki dość duże, głęboko i równomiernie 
zatokowate; szparki niezbyt liczne, eliptyczne, naj. o stos, 
1,33 — N. Tabacum var. havanensis,

J a s n e :  a) szczawiany liczne; włosy prążkowane; ko­
mórki dość duże, głęboko zatokowate; szparki nieliczne, 
najeż, o stos. 1,39 — N. macrophylla.

b) jak zielonkawe.
C ie m n e :  szczawianów dużo; włosy prążkowane; 

komórki niewielkie, nieco zatokowate; szparki niezbyt licz­
ne, eliptyczne, najeż, o stos. 1,44 — N. Tabacum var. virgi- 
nica.

T y t o ń  z p a p i e r o s ó w  k r a j o w y c h  b e z  f i r m y  
i m i e j s c a w y r o b u .

Wybrano: liście tylko ciemne.
C ie m n e :  szczawianów w postaci piasku brak; wło­

sów właściwych dla Nicotiana brak; komórki mniej lub wię­
cej zatokowate, średniej wielkości; szparki dość liczne, naj­
częściej wydłużone eliptyczne, z wyrostkami na biegunach, 
łub eliptyczne. Liści Nicotiana brak.

Przy szczegółowym badaniu tych liści udało się wyo­
drębnić liście 3-ch rodzajów: 2 z nich — a i b — w więk­
szej, a jeden (c) stosunkowo w mniejszej ilości. Opis cech 
tych liści, badanych w chloralhydracie:

a) komórki skórki obu powierzchni niezbyt wielkie, 
o błonach cienkich, nieco falistych, zatokowatych. Dolna 
powierzchnia blaszki obfituje w szparki wydłużone z bar­
dzo znamiennemi fałdami na jednym lub obu biegunach 
szparki. Szczególniej na dolnej powierzchni są częste włosy 
gruczołowate na krótkiej nóżce, z główką wielokomórkową, 
która z powierzchni ma wygląd płaskiej różyczki. Kryszta­
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łów szczawianów wapna brak. Cechy te są znamienne dla 
liści Fraxinus excelsior,

b) Komórki skórki obu powierzchni spore, głęboko 
zatokowate; dolna powierzchnia obfituje w szparki dość du­
że, eliptyczne, przeważnie z 4-ma komórkami przyszparko- 
wemi; nerwy otoczone pochwą z bardzo licznemi tafelko- 
watemi kryształami szczawianów wapna; poza pochwą 
kryształów wogóle brak. Włosy ochronne nieliczne, wielo­
komórkowe. Cechy te okazały się identyczne z cechami 
liści Fagus silvatica.

c) Nieznacznej ilości odłamki liści z bardzo znamien- 
nemi krzaczkowatemi włosami jednokomórkowemi, ze 
zdrewniałemi błonami. U nasady widoczne znamienne zgru­
bienia błon włosa. Włosy te są wysoce znamienne dla liści
Althea officinalis.

Badania niniejsze miały na celu stwierdzenia zafałszowaó 
tytoniu. Zafałszowania tytoniu i wyrobów tytoniowych 
(Hartwich 10, Kissling 11) polegają na: 1) podawaniu niższych 
gatunków tytoniu za wyższe, 2) na domieszce obcych liści do 
liści tytoniu (Nicotiana), 3) na dodatku do tytoniu ciał, mają­
cych na celu poprawę smaku i zapachu tytoniu i wreszcie 4) na 
obciążąniu tytoniu ciałami obcemi, w celu zwiększenia wagi. 
Zastosujemy te 4 zasadnicze punkty do badanych tytoni. Pierw­
szy z wymienionych 4-ch punktów ma ogromne znaczenie 
w handlu hurtowym. W papierosach, które z reguły są zaw­
sze mieszaniną gorszych i lepszych gatunków tytoniu, niema on 
większego znaczenia, szczególniej, że jak fabryka, tak i palacze 
dobierają tytonie do smaku, mieszając różne gatunki. Gatunki 
tytoniu sporządzane z liści N. Rustica uważane są za niższe, 
a przyrządzane z liści N. macrophylla i Nic, Tabacum — za naj­
szlachetniejsze. Zapatrywanie to godzi się z badaniami P r e i s -  
s e c k e r a, który sirukturze liścia przypisuje ogromny wpływ 
na dobroć sporządzonego tytoniu. Szczególniej gatunek Nic. 
Tabacum var. havanensis, dzięki właściwej strukturze blaszki, 
daje najszlachetniejsze tytonie. Nąturalnie klimat, gleba i spo­
sób przyrządzania tytoniu wywierają duży wpływ na dobroć 
tytoniu. Ponieważ cechy anatomiczne dają nam możność od­
różniania poszczególnych gatunków Nicotiana w tytoniach, 
a zatem i o ich t. zw. szlachetności, możemy na tej zasadzie wy­
wnioskować:
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Tytonie z papierosów amerykańskich należą przeważnie 
do gatunków szlachetniejszych. Na 7 badanych gatunków za­
ledwie w 2 wypadkach rozpoznano typowe liście Nic. Rustica, 
przeważają gatunki Nic. Tabacum var. virginica, brasiliensis 
i havanensis.

Tytoń z papierosów angielskich sporządzony był ze szla­
chetniejszych gatunków. Znaleziono w nim natomiast dużo 
pleśni, co oczywiście nie stanowi zalety.

Papierosy holenderskie sporządzane są z mieszaniny Nic. 
Rustica i Nic. Tabacum, ten ostatni gatunek jednak przeważał.

To samo widzimy w papierosach niemieckich, lecz i tu 
szlachetniejsze gatunki przeważają.

W tytoniu z papierosa austrjackiego spotykamy Nic. Ru­
stica i Nic. macrophylla.

W badanych 8 różnych tytoniach papierosów gdańskich 
w każdym znaleziono Nic. Rustica, przeważały jednak gatunki 
szlachetniejsze.

Z badanych 15 tytoni papierosów warszawskich tylko 
3 (10, 11, 14) nie zawierały Nic. Rustica, lecz szlachetniejsze 
gatunki. Inne zawierały Nic. Rustica w mniejszej lub większej 
ilości. W kilku wypadkach znaleziono Nic, macrophylla, W ty­
toniach pomorskich jednak Nic. Rustica obecną jest w przeważ­
nej ilości. Tytonie z papierosów wielkopolskich zawierają 
w każdym gatunku Nic, Rustica w mieszaninie ze szlachetniej- 
szemi tytoniami, jak B a s c h i b a g l i  lub Nic. Tabacum róż­
nych odmian.

Co do drugiego punktu, dla nas najważniejszego, H a r t- 
w i c h podaje olbrzymią ilość obcych liści, służących do zafał­
szowania tytoniu. Z liści tych najczęściej używane są liście 
różnych gatunków Rumex, jak Rumex acetosa, R. speciosa, 
liście Quercus pedunculata i sessiliflora, liście Althea officina- 
lis, liście Tussilago Farfara, Juglans regia, Cannabis indica, 
Fagus silvąticą i wiele innych. Nądmienić tu należy, że prawo 
niemieckie dozwalało na domieszkę liści róży, wiśni i czereśni 
do niższych, przeważne fajkowych tytoni. Rzeczywiście liście 
wiśni znaleźliśmy w pewnym gatunku tytoniu fajkowego fabryki 
pomorskiej i bodaj że w większej ilości, niż na to prawo po­
zwalało.

W badanych tytoniach domieszki liści obcych wogóle nie 
znaleźliśmy, boć wszak wypadkowa obecność Yerbascum, łuski
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fasoli i plewki jęczmienia za domieszkę traktowaną być nie 
może. Wyjątek tu stanowią ostatnie papierosy krajowe bez 
firmy i miejsca sporządzania, które właściwie nie zawierały 
wcale tytoniu, lecz mieszaninę liści Fraxinus excelsior, Fagus 
silvatica i Althea officinalis.

Również nie zauważyliśmy dodatku ciał, mających na ce­
lu poprawę smaku i zapachu tytoniu w żądnym z badanych ga­
tunków.

Jeden z badanych tytoni, w pracy niniejszej nie wymienio­
ny, posiadał wprawdzie mocny kumarynowy zapach, który mógł 
pochodzić jedynie od t. zw. sosu kumarynowego, ponieważ w ty­
toniu tym nie udało się nam ustalić obecności surowców, za­
wierających kumarynę, jak np. liście i kwiatki Melilotus (no­
strzyka), h e r b a  A s p e r u l a e  o do  r a t a  e (marzanki won­
nej), S e m e n  T o n c o  ( t o n k o b o b u  J a k ó b  W a ga), liście 
Trilisia odoratissima (t. zw. bezmianu wedł, C z e r w ia k o w -  
s k i e g o, oraz C z e r w i a k o w s k i e g o  i W a r s  ze  w i­
eź  a, postrzanu zaś wedł. A n t o n i e g o  W agi), rośliny ame­
rykańskiej o silnym zapachu kumaryny, która służy do perfu­
mowania tytoniu zamiast nasion tonkobobu (co do nazw pol­
skich patrz12).

Dodawanie sosów kumarynowych jest wogóle przyjęte, 
szczególniej do niższych gatunków tytoniu.

Badane tytonie wolne były od jakichkolwiek obcych ciał, 
mających na celu zwiększenie wagi tytoniu, nie licząc natural­
nie t. zw. części grubych, których nie powinno być aż 2O’/o 
jak to ma miejsce w jednym z tytoni grodzieńskich.

W y n i k i  p r a c y :
Przedmiotem niniejszej pracy było stwierdzenie obecności 

liści rodzaju Nicotiana w badanych papierosach, a także próba 
rozpoznania według cech anatomicznych gatunku i odmiany ro­
dzaju Nicotiana i wreszcie ewentualne wykrycie zafałszowań. 
Badania wykazały:

1) Prócz jednego wypadku wszystkie badane tytonie 
przyrządzone były z liści rodzaju Nicotiana.

2) W tym jednym właśnie wypadku papierosy było spo­
rządzone nie z tytoniu, lecz z mieszaniny liści jesionu, buku 
i ślazu.

3) W kilku wypadkach znaleziono w tytoniu pleśń, co 
świadczy o niezbyt starannym przyrządzaniu tytoniu.
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4) Wbrew mniemaniu o opiumowaniu pewnych gatun­
ków papierosów amerykańskich, stwierdzono zupełną nieobec­
ność opiumu.

5. Bardzo znamienne rozgałęzione włosy i sferokryszta- 
ły jabłczanów (M o 1 i s c h) trafiały się tylko w liściach, cechy 
których wskazywały na Nic. Rustica, a w innych gatunkach ich 
nie zauważyliśmy.

6) Prócz cech znamiennych dla gatunku macrophylla, po­
danych wyżej, możnaby dodać i tą zaobserwowaną przez nas, 
że ilość komórek ze szczawianami wapna jest w liściach tego 
gatunku nieco mniejszą, niż u innych.

7. Podane wyżej (patrz budowa anatomiczna) cechy dają 
możność odróżnić w tytoniu te trzy używane gatunki rodzaju 
Nicotiana. Rozpoznanie najczęściej hodowanych odmian gatun­
ku Nic. Tabacum udaje się względnie łatwo i posiadając prepa­
raty porównawcze można oznaczyć z pewną dokładnością przy­
należność badanego tytoniu do odpowiedniego gatunku.

8. Oznaczenie na pudełkach papierosów „Luksusowe", 
„Najprzedniejsze" i t. p. według istotnie znalezionych cech ana- 
tomiczno-diagnostycznych nie zawsze odpowiadało szlachet­
niejszym gatunkom tytoniu; przeciwnie, świadczyło, niestety 
dość często, o tem, że były tu rzeczywiście niższe gatunki, po­
dane w miejsce wyższych.
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Zusammenfassung der Ergebnisse.

Zweck der vorliegenden Arbeit war die Gegenwart von 
Blattern der Gattung Nicotiana in den unterschuten Zigaretten 
festzustellen, die Art und Abart der Gattung Nicotiana nach den 
anatomischen Merkmalen erkennen zu versuchen und schliess- 
lich eventuelle Verfalschungen zu entdecken.

Unsere Untersuchungen fiihrten zu folgenden Ergebnissen:
1. Alle untersuchten Tabaksorten, mit Ausnahme eines 

Falles, waren aus Blattern der Gattung Nicotiana hergestellt.
2. In diesem Ausnahmefalle waren die Zigaretten nicht 

aus Tabak, sondern aus einer Mischung von Eschen-, Buchen- 
und Eibischblattern prapariert worden.

3. In mehreren Fallen fanden wir Pilzfaden, was auf eine 
nicht allzu sehr sorgfaltige Zubereitungsweise des Tabaks zu- 
riickzufuhren ist.
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4. Entgegen der Ansicht, dass einige amerikanische Zi- 
garettensorten mit Opium zubereitet werden, haben wir voll- 
kommene Abwesenheit von Opium festgestellt,

5. Sehr charakteristische, verastelte Gliederhaare und 
Malatspharite (M o 1 i s c h) fanden wir nur in den Blattern, de­
reń Merkmale auf Nicotiana Rustica hinwiesen, in den anderen 
Arten haben wir die namlichen Gliederhaare und Malatspharite 
nicht bemerken kónnen.

6. Ausser den der Art macrophylla eigenen, oben ange- 
fiihrten Merkmalen, móge auch das durch uns beobachtete an- 
gefiihrt werden, dass die Anzahl der Kristallsandzellen mit Kal- 
ciumoxalat in den Blattern dieser Art etwas gerniger ist, ais 
die der anderen Arten.

7. Die oben angefiihften Merkmale (vgl. Anatomie) er- 
móglischen es uns im Tabak die drei gebrauchlichen Arten der 
Gattung Nicotiana zu unterscheiden.

Die Diagnostizierung der am haufigsten angebauten Varie- 
taten der Art Nicotiana Tabacum ist verhaltnismassig leicht und 
mit Hilfe von Vergleichspraparaten lasst sich die Zugehorigkeit 
der untersuchten Tabaksorte zu der entsprechenden Art ziem- 
lich genau feststellen.

8. Die Benennung der Zigaretten auf ihren Schachteln 
ais „Luksus", „Vortrefflich“, „Sehr vornehm" u. s. w. entsprach 
nicht immer den edleren Sorten des Tabaks wie es uns die 
wirklich gefundenen anatomisch-diagnostischen Merkmale be- 
wiesen haben. Im Gegenteil, leider so oft, mussten wir uns da- 
von iiberzeugen, dass an Stelle der besseren Sorten hier tat- 
sachlich geringere substituiert waren.



WSKAŹNIK OGÓLNY DLA OZNACZENIA STĘŻENIA 
JONÓW WODOROWYCH,

(L'indicateur pour une determination approximative des , 
valeurs de pH,).

Prof. Dr. O. Bujwid (Kraków).

Oznaczania stężenia jonów wodorowych za pomocą zabar­
wienia, jakie przybierają różne wskaźniki, znajduje coraz więk­
sze zastosowanie we wszystkich dziedzinach chemji. W mono­
grafii K o l t h o f f  a1), poświęconej temu przedmiotowi, znaleźć 
można bliższe szczegóły i wskazówki, dotyczące obszernej już? 
dziś literatury.

Każdy barwnik ma względnie dość wąskie granice war­
tości pH, w których zmienia swoją barwę; przez zmieszanie na­
tomiast dwu albo większej ilości barwników otrzymują się roz­
twory, dające różne odcienia barw, w szerokich granicach war­
tości pH. Bardzo ładny barwnik, przybierający różne zabar­
wienia w granicach pH od 3 do 10,5 .otrzymałem przy zmiesza­
niu roztworów spirytusowych następujących trzech wskaź­
ników:

1 cz. objętościowa O,l°/o roztworu czerwieni metylowej,
2 cz. objętościowe 0,1°/„ roztworu błękitu bromo - tymo­
lowego,
1 cz. objętościowa O,2°/o roztworu fenolftaleiny.
Po zmieszaniu przez ostrożne dodanie 1/10 n. ługu sodowe­

go doprowadza się barwę do odcienia zielono-żółtego. Wskaźnik

’) J. M, K o l t h o f f ,  Der Gebrauch von Farbenindika- 
toren. Berlin, Verl. von J, Springer, 1923.
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ten wykazuje dla różnych wartości pH następujące zabarwienia:
czerwone 3—4 pH
pomaraóczowo-czerwone 5
pomarańczowe 5
pomarańczowo-żółte 6
żółte 6,5
zielono-żółte 7—7,5
zielone 8
zielono-błękitne 8,5—9
błękitne 9,5
błękitno-fioletowe 10
fioletowe 10,5

Taki mieszany barwnik nie nadaje się do ścisłego ozna­
czania stężenia jonów wodorowych, jednak jest nader pożytecz­
ny dla szybkiej orjentacji.

Niedawno otrzymałem od jednej z firm niemieckich barw­
ny odczynnik, który nosił etykietę angielską pod nazwą „Uni- 
versal Indicator". Preparat ten zachowuje się w sposób prawie 
że identyczny do mieszaniny, przyrządzonej przezemnie. Ska­
la barw przebiega również od czerwonej do fioletowej według 
kolejności barw widma; prawdopodobnie jest on mieszaniną tych 
samych składników.

Resume:

En melangeant des Solutions alcooliques des 3 indicateurs 
?n proportions

1 vol, de 0,1% rouge de methyle,
2 vol. de 0,1% bleu de bromthymole,
1 vol. de 0,2% phenolphthaleine

on recoit un liąuide qui donnę des differentes nuances 
pour les valeurs de pH entre 3 et 11. Ce melange peut etre 
employer pour une determination approximative des valeurs 
de pH.



SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI POLSKIEGO TOWA­
RZYSTWA POPIERANIA NAUK FARMACEUTYCZNYCH 

„L E C HI C J A“
za czas od dn. 18 grudnia 1923 r. do 31 grudnia 1924 r.

I. Sprawozdanie z posiedzeń Zarządu Towarzystwa,
Posiedzenie IV z dn, 2 stycznia 1924 roku. Przewodniczy 

prof. Koss, Obecni członkowie pp.: Dobrowolski, Gessner, Ko- 
skowski, Olszewski i Zaleski.

Postanowiono zabezpieczyć fundusze Towarzystwa od de­
waluacji.

Uchwalono przechowywać czasopisma i książki u biblio­
tekarza, względnie przy Oddziale Farmaceutycznym,

Uchwalono w ostatni wtorek każdego miesiąca odbywać 
w Audytorjum Zakładów Farmaceutycznych Uniwersytetu 
Warszawskiego zebrania odczytowe i zebrania Zarządu.

Ną członków zwyczajnych przyjęci zostali: Mr. Chałko Jó­
zef, starszy asystent Uniwersytetu Warszawskiego; Mr. Marjan 
Egierszdorff, st. asystent Uniwersytetu Warszawskiego; Mr. 
Bronisław Rzeczkowski, st, asystent Uniwersytetu Warszaw­
skiego.

Na członka nadzwyczajnego przyjęty został Proner Mie­
czysław, student z Warszawy.

Posiedzenie V z dnia 29 stycznia 1924 roku. Przewodni­
czy prof. Koss. Obecni członkowie pp.: Gessner, Olszewski, 
Weil i Zaleski.

Odczytano list od Kasy im. Mianowskiego i uchwalono 
posłać żądane dane o Towarzystwie i wydawnictwie.

Na członka zwyczajnego przyjęta zostałą Mr. Kłossowska 
Janina.
R ozcn ik i Fa rm ac ji. 9
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Posiedzenie VI z dnia 26 lutego 1924 roku. Przewodniczy 
prof. Koss. Obecni członkowie pp.: Dobrowolski, Gessner, 
Koskowski, Olszewski, Weil i Zaleski.

Przyjęto projekt prof. Koskowskiego zwołania w 1925 ro­
ku ogólno-polskiego naukowego Zjazdu Farmaceutycznego. 
Kossa, D-ra Dobrowolskiego i D-ra Weila.

Uregulowanie spraw, związanych z wydawnictwem 
„Roczniki Farmacji", powierzono Komisji w składzie pp.: prof.

Upoważniono prof. Kossa do zajęcia się sprawą otworze­
nia Oddziałów Towarzystwa w miastach uniwersyteckich.

Na członków zwyczajnych zostali przyjęci pp.: Dziedzic 
Wiktor, Lubelski Józef, Marczyński Kazimierz, L. Modliński, 
H. Rozensztadt i J. Weintraub, wszyscy z Warszawy.

Na członków nadzwyczajnych zostali przyjęci studenci 
farmacji z Warszawy: Ancypo Wiktor, Bagieński Henryk, 
Grodzki Józef, Kasprzykowski Edward, Kulesza Czesław, Ła- 
godziński Feliks, Rosnowska Kamila.

Posiedzenie VII z dnia 18 marca 1924 roku. Przewodniczy 
prof. Koss. Obecni członkowie pp.: Dobrowolski, Gessner, 
Koskowski, Olszewski, Weil i Zaleski.

Do Komisji, mającej ukonstytuować Komitet 1-go nauko­
wego Zjazdu Farmaceutycznego, wybrano pp.: prof. Kossa, 
prof. Koskowskiego i Mra Gessnera.

Uchwalono wyrazić podziękowanie Zjazdowi Delegatów 
Polskiego Powszechnego Towarzystwa Farmaceutycznego, 
a w szczególności inicjatorom pp.: prof. Koskowskiemu i M-rowi 
Gessnerowi za ofiarowane na cele Towarzystwa 410.500.000 
marek i złote pięć rubli.

Na członków zwyczajnych przyjęci zostali: Mr. Bineków- 
na Emma z Warszawy; Mr. Piedo Bolesław, st. asystent Uni­
wersytetu Warszawskiego; Inż. Wisłouch Stanisław, Adjunkt 
Uniwersytetu Warszawskiego.

Na członków nadzwyczajnych przyjęci zostali studenci 
farmacji z Warszawy Filipowicz Wacław, Gąsecki Jan, Koter 
Zygmunt, Krauze Stanisław.

Posiedzenie VIII z dnia 29 kwietnia 1924 roku. Przewo­
dniczy prof. Koss.. Obecni członkowie pp.: Dobrowolski, Ges­
sner i Olszewski.

Odczytano odpowiedzi z Krakowa, Lwowa i Poznania,
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przedstawiające trudności założenia Oddziałów Towarzystwa 
wymienionych miastach.

Zaznajomiwszy się z protokułami Komisji postanowiono 
wydawać „Roczniki Farmacji" samodzielnie, bez współudziału 
Państwowego Instytutu Farmaceutycznego.

Przyjęto w zasadzie wniosek Mra Gessnera ogłaszania 
Konkursów na wydawnictwa, potrzebne aptekarzom, i zajęcie 
się sprawą utworzenia bibljoteczki dla aptekarza powierzono 
D-rowi Dobrowolskiemu i M-rowi Gessnerowi.

Na członków zwyczajnych przyjęci zostali pp.: Dr. Hepner 
Benedykt z Warszawy, Por, Lenarczyk Piotr z Warszawy, Za­
krzewski Edward z Warszawy, Dr. Zalewski Jerzy z Warsza­
wy, Mr. Gaś Marjan z Dobrzynia nad Drwęcą.

Na członka nadzwyczajnego przyjęty został: Jankiewicz 
Zdzisław, student farmacji z Warszawy.

Posiedzenie IX z dnia 16 września 1924 roku. Przewodni­
czy prof. Koss. Obecni członkowie: pp.: Dobrowolski, Gessner, 
Mazurkiewicz, Olszewski, Weil i Zaleski.

Na odpowiedzialnego redaktora „Roczników Farmacji" 
wybrano inż. Wisłoucha, na redaktora działu chemicznego prof. 
Zaleskiego i na redaktora działu botaniczno-farmakognostycz- 
nego prof. Mazurkiewicza,

Do pomocy w prowadzeniu biurowości Towarzystwa 
uchwalono zaangażować studentkę z płacą do 50 złotych mie­
sięcznie.

Uchwalono zwołać w dniu 17 października Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie w sprawie powiększenia składki człon­
kowskiej.

Na członka zwyczajnego przyjęty został: Kap. Wolski Wa­
cław z Warszawy.

Posiedzenie X z dnia 17 października 1924 roku. Przewo­
dniczy prof. Koss. Obecni członkowie pp.: Gessner, Olszew­
ski, Weil, Zaleski i redaktor Wisłouch.

Uchwalono przedłożyć Walnemu Zgromadzeniu do za­
twierdzenia składki członkowskie w wysokości: dla członków 
zwyczajnych dwadzieścia złotych rocznie wraz z prenumeratą 
„Roczników Farmacji" i wpisowe pięć złotych, dla członków 
nadzwyczajnych pięć złotych rocznie bez wydawnictwa i dla 
Członków wspierających sto złotych rocznie.
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Na członka zwyczajnego przyjęty został Mr. Samborski 
Otton z Siedlec.

Zaliczono w poczet członków zwyczajnych następujących 
członków nadzwyczajnych: Kasprzykowskiego Edwarda, Kote- 
ra Zygmunta, Łagodzińskiego Feliksa i Rosnowską Kamilę.

Posiedzenie XI z dnia 25 listopada 1924 roku. Przewo­
dniczy prof. Koss. Obecni członkowie pp.: Dobrowolski, Ges- 
sner, Koskowski, Olszewski, Zaleski i redaktor Wisłouch.

W zasadzie zdecydowano umieszczać w „Rocznikach Far­
macji" ogłoszenia poważnych firm.

Do Komitetu Organizacyjnego Sekcji Farmaceutycznej 
XII Zjazdu Lekarzy i przyrodników polskich delegowano D-ra 
Dobrowolskiego i M-ra Olszewskiego.

Zaakceptowano obszerny projekt regulaminu sekcji wy­
dawniczej, opracowany przez D-ra Dobrowolskiego, powołując 
tymczasem komisję organizacyjną sekcji, w składzie pp.: prof. 
Koskowskiego, D-ra Dobrowolskiego i M-ra Gessnera, udziela­
jąc jej upoważnienia do zbierania funduszów i wydawania 
książek.

Na członka nadzwyczajnego przyjęty został Rostafiński 
Marjan, student farmacji z Warszawy.

Zaliczono w poczet członków zwyczajnych następujących 
członków nadzwyczajnych: Ancypo Wiktora, Bagieńskiego 
Henryka, Gąseckiego Jana, Grodzkiego Józefa, Krauzego Sta­
nisława i Pronera Mieczysława.

II, Sprawozdanie z Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia
z dnia 17 października 1924 r.

Obecnych 29 członków i 12 gości. Na przewodniczącego 
wybrano D-ra Stefana Otolskiego, na sekretarza M-ra Józefa 
Sobczaka i na asesora D-ra Jana Fabickiego.

1. (7) D r. S t a n i s ł a w W e i l  wygłosił referat p. t.: 
„W sprawie oznaczenia toksyczności pochodnych arsenoben- 
zolu na drodze chemicznej".

2. (8) In  ż. S t a n i s ł a w  W i s ł o u c h  wygłosił refe­
rat: „Sanitarno biologiczne badania jeziora Czerniakowskiego 
i studzien w Pruszkowie".

a) Badania jeziora Czerniakowskiego metodą Kolkwitza 
i Marssona wykazały wyrąźne zanieczyszczenie wody i znaczną 
ilość zawiesin (planktonu), około 50 cm3 w 1 m3.
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b) Badania 23 studzien w Pruszkowie tą samą metodą 
wykazały, że przeszło 8O°/o z nich jest znacznie i niebezpiecz­
nie zanieczyszczonych i że tylko 2 studnie wiercowe (fabryczne) 
są zupełnie dobre.

3. Mr. Sobczak odczytał protokuł Walnego Zgromadzenia 
z dnia 18 grudnia 1923 roku, który przyjęto.

4. W myśl propozycji Zarządu składkę na rok 1925 usta­
lono dla członków zwyczajnych 20 złotych rocznie z prenume­
ratą Roczników Farmacji i wpisowe 5 złotych, dla członków 
nadzwyczajnych 5 złotych bez wydawnictwa i dla członków 
wspierających 100 złotych rocznie. Składki za rok 1924 uchwa­
lono w wysokości 10 złotych dla członków zwyczajnych i 2 zło­
tych dla członków nadzwyczajnych.

III, Sprawozdanie z posiedzeń naukowych Towarzystwa.

Posiedzenie I z dnia 29 stycznia 1924 roku. Obecnych 47 
osób. Wygłosił referat:

1. Mr. M. O l s z e w s k i :  ,,O wykrywaniu niewielkich 
ilości alkoholu metylowego".

Posiedzenie II z dnia 26 lutego 1924 roku. Obecnych 
48 osób. Wygłosili referaty:

2. Prof. B. K o s k o w s k i :  „Współczesne studja farma­
ceutyczne".

3. Dr. J. D o b r o w o l s k i :  „Korrelacje między liśćmi 
a międzywęźlami".

Posiedzenie III z dnia 18 marca 1924 roku. Obecnych 
41 osób. Wygłosili referaty:

4. Mr. J. G e s s n e r: „O osadzaniu aminokwasów tlen­
kiem rtęci".

5. Prof. B. K o s k o  w s k i :  „O sterelizacji recept".

Posiedzenie IV z dnia 29 kwietnia 1924 roku. Obecnych 
27 osób. Wygłosił referat:

6. Inż. S t a n i s ł a w  W is ł o u c h :  „Biologiczne bada­
nie Wisły".

Badania rzeki Wisły, przeprowadzone we wrześniu 1923 
roku metodą Kolkwitza i Marssona, wykazały, że zanieczy­
szczenia, wnoszone do rzeki przez kolektor ściekowy na Biela­
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nach, dochodzą bez widocznych śladów samooczyszczania do 
samego Modlina (40 kilom, od Warszawy) i mają niebezpieczny 
pod względem sanitarnym charakter.

Posiedzenie V z dnia 25 listopada 1924 roku. Obecnych 
39 osób. Wygłosili referaty:

9. Dr. J. F a b i c k i: ,.Przyczynek do badań nad 100°/» 
Essentia Testiculorum Ars".

10. Dr. M. R u s z k o w s k i :  „Przyczynek do sprawy 
trwałości jodyny" (referował Dr. St. Weil).

Badania wykazały, że już po 3 dniach zaczyna się two­
rzyć w jodynie jodowodór. Częściowo wstrzymuje rozkład do­
danie jodku potasowego lub rozpuszczonego w wodzie jodanu 
potasowego. Wytwarzanie się jodowodoru zupełnie nie wystę­
powało nawet po upływie 12 miesięcy, jeżeli do jodyny dodawa­
no 1% jodku i 2°/0 jodanu potasowego.



SPRO STO WANIĘ
błędów druku arkusza 1—6 „Roczn. Farm.“, t. III.

Str.
2
2
2
4
6
7
9

29
43

43
44
45
46
46
47
52
69
70

wiersz nadrukowane powinno być
6 od góry Hanyneanus Hayneanus
9 od dołu bąrdza bardzo
4 od dołu pochłąniąją pochłaniają

15 od góry iej jej
4 od dołu unerwieie unerwienie
1 od dołu jedorzędowe jednorzędowe
5 od góry stosunków stosunkowo

19 od dołu Pagostemon Pogostemon
5 od góry opuszczony 1 w.: Kierownik prof. mg 

S t. B i e r n a c k
8—9 od dołu PharŻmakognosie Pharmakognosie
1 od dołu ») *)
5 od dołu 2) *)
3 od dołu *) *)

18 od dołu listach liściach
3 od dołu *)

19 od góry wapi owego wapniowego
21 od góry wszyskiemi wszystkiemi
2 od dołu ’) *)





O D E Z W A
Znając troskę członków zawodu farmaceutycznego o dobro 

i rozwój farmacji polskiej, zwracamy się do nich w sprawie na­
stępującej:

Farmacja nie zdobyła sobie w Polsce tego stanowiska, ja­
kie odpowiada jej rzeczywistemu znaczeniu. Poszczególni far­
maceuci biorą nieraz wybitny udział w pracach nad odbudową 
różnych dziedzin naszego życia narodowego, jednak wysiłki te 
z reguły nie idą na poczet zasług zawodu. Brak czynów zbio­
rowych a wybitnych powoduje, że w społeczeństwie całem, 
a nawet wśród kierowniczych jego organów, ugruntowało się 
przeświadczenie, że właściwie niema farmacji jako czynnika 
o jakiemś szerszem znaczeniu. Inne zawody zdobyły sobie na­
leżne stanowisko, posiadają organizacje wpływowe i różnymi 
zbiorowymi czynami zaznaczają się wybitnie w społeczeństwie. 
W konsekwencji wszystkie czynniki życia państwowego i na­
rodowego liczą się z nimi.

Charakterystycznym przykładem lekceważenia naszego 
zawodu jest w ostatnich czasach traktowanie sprawy odrębne­
go Wydziału Nauk Farmaceutycznych w Uniwersytetach pol­
skich. To, co jest rzeczą zrealizowaną w wielu innych pań­
stwach, u nas natrafia na niesłychane trudności. Pomimo dwu­
krotnych uchwał, powziętych przez Uniwersytet Warszawski,
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mianowicie przez Wydział lekarski i Senat Akademicki, Mini­
sterstwo W. R. i O. P. zajmuje tu stanowisko niechętne, spra­
wę bagatelizuje, a ludzi, zabiegających o załatwienie sprawy, 
spotyka zapytanie: „komuż potrzebny jest ten Wydział?"

Pytanie to jest dla nas bardzo bolesne i upokarzające, lecz 
przyznajmy sami, że głos nasz, w sprawach dla farmacji polskiej 
tak zasądniczo ważnych, wypowiadany jest słabo i nieśmiało. 
Poza mniej lub więcej pięknie zredagowanemi rezolucjami, któ­
re żadnego niemal nie wywierają wrażenia, nic realnego w tym 
kierunku dotychczas nie zrobiliśmy.

Dlatego też uważamy, że chwila obecna żąda od nas czy­
nu. Musimy drogą ofiar materjalnych poprzeć starania profe­
sorów Oddziałów Farmaceutycznych o Wydział Nauk Farmaceu­
tycznych, o doktoraty, o warsztaty pracy naukowej. Trzeba 
realnymi czynami powiedzieć społeczeństwu i jego kierowni­
kom, że farmacja polska istnieje, że chce i potrafi znaczenie 
swoje podnieść i podtrzymać.

Obecnie więc jest sprawą najważniejszą ufundowanie 
gmachu dla Wydziału Farmaceutycznego w Uniwersytecie War­
szawskim. Stan obecny nauczania naszej młodzieży farmaceu­
tycznej we wszystkich Uniwersytetach polskich, a w szczegól­
ności w Uniwersytecie Warszawskim, jest bardzo niekorzystny 
z powodu braku lokalów dla pracowni. Podstawowe przedmio­
ty wykształcenia farmaceutycznego, mianowicie chemja nieor­
ganiczna, chemja organiczna, botanika lekarska, a dalej tąk 
ważny dla rozwoju przemysłu chemiczno-farmaceutycznego 
przedmiot, jak technologja środków lekarskich, nie posiadają 
zupełnie własnych pomieszczeń. Następstwem tego jest, mię­
dzy innymi, fakt tak wysoce nienormalny, że student nasz musi 
odbyć ćwiczenia z chemji organicznej w przeciągu 3-ch tygodni 
zamiast w ciągu całego roku. Rząd pieniędzy na fundację po­
mieszczeń obecnie nie da, bo ich dać nie może; braki lokalne 
mają być usuwane niesłychanie wolno, ponieważ program budo­
wy rozłożony jest aż na lat 15. Dlatego ofiara materjalna far­
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maceutów jest niezbędną. Budując gmach dla Wydziału Nauk 
Farmaceutycznych, jednocześnie uczynimy dwie rzeczy: dopo­
możemy naszej młodzieży do studjów, a przytem zaznaczymy 
czynem doniosłym, że sami potrafimy składać ofiary na rzecz 
podniesienia zawodu.

Idzie tylko o to, aby działać szybko i wytrwale, aby nie 
ustać, dopóki zamierzone dzieło nie będzie skończone. Każdy 
z nas musi przyczynić się do wzniesienia gmachu nauki farmacji 
polskiej przedewszystkiem wydatną pomocą finansową. Po­
trzebna na ten cel suma jest w stosunku do moralnego znacze­
nia niewielką.

Z inicjatywy grona osób, reprezentujących cały zawód, 
utworzony został Komitet, który zbierać będzie fundusze, po­
trzebne na cel powyższy, aż do urzeczywistnienia swych zamie­
rzeń. Komitet ufa, że jego usiłowania spotkają się z powszech­
ną w naszym zawodzie życzliwością.

Wszelkie ofiary można wpłacać do T-wa Popierania Nauk 
Farmaceutycznych na konto P. K. O. Nr. 5389, zawiadamiając 
Towarzystwo o przeznaczeniu ofiary.

Komitet budowy gmachu dla Wydziału Nauk Farmaceutycznych 
w Uniwersytecie Warszawskim.

Warszawa, dnia 23 maja 1925 r.





Od roku 1924 „ R o c z n i k i  F a r m a c j i "  stały się wy­
łącznie organem Towarzystwa popierania nauk farmaceutycz­
nych „L e c h i c j a". Z tego powodu uprasza się wszystkie 
R e d a k c j e  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e ,  które chciałyby 
i nadal, począwszy od tomu III, otrzymywać na wymianę 
„ R o c z n . F a rm ." , o nadesłanie swoich wydawnictw bezpo­
średnio do R e d a k c j i, pod adresem:

Redakcja „ R o c z n ik ó w  F a r m a c j i "  
Uniwersytet, gmach Zakładów Farmaceutycznych 

Krakowskie Przedm. 26/28.
Warszawa.

Depuis 1924 „A n n a l e s  d e  P h a r m a c i e "  sont 
devenues l‘organe official de la Societe de la propagation des 
Sciences pharmaceutiąues „L e c h i c j a". Toutes les R e- 
d a c t i o n s  p o l o n a i . s e s  et e t r a n g e r e s  qui desireraient 
a la suitę, a partir du vol. III, recevoir en echange „A n n a l e s  
d e  P h a r m a c i e "  sont priees d‘envoyer leurs publications 
directement a 1'adresse:

Redaction des „ A n n a le s  d e  P h a r m a c i e "  
Universite, Instituts Pharmaceutiąues 

Faubourg de Cracovie 26/28.
Varsovie.
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UWADZE AUTORÓW.

1) Z a t r e ś ć p r a c ,  ogłaszanych w Roczn. Farm., o d- 
p o w i e d z i a l n i  s ą  a u t o r z y .

2) Roczn. Farm, przyjmują do druku tylko p r a c e  o r y ­
g i n a l n e ,  nieogłaszane przedtem drukiem, lub tak zwane r e- 
f e r a t y  o g ó ln e ,  dotyczące kwestyj z zakresu nauk farma­
ceutycznych.

3) O b j ę t o ś ć  p r a c  nie powinna przekraczać 1 a rk . 
d r u k u  (nie licząc streszczenia w języku obcym), w wyjątko­
wych wypadkach — P/2 ark.

4) Prace powinny być pisane z w i ę ź l e  i t r e ś c i w i e  
i zaopatrzone krótkiem (do 1 str. druku) streszczeniem w języ­
ku francuskim, angielskim lub niemieckim.

5) Rękopisy należy pisać wyraźnie, możliwie n a  m a­
s z y n ie ,  po jednej (nieparzystej) stronie arkusza.

6) Rysunki (w tekście i na tablicach) mogą być tylko 
k r e s k o w e .  Rysunki cieniowane mogą być przyjmowane do 
druku tylko w tym wypadku, jeśli autorzy opłacą koszta wy­
konania klisz.

7) Wszelkie wskazówki bibljograficzne (jeśli ich jest wię­
cej niż 2 — 3) należy zebrać razem, oznaczając porządkowemi 
numerami, i umieścić w końcu artykułu pod tytułem „Litera­
tura". W samym zaś tekście powinny być umieszczone w od­
powiednich miejscach tylko odnośniki ze stosowńemi Nr.Nr. po­
rządkowemi „Literatury".

8) Autorzy prac oryginalnych otrzymują bezpłatnie 50 
odbitek bez okładki. Okładki i odbitki dodatkowe (ponad 50) 
opłaca się po cenie kosztów.

/
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